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pan. -pt. 8-17, sob. 8-13 

Pani Joanna Bury (pierwsza z prawej) w towarzysTWie animatorek Panoramicz· 
nego Teatrzyku Kukiełkowego. Fot. R.B. 

Laureatka nagrody "Pogranicza" 

Pani Joanna 
Przez plęC lat po ukończeniu 

seminarium nauczycielskiego nie 
znalazła praoy w szkolnictwie. Na 
życie zarabiała dając lekcje prywa­
tnie. Jako harcerka prowadziła dru­
żynę w szkole im. Piramowicza 
i gromadę zuchową "u Konarskie­
go". Na jednym z obozów harcers­
kich poznała kapelana DOK X 
ks. płk. Miodońskiego, dzięki wsta­
wiennictwu którego Towarzystwo 
Szkoły Ludowej we Lwowie skie­
rowało ją do organizacji szkoły 
w Połankach. Pionierska misja po­
wiodła się. Po .~wóch latach nau­
czania w wynalętej izbie, w roku 
1940 przyszedł czas na budowę 
prawdziwej szkoły. Sama kopała 
piwnice i kryła dachówką gotowy 
budynek. Robociznę dawała miejs~ 
cowa ludność, zaś materiałowo 

wspierali budowę okoliczni zie­
mianie. 

Takie przedsięwzięcie w mrocz­
ny czas okupacji! A tu jeszcze 
przynależność do AK, zaś na ścia­
nach izb lekcyjnych orzeł biały, 
portret Rydza Srnigłego, wizerunki 
wieszczów. - Miałam w tej szkole 
małą Polskę, nic dziwnego, że po 
wizytacji inspektora Preissa zosta­
łam wkrótce karnie przeniesiona 
do Śliwnicy koło Dubiecka. Był rok 
1944 ... - wspomina pani Joanna 
Bury, laureatka tegorocznej nagro­
dy "Małej Ojczyzny" przyznawa­
nej przez redakcję "Pogranicza". 

Po wyzwoleniu zakładała druży­
ny harcerskie w szkole im. Sien­
kiewicza w Przemyślu. Po ukoń­
czeniu Instytutu Robót Ręcznych 
w Warszawie, prowadziła zajęcia 
techniczne w Liceum Pedagogicz­
nym. Potem - z uwagi na chorobę 
gardła - pracowała w Miejskiej 
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Bibliotece Publicznej przy uJ. Gro­
dzkiej, by po pięciu latach pOr)ow­
nie wrócić do szkoły, tym razem 
w zakładzie dzieci głuchych. Na 
początku lat 60-tych podjęła pracę 
jako opiekunka Wydziału Naucza­
nia Początkowego w Studium 
Nauczycielskim. Przysposabiała 

przyszłych nauczycieli do środowi­
skowej pracy kulturalnej m.in. 
w Olszanach i Śliwnicy. Już wtedy 
zorganizowała swój pierwszy pa­
noramiczny teatr kukiełkowy. 

Ten teatr, podobnie jak harcer­
stwo, to idee fix naszej Laureatki. 
Przechodził różne transformacje, 
wędrował po Przemyślu, by wresz­
cie na początku lat 90-tych osiąść 
na stałe w Wojskowym Ośrodku 
Kultury przy-uJ. Grodzkiej. W pro­
gramie przede wszystkim lektury 
szkolne. W sezonie rozpoczynają­
cym się jesienią br. pokaże "Bal­
ladynę" (ważne dla sześcioklasis­
tów!). Również w WOK-u pani 
Joanna stworzyła Galerię Sztuki 
Dziecka, w której prezentują swe 
prace mali artyści z przemyskich 
szkół. Ostatnią inicjatywą p. Bury 
jest Klub Młodych Przyjaciół Prze­
myśla, skupiający uczniów ósmych 
klas szkół podstawowych i mło­
dzież licealną. Tej wiosny zapoczą-

tkował on akcję ukwiecania Prze­
myśla z Urzędem Miejskim na cze­
le. 

W swym długim, barwnym ży­
ciu zrobiła już wiele. Mogłaby na 
tym poprzestać i nie angażować się 
społecznie, korzystając z zasłużo­
nej emerytury. Jednak nie byłaby 
wtedy sobą. Sensem Jej życia jest 
aktywność. Nadal udziela się w To­
warzystwie Przyjaciół Nauk, To­
warzystwie Przyjaciół Przemyśla 

i Regionu (gdzie ostatnio sprzedaje 
książki) oraz w Towarzystwie Lite­
rackim im. A. Mickiewicza. Działa 
w sekcji historycznej ZHP, stąd 

pomysł i realizacja monografii pl. 
"Harcerki przemyskie w latach 
1909-1989", na wydanie której 
przeznaczyła sporo środków włas­
nych. 

- Harcerstwo dało mi oparcie 
wówczas, gdy nie miałam pracy. 
Co roku wyjeżdżałam na obozy, by 
być blisko dzieci ... - powiada. 

W uzasadnieniu decyzji o nagro­
dzie "Małej Ojczyzny" podano: 
"za niestrudzoną pracę Z dziećmi 
i młodzieżą". Nic dodać, nic ująć. 

Ad multos annos w dobrym 
zdrowiu pani Joanno! 

Al-Bo 

Płonie 
stodoła ... 

Ponad miliard strat przyniósł po­
żar stodoły w Nizinach, w której 
znajdował się również cenny 
sprzęt rolniczy oraz materiały bu­
dowlane. Na ok. 200 milionów 
oszacowano wstępnie straty, które 
poniósł właściciel stodoły w Futo­
rach, gdzie uległa ona spaleniu 
wraz z sianem, słomą i sąsiadują­
cym z nią budynkiem gospodar­
czym (drugi podobny pożar w tej 
miejscowości "wyceniono" na 
120 milionów). Podobne straty 
przyniósł pożar w Mirocinie, 
gdzie poza stodołą spalił się budy­
nek inwentarski oraz dach budyn­
ku mieszkalnego. W pierwszym 
dniu czerwca poszła z dymem sto­
doła w Widaczowie (straty - 50 
mln zł). Ponadto w Krowicy Sa­
mej spalił się budynek mieszkalny 
(strata - 100 milionów); na 80 
milionów wyceniono straty właś­
ciciela mieszkania w Jaworniku 
Polskim gdzie pożar wywołał wy­
buch ... kineskopu w telewizorze; 
25-milionowy uszczerbek przy­
niósł pożar kuchni letniej z wypo­
sażeniem, jaki miał miejsce w Ru­
dzie Różanieckiej, a 20 milionów 
warta była spalona szopa drew­
niana w Narolu. 

W Przemyślu, spaliła się altan­
ka na Wilczu (straty rzędu 10 mln 
zł), a na ul. Św. Jana spłonął 
doszczętnie fiat 125 p (zapalił się 
podczas ... uruchamiania). 

(bz.) 

Na str. 5 

Criminal 
. tango 

Dni chude 
W latach "tłustych" na rozległych łąkach wypasano 2000 owiec, dziś ledwie 400. Pola 

znowu leżą odłogiem. Zamiast kilkunastu - pracuje ledwie kilka osób. 
Kiedyś nie było komu uprawiać pól, dziś są ludzie, lecz ekonomiczny rachunek 

wykazuje: to się nie opłaci! Koszty przewyższają dochód, a państwo do tego interesu nie 
dołoży. Co będzie dalej? Na to pytanie nikt nie potraJi odpowiedzieć. Może płomykiem 
nadziei na przyszłość stanie się to, że hodowla owiec jest znowu opłacalna. 

W 1947 roku, po zakończeniu akcji "Wisła", pola we wsi Łodzinka 
koło Birczy leżały przez kilka lat odłogiem. Dopiero w latach pięć­
dziesiątych zorganizowano tu Państwowe Gospodarstwo Rolne ukierun­
kowane na hodowlę owiec i uprawę zbóż. Losy gospodarstwa i ludzi 
w nim pracujących różnie się układały. 

Owce /la wypasie w Łodzi/lce. 

zz 

Te ogroll/lle olVc~anue wykorzystane są tylko IV części. 
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TADEUSZEM MARKIEWICZEM, współorganizatorem 

Wolnego Obszaru Celnego Przemyśl-Medyka -....zJ7~ 

- W prasie ukazało się ostatnio sporo informacji o planowanym utworze­
niu w naszym regionie wolnego obszaru celnego. Budzi to uzasadnione emocje 
i nadzieje. Jaki jest aktualnie stan prac przygotowawczych? 

- Zorganizowanie wolnego obszaru celnego, kt6ry można zalic-.lyć do 
specjalnych stref ekonomicznych, jest poważnym przecISięwzięciem i powinno 
prąnieść regionowi wiele wymiernych korzyści. Jednak zasady jego tworzenia są 
uregulowane ustawą i dlategb konieczne jest spełnienie określonych wanmk6w. 
Jednym z nich jest wykonanie odpowiedniej dokumentacji, czym zajmuje się 

Naczelna Organizacja Te~niczna. Og6lne zasady funkcjonowania wolnego 
obszaru celnego zostały już opracowane, a niebawemdojdzie do skonkretyzowania 
zadań. Jestem przekonany, że Rada Ministrów przychylnie rozpatrzy wniosek 
i podejmie decyzje o ustanowieniu WOC w ciągu najbliższych miesięcy. 
Następnym etapem będzie powstanie sp6lki akcyjnej, kt6ra zajmie się cało­

ksztahem organizacji WOC (choć inicjatywę podjął wojewoda jego urząd nie może 
zajmować się zadaniami z tego zakresu). Będzie ona r6wnież zarządzała WOC, 
prowadziła pertraktacje z kontrahentami i zawierała stosowne umowy. Spółkę 
tworzyć będą akcjonariusze, kt6rzy wniosą do niej udziały nie niższe niż 100 mln 
zł. Mogą nimi być zar6wno osoby fizyczne, jak i inne podmioty. Ważne jest, aby 
w skład rady nadzorczej i zarządu weszli ludzie odpowiedzialni. 

Pierwszy okres dzialania sp6lki nie będzie łatwy. Potrzebne będą np. fundusze 
na ogrodzenie wysoką siatką ok. 40 hektarów, co wyQjka z ustawowego obowiązku 
wyodrębnienia strefy wolnocłowej. Ażeby jednak osiągnąć zyski w przyszłości, 
trzeba wpierw zainwestować. 

- A skąd spółka będzie uzyskiwała wpływy? 
-Jak już wspomniałem, spółka będzie zarządzała wolnym obs2larem celnym. 

Uroki Krasiczyna 
• • 

przycIągają 

Nie tylko mieszkańcy Przemyśla odwie­
dzają Krasiczyn, by nacieszyć oczy pięknem 
przyrody, a płuca nasycić czystym powiet­
rzem. Chętnfe przyjeżdżają tu również War­
szawiacy i Slązacy. Przykładem - ten oto 
ośrodek wypoczynkowy Centrali Zaopatrz,e­
nia Hutnictwa w Katowicach usytuowany na 
skraju lasu, tuż nad Sanem - w sezonie jest 
zawsze zapełniony. 

Od jesieni ubiegłego roku w przemy­
śle mięsnym w całym kraju nastąpiło 
istotne pogorszenie wyników działal­
ności fInanl)Owej. Nic więc dziwnego, 
że tu i tam upadają duZe przedsiębiorst­
wa państwowe. 

W województwie, przeJTIyskim -
Przedsiębiorstwo Przemyśłu Mięsnego 

w Jarosławiu (zatrudniające 1200 osób) 
dostosowało swoją działalność do po­
trzeb rynku i utrzymalo rentowność, 
jednocześnie kiIka ty.godni temu prze­
kształciło się w sp6lkę akcyjną skarbu 
pąństwa. 

Odmiennie wygląda sytuacja Zakła­
dów Mięsnych w Przemyślu z 400-oso­
bową załogą. Firma ta nie potrafIła 

przestawić w odpowiednim czasie swo­
jej działalności i dostosować jej do 
wymogów rynku. Systematycznie spa­
dala więc produkcja i 'sprzedaż wyro­
bów, przegrywano również z ko.lkuren­
cją zarówno pod względem cenowym 
jak i jakościowym Nie było tu służb 
marketingowych. 

Kierownictwo usprawiedliwialo pa­
raliż sytuacją ogólną, czyli wzrostem 
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cen surowca i niewielką możliwością 
manewru cenami wyrobów gotowych. 
Podobnie rozumował wojewoda, jako 
organ założycielski, sądząc, że niedo­
wład związany jest z trudnościami 

przejściowymi. 

Z początkiem bieżącego roku okaza­
lo się jednak, że sytuacja wygIąda 

bardziej dramatyc.zrrie, przyczyna tkwi 
wewnątrz przedśiębiorstwa. Odwołano 
dyrektora, a do konkursu na to stanowi­
sko zgłosił się jeden kandydat, który nie 
spełniał wymogów formalnych regula­
minu. 15 czerwca wprowadzono zatem 
zarząd komisaryczny. Zarządca opra­
cowuje program napraw~, który 
- zdaniem wojewody - powinien 
uwzględniać wnioski zawarte w opra­
cowaniu zespołu wyjaśniającego prze­
zeń powołanego, a w ostatecznym ra­
chunku doprowadzić do przywrócenia 
płynności finansowej zakładów. Oczy­
wiście powodzenie programu napraw­
czego zależeć będzie w dużej miene od 
stanowiska głównych wierzycieli i ban­
ku fmansującego. 

(m.c.) 

- -

Z nią prowadzone będą uzgodnienie dotycząca przyszłych inwestycji. Będzie 
wybierala najkorzystniejsze oferty, określała warunki dotyczące produkcji, zatrud­
nienia i ochrony środowiska. Oczywiście nie będzie tego wszystkiego robiła 
bezpłatnie i stosunkowo szybko wrócą się wyłożone na wstępie pieniądze. 

Wzajemna 
- A dlaczego akurat na tym terenie planowana jest strefa wołnocłowa? 
- Rozważaliśmy wiele aspektów sprawy i o zaproponowanej lokalizacji pomoc zadecydowało kilka czynników. Pjerwszym z nich jest to, że teren był poprzednio 

użytkowany jako składowisko rudy żelaza i nie nadaje się do upraw rolnych. 
Możliwe będzie ponadto podłączenie do ciepłowni w Medyce, która dostarcza 
energii do odmrażalni rudy. Znajduje się tam również stacja transformatorowa, 
a także nie będzie większych trudności z zaopatrzeniem w wodę. Pewien problem 
stanowić będzie utylizacja odpadów, ale to również zostanie rozwiązane. 

Już piąty rok parafIa św. Marcina 
w Krasiczynie organizuje kolonię dla 
dzieci polskich z Ukrainy. W każdym 
z trzech· turnusów plan~wany jest udział 
40 dzieci i młodzieży zza wchodniej 
granicy, a także ok. 10 opiekun6w 
i tyleż samo dzieci z Polski. Celem 
wspólnego spędzenia wakacji będzie 

nawiązanie kontakt6w, poznanie ojczy­
stego kraju, nauka historii, języka pol­
skiego, religii, a takt.e pieśni religij-, 
nych, patriotycznych i młodzieżowych 
oraz przygotowanie do przyjęcia sak­
ramentów. Jak co roku, młodzież od­
wiedzi Kraków, Częstochowę, Leżajsk 
i inn~ miejscowości. Ola znajdujących 
się w skrajnie trudnej sytuacji przewi­
dziana jest pomoc materialna. 

- Czy lokalizacja przemysłu w WOC, a o to głównie chodzi, nie spowoduje 
negatywnych $kutków dla środowiska i mieszkańców najbliższych okolic? 

- Z założeń wynika, że w strefie znajdować się będą zakłady czyste 
ekologiczne. Tylko pod takim wanmkiem przyjmowane będą konkretne oferty. 
Nad tym ma czuwać zarządzająca spółka akcyjna. A utworzenie WOC będzie 
mialo niebagatelne znaczenie dla mi~szkańców regionu. Już na etapie inwes­
towania podejmie tam pracę ponad'tysiąc osób. Jestem przekonany, że znajdą także 
zatrudnieni", absolwenci' wielu przemyskich szkół - elektrycy, elektronicy, 
ekonomiści, fachowcy dla przemysłu spożywczego i gastronomicznego, a także 
motoryzacji i innych branż. 

Pozostaje mi tylko zaapekl\Vać o cierpliwość, bo wszystko wskazuje na to, że 
Wolny Obszar Celny Przemyśl-Medyka stosunkowo szybko stanie się faktem. 
A także o zrozumienie, że jest to wymarzona szansa, której nie wolno zmarnować! 

R07,mawiał ROMUALD BORYSŁAWSKI 

" Każdemu, kto będzie przechodził ulicą Katedralną 
w Przemyślu pewno rzuci się w oczy szyld Agencji 
Detektywistyczno-Prawnej "Mecenas". Jej właś­
cicielem jest p. Hemy.l! O c h ę d u s z k o, a powstała 
jeszcze w 1991 roku. ~ utworzenie jej było celowe, 
wyda.ic'się, że nikogo nie trzeba przekonywać. Świad­
czy ona bowiem wiele rodzajów usług, a są one 
niezbędne w okresie przemian gospodarczych, kształ­
towania nowycl1 form Qbrotu, a równocześnie wy­
stępowania wiefu zagrożeń dla życia i mienia obywa­
teli. 

Teren działania Agencji obejmuje obszar wojewó­
dztwa przemyskiego, a nawet wykracza poza jego 
granice. Zatrudnia pracowników - opr6cz Przemyśla 
- także w Jarosławiu, Lubaczowie, Kańczudze, 
Dynowie, Sieniawie i Nozdrzcu. 

Podstawowym zadaniem firmy jest ochrona osób 
i mienia. Dlatego też przyjmowane są zlecenia na 
konwojowanie przewożonej gotówki, a także ochronę 
różnych obiektów. Z usług Agencji korzystają hur­
townie, banki, szkoły i różne instytucje, a również 
wiele osób prywatnych. Odpowiednio przeszkoleni 
i wyposażeni pracownicy gwarantują, że można przy 
nich czuć się bezpiecznie, a powierzone mienie 
znajduje się pod odpowiednim nadzorem. Jedną 
z ważnych usług jest konwojowanie transportów 
samochodowych przez terytorium Polski - od grani­
cy do granicy, a często zdarzają się napady i rozboje, 
których w ten sposób można uniknąć. 

Drugim rodzajem działalności są usługi detek­
tywistyczne, np. ustalanie miejsc pobytu osób zagi­
nionych lub udokumentowywanie pewnych zdarzeń 
na zlecenie klienta. Niebagatelneznaczenie ma także 
pomoc prawna. Chętni mogą skorzystać z porad 

rot. z.z. 

Przedsięwzięcie koordynuje i organi­
zuje parafia w Krasiczynie we wsp6l­
pracy z ks. bp. Marcjanem Trofi­
mi a k i e m ze Lwowa, "Caritas" ar­
chidiecezji przemyskiej, duszpasterst­
wo "oazowe" z Katowic, Fundacja 
"Auxiliom" z Przemyśla. 

Zgromadzone środki nie wystarczą 
na pokrycie wszystkich wydatków 
(min. na zatrudnienie ,i ubezpieczenie 
3 pracowników w kuchni i zaopatrze­
niu, ubezpieczenie uczestnikÓw, zor­
ganizowanie zaplanowanych wycie­
czek, kieszonkowe itp.). Stąd też "'-do­
łączając się do prośby proboszcza ks. 
Stanisława B a rt mi ń sk ie go- ape­
łujemy do naszych Czytelników 
o wsparcie jego szlachetnej idei. 

RB 

~as" 
z zakresu prawa karnego, cywilnego i administracyj­
nego, a ponadto w sprawach dotyczących spadków, 
znoszenia współwłasności oraz rodzinnych i opiekuń­
czych. Dochodzi do tego pośrednictwo w obrocie 
nieruchomościami, tj. w sprzedaży, kupnie i zamia­
nie. 

Osobnym zadaniem jest przygotowanie przy­
szłych pracowników do pracy w firmie. Stąd też 
grupa bezrobotnych ma szansę braĆ1;ystematycznie 
udział w szkoleniu specjalistycznym, w czasie które­
go poznaje podstawy prawa, uzyskuje znajomość 
przepisów dotyczących obrony koniecznej i stanu 
wyższej konieczności, a także uczy się posługiwania 
bronią i sposobów samoobrony. Po przeprowadzeniu 
egzaminów wiele z tych osób podejmuje się wykony­
wania zleceń klientów, a,są one wielokierunkowe. 
W ramach zajęć prowadzone są także kursy na 
uzyskanie prawa jazdy, a mogą w nich uczestniczyć 
również osoby z zewnątrz, nie tylko potencjalni 
pracownicy firmy. 

Wypada wspomnieć o innych inicjatywach, a nale­
ży do nich między innymi szkolenie psów tropią­
cych, obronnych i myśliwskich, prowadzone pod 
kierunkiem wykwalifikowanego instruktora. Nato­
miast po wakacjach - nauka języka angielskiego, 
niemieckiego i rosyjskiego, również prowadzona na 
profesjonalnym pożiomie. 

Agencja "Mecenas" za naszym pośrednictwem 
zaprasza od poniedziałku do piątku w godz. 9-16, 
a w soboty od 9-11 do swego biura przy ul. 
Katedralnej 5/7; kontakt teleroniczny pod nr 
47-902. 

PROMOCJA J 
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Kto przegrał wybory 
19 czerwca br. do wyborów samo­

rządowych poszło zdecydowanie mniej 
osób, niż do tych 19 września ub.r., po 
których - ku przerażeniu ludzi wywo­
dzących się z obozu solidarnościowego 
- ,,zmartwychwstała komuna". Jesz­
cze nie ukonstytuowała się wtedy obec­
na koalicja, a już ci, których delm­
kratycma procedura wyrzuciła z sej­
mowo-senackich 'salonów, rozdzierali 
szaty i zarzucali nowo wybranemu par­
lamentowi brak reprezentatywności. 

Pluli ż6łcią (wielu czyni to nadal), 
zaciskali piąstki (które w warunkach 
wolnej, demokratycznej elekcji nie Im­

gły nawet tak przestraszyć społeczeńst­
wa, by udzieliło im przynajlTJl;liej 5 % 
poparcia) i grozili parlamentowi, by nie 
ważył brać się za konstytucję, konkor­
dat, a w ogóle to najlepiej, by się 

rozwiązał, ałe wcześniej uchwalił nową 

ordynację, czyli po prostu wprowadził 
zapis, iż posłem zostaje się z wiadome­
go namaszczenia, ałbo po uzyskaniu 
l głosu, np. brata. 

'Minęło dokładnie 9 miesięcy, mamy 
za sobą wybory do samorządu i co? 
I skleroza! Trąbią wokoło - zwycięski 

pochód centroprawicy! Gdzie? Ano 
także w Przemyślu, m.in. za sprawą 
Przymierza Samorządowego Miasta 
Przemyśla, Forum Wyborczego Roz­
wój Przemyśla, Przemyskiej Konfede­
racji Samorządowej "Niedźwiadek". 

Jeden z tych, kt6ry schował się pod 
maskę PSMP, zapowiada nawet już, że 
mieszkańcy miasta nie opędzą się od 
namolnych radnych, którzy co rusz 
będą organizować spotkania z wybor­
cami. A tak na dobry początek, to 
sprzedadzą im mieszkania komunalne. 

Pozostańmy przy przykładzie Prze­
myśla. Nikt ze skierotycmych trębaczy 
nie pamięta (najpewniej jednak nie 
chce), jakież \-o poparcie miała centro-

'-prawica 4 lata temu. To fakt, że nazy­
wała się ona wówczas Przemyski Ko­
mitet Obywatelski "Solidarność", ale 
mniej ważna nazwa, istotne poglądy 
i program Wtedy do Rady Miejskiej 
weszło 35 os6b z PKO "S" i jeden 
człowiek lewicy (Społecme Porozu­
mienie Wyborcze, czyli takie dzisiejsze 
SLD). W tamtej radzie było zatem 

mówiąc językiem sportowym 
- 35: l. W obecnej SLD ma 10 rad­
nych, czyli - m6wiąc brzydko-lewi­
ca zwiększyła stan posiadania o ... 1000 
procent! I co? I nic! Nie pieje z za­
chwytu, bo doskonale zdaje sobie spra-

FALA EMOCJI POWOLI OPA­
DA. Mamy już w Przemyślu nową 
radę, a w, niej wiele ciekawych 

postaci. Jedni byli już radnymi w po­
przedniej kadencji, inni natomiast 
w dostojne progi wkraczają po raz 
pierwszy lub powracają po latach. Czy 
wszyscy będą mieli doŚĆ rozwagi, aby 
nie wdawać się w jałowe spory i szuka­
nie rzeczywistych i urojonych różnic 
- pokaże najbliższa przyszłość. My 
zaś, zwykli zjadacze chleba, oczekuje­
my od nich już na wstępie załatwienia 
kilku błahych spraw. 

Pierwszą jest doprowadzenie miasta 
do porządku po walce na plakaty, ulotki 
i wszelkiego rodzaju małe i duże papie­
ry. Upstrzone są nimi mury, parkany, 
słupy oświetleniowe, szafki z urządze­
niami telefonicznymi i inne publicme 
miejsca. Zasmarowane zostały klejem 
tak dokładnie, że usunięcie szpecących 
ślad6w będzie nie lada problemem 

Kolejną sprawą, nie cierpiącą zwło­
ki, jest zebranie do "kupy" wszystkich 

wę z ogromnych problem6w, z którymi 
boryka się miasto, a kt6re nowa rada 
musi w jakiś sposób podjąć. 

Tymczasem centroprawica głosi suk­
ces, a przecież straciła przynajmniej 
9 mandat6w. A poza tym czy do końca 
wiadomo, jak zachowają się byli człon­
kowie PZPR (jeden z nich był sek­
retarzem POP do "ostatnich dni "), kt6-
rzy teraz startowali 'r szrankach Poro-, 
zumienia Samorządowego Miasta Prze­
myśla, czyli w drużynie takich ludzi 
etosu, jak np. A Matusiewicz i M. 
Kuchciński. 

Nawiązując do sytuacji po wyborach 
parlamentarnych, to teraz wypada tylko 
czekać, że prawicowcy (także i ci cent­
ro) zacmą narzekać, że rada nie jest 
reprezentatywna, bo w Przemyślu do 
um poszło zaledwie 30,8% uprawnio­
nych, że nie będzie podejmować żad­
nych decyzji - ograniczy się tylko do 
pobierania diet, przydzielania lokali, 
umarzania ,,Polonii" należności z tytu­
łu prowadzenia bazaru, zajmowania 
wyjazdami do Paderbom, telefonizacją 
urzędu, fontanną, może nową ustawą 

parkingową (tak na marginesie - czy 
przemyślanie zauważyli, jak szybciut­
ko, bez rozgłosu, miknęły - wraz 
z radą-tablice omajmiające, że tu jest 
strefa "A", a tam strefa "O"? Czy 
ustępujący radni ściągali swój "bubel" 
może w czynie społecznym?). 

Wróćmy do sukcesu, pozostając cią­
gle na przykładzie Przemyśla. Przed 
4 laty na A Matusiewicza głosowało 
1529 osób, teraz - 600. M. Napolski 
z 952 głosów zszedł na 189. I jaka to 
wdzięczność ludzi dla człowieka. który 

- jak sam powiedział - płacę ma 
adekwatną do wykon ywane j pracy? Ilu 
czytelników może tak powiedzieć? Idź­
my dalej, ograniczając się tymczasem 
do tych radnych, kt6rzy ponownie zna­
leźli się w radzie. "Wielki niemowa", 
czyli R. Paczkowski z 1130 głosów 
"spadł" do 198. Niejako "w normie" 
utrzymał się J: Lelek -ze 151 "spadł" 
tylko na 138. Nie może tego powiedzieć 
S. Iwaszkiewicz, której poparcie zmala­
ło z 637 do 198 (ale to i tak dużo 
w por6wnaniuz 29 głosami, które 
uzyskał lekarz o podobnym nazwisku 
startujący z listy Partii Ludzi Trz!:ź­
wych). Poparcie dla W. Kalinowskiego 
"stopniało" z 283 do 105, J. Bartmińs­
kiego z 583 do 118. Trzeba wreszcie 
wspomnieć o ..... wielkim samotniku", 
czyli S. Machu (teraz wszedł do rady 
z listy SLD), kt6rego poparcie wzroslo 
ze 132 do 180 głosów. 

Nie pomińmy także tych byłych rad­
nych, kt6rym nie udało się .. wsiąść do 
pociągu". Są wśród nich np. L. Zając 
- z 491 na III, J. Dorosz - z 266 na 
80, M. Stachura - z 200 na 88, T. 
Kwitek - ze 182 na 10, Z. Łusz­

czyszyn - z 469 na 94, Z. Sękiewicz 
- z 329 na 40, S. Chudzio - z 346 na 
121, A. Barański z 334 na 41, J. Stabi­
szewski - z 519 na 135 (tu nie pomógł 
ani właściwie dobrany okręg, ani też 
"lokomotywa" w postaci prezydenta). 
O prawdziwym pechu może mówić R. 
Rybotycki - poparcie zmalało mu 
tylko o 3 głosy (ze 154 do 151), ale nie 
wystarczyło to do zostania radnym 

A teraz parę słów o wygranych, tm. 
o tych, którzy się za takich uważają. D. 
Mech nie udał się start do Sejmu pod 

szyldem Porozumienia Centrum, ale do 
rady weszła z drugim wynikiem - 353. 
Podobnie jej koledzy z .. drużyny" - J. 
Solka (350) i M. Kuchciński (szef PC) 
- 226. Wspomnieć też trzeba o M. 
Zamirskim - 337 głosów. 

Z SLD L. Kaszuba uzyskał 205 gło-. 
sów, T. Markiewicz o "oczko" mniej, 
M. Kołodziej 150, J. Witkiewicz (oj­
ciec) 124. 

I jeszcze może słowo o wielkich 
przegranych. Mamy tu na myśli pn:ede 
wszystkim S. Palucha. Dwukrotnie 
.. padł" w wyścigu do Sejmu, obniżył 
aspiracje, ale z efektem 57 zaledwie 
głosów. Ale przecież są jeszcze inne, 
wybieralne ciała. Wielu oburzało się, że 
do rady kandydował prof. R. Cieślik, 

ale czy jego wynik - 57 głosów - to 
klęska? Co ten wynik oznacza w przy­
padku S. Palucha? Wątpliwą satysfak­
cją dła R. Cieślika jest fakt, że podobny 
los spotkał jego doktoranta, a później 
antagonistę, czyli J. Stabiszewskiego. 

Przykro jest zapewne (chociaż?) E. 
Pelcowi - 2 głosy, M. Bielawskiemu 
- 3 głosy, S. Motyce - 4 głosy i paru 
jeszcze osobom, które osiągnęły jedno­
cyfrowy wynik. 

Nieszczególnie czują się pewno inni 
"zawodowi" kandydaci, jak np. P. Jer­
ski, C. Buksiński, 1. M. Witkiewicz, czy 
szef KPN A. Zapałowski. którym i tym 
razem nie udało się. 

Kończąc zabawę z cyferkami odno­
tujmy jeszcze, że przed 4 laty w Prze­
myślu uprawnionych do głosowania 

było ponad 48 tys. osób. do um poszło 

Powyborcze refleksje 
przeUlyślanina 

programów oraz obietnic wyborczych, 

i upieczenie z tego jakiegoś "zjadliwe­

go" placka. Nie musi to być weselny 

~ołacz z ródzynkami. Wy'starczy zwyk­

ły podpłomyk, ale w miarę smaczny 

i pożywny w biedzie. Aby jednak to 

uczynić, trzeba piechotą przejść się 

powoli po mieście i dostrzec to, co było 

dotąd zakryte przed wzrokiem WŁADZ 

miejskich. N p; dziki parking przy cam­

pingu "Zamek", z którym walczą mie­

szkańcy sąsiednich domów; rudery 

straszące w centrum miasta; sterty 

śmieci na podwórzach czynszowych 

kamienic; zdewastowane ławki na cią­

gach spacerowych; stratowane przez 

samochody chodniki; gromady pijacz-

k6w na stadionie .. Czuwaju"; zaroś: 

nięte żywopłoty przy Wybrzeżu Mar­
szałka Piłsudskiego i wiele, wiele in­

nych przemyskich .. perełek". Przyoka­
zji mogliby dostrzec jak wygłąda ozna­
kowanie dróg i jak kierowcy przestrze­
gają odP9wiednich nakazów i zakazów, 
np. przy ul. Krasińskiego. 

Nieodzowne byłoby także przejecha­
nie się autobusami komunikacji miejs­
kiej. Radni dowiedzieliby się czy przy­
stanki usytuowane są tam gdzie trzeba 
i w których kierunkach jeździ niepo­
trzebnie najwięcej autobusów. Bowiem 
dotychczasowy, układ komunikacyjny 
oceniany jest tak, jakby wymyślił go 
jakiś urzędnik zza biurka bez wyjścia 
w teren. Zorientowaliby się przy pad-

kowo, dlaczego mieszkańcy Zasania 
muszą przejść kawał drogi, aby dotrzeć 
do jedynego w ,tej dzielnicy pnystanku 

linii 7 i 15, z którego odjeżdżają auto­
busy w kierunku Bolestraszyc, gdzie 
znajduje się znane w całej Polsce pięk­
ne arboretum Zresztą ten przystanek 
w ogóle trudno nazwać przystankiem. 

Warto też przyglądnąć się różnego 
rodzaju umowom i porozumieniom za­
wartym przez poprzedni Zarząd Miasta. 
Za nimi kryją się pieniądze podatni­
ków, a także pewne oczekiwania. A już 
handłowcy z .. Manhattanu" nie mogą 
doczekać się załatwienia dopływu ener­
gii elektrycznej i likwidacji opłat za 
rezerwację terenu. Z tym wiąże się 

także logiczne uregulowanie sposobu 
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ok. 21,5 tys., zaś na PKO "Solidar­
noŚĆ" głosowało ponad 16,8 tys., zaś na 
lewicowe Społeczne Porozumienie 
Wyborcze - 1486. W br. uprawnio­
nych było 49,9 tys., głosowało zaś 

15 381. Na Przymierze Samorządowe 
Miasta Przemyśla, Forum Wyborcze 
Rozwój Przemyśla oraz Przemyską 

Konfederację Samorządową "Nie­
dźwiadek" głosowało w sumie lO 503 
osób, zaś na listy SLD - 3104 osób. 

~~~ 

Jeśli ktos się obraził tym podsumo­
waniem, to widocznie jest człowiekiem 
zbyt poważnym, by pracować jako rad­
ny. Ale czyż można dąsać się na liczby 
i wnioski z nich wypływające? Po cóż 
wiwatować, skoro do um poszło 

w Przemyślu zaledwie 30,8 % upraw­
nionych? Czy czasem ci, którzy nie 
poszli nie czują się przegrani? Chociaż 
- skoro nie poszli, to teraz powinni 
zamknąć buzię na kłódkę i robić to, co 
nakaże rada. Jak będzie? Czas poka:i'.e, 
gdy radni zaczną walczyć - oby nie 
o swoje! 

I jeszcze jedna uwaga - na łamach 
konkurencji ukazało się ogłoszenie 

Przymierza Samorządowego Miasta 
Przemyśla. Dziękując wyborcom za po­
parcie, PSMP wyraża przekona­
nie:"Mamy nadzieję, że razem z Pań­
stwem spełnimy nasze postulaty pro­
gramowe i pokonamy lewicę". I tu 
wyziera obłuda fIrmowana min. przez 
b. członków PZPR, którzy startowali (i 
nawet zostali radnymi) w ,.barwach" 
"Przy mie rLa ". A przecież można było 
od razu nazwać się np.: Przymierze 
Samorządowe Miasta Przemyśla do 
Walki z Lewicą. Kolejna perfIdia, to 
szukanie urojonego wroga, z którym 
najlepiej walczy się demagogią. Bo 
zawsze to przecież łatwiej, niż praco­
wać dla miasta, zastanowić się, jak 
budować nowe, tanie mieszkania, wy­
sypisko śmieci. remontować peryferyj­
ne ulice. Jak to łatwo będzie powiedzieć 
za 4 lata - tego nie zrobiliśmy. ale 
walczyliśmy z komuną. A moż{, podjąć 
uchwałę, że tych 10 radnych z SLD to 
..... przestępcy" i zesłać ich na "wyspę 
skazańców"? A pozostali radni będą na 
klęczkach dziękować Bogu. że pomógł 
im odnieść zwycięstwo. 

Tu się chyba jednak zagalopowaliś­
my i ta ostatnia uwaga, to zapewne 
wymysł bujnej wyobraźni. Cóż, oby tak 
było. 

STANISLA W LIPNICKI 

pobierania opłat targowych, które są 

przecież 'podatkiem na rzecz miasta 
i powinny być wykorzystane w inte­
resie ogółu, a nie uprzywilejowanych 
jednostek. A jeżeli już o przywilejach 
mowa, to dam pod rozwagę jeszcze 
jedną propozycję: może by tak zrezyg­
nować z bezpłatnych kart wstępu na 
basen dla radnych i niektórych urzęd­
ników, a pnynajmniej kilkanaście 

przeznaczyć dla podopiecznych Zakła­
du Rehabilitacji Zawodowej Inwalidów 
z porażeniami kręgosłupa? Czy nie 
należałoby również zdjąć z budynku 
Urzędu Miejskiego i Rady Miejskiej 
ogromnej tablicy informującej, że mie­
ści się tam biuro ogłoszeń faworyzowa­
nego tygodnika? Bądź co bądź jest to 
urząd, anie prywatna fIrma, a o powagę 
urzędu należy dbać! 

To tylko garŚĆ uwag spisanych na 
gorąco, aby zachęcić nową radę do 
rzetelnego spojrzenia na problemy mie­
szkańców Przemyśla. 

Romuald Borysławski 



ADAMÓWKA: Edward Baran, Czesław Bo-
bko, Wiesław Borek, Piotr Brzyski, Zdzisław 
Ciurko, Stanisław Dyndał, Kazimierz Grosman, 
Jan Kyć. Stanisław Klak, Franciszek Lachawiec, 
Andrzej Mazurek, Ff!ward Niemczycki, Stani­
sław Pokrywka, Bronisław Sieradzki, Dariusz 
Sk6rski, Julian Studz5enny, Marian Szegda, An­
toni Szewczyk. 

BIRCZA: Jan Ant~hów, Jan Brodzicki, Zbi­
gniew Dutkowski, Wiesław Grygier, Wojciech 
Głowacz, Mieczysław Jajko, Urszula Kopczak, 
Tomasz Kropieniewicz, Krystyna Kurpiel, Krys­
tyna Mac, Andrzej Pac/awski, Andrzej Pankie­
wicz, Jan Pieniądz, Jan Pisz, Franciszek (s. Jana) 
Stadnik, Mi~zysław Sup, Wladysław Świer­
czek, Edward Łukasiewicz, Józef Żydownik. 

CHLOPICE: Julian Adamów, Marek Brudek, 
Władysław Gdyk, Wiesław Gołąb, Bronisław 
Jadownicki, Janusz Jaworski, Bronisław Kaleta, 
Stefania Kamas, Bogumiła Kokocka, Józef Kure­
cki, Henryk Lis, Marek Purcha, Antoni Smorąg, 
Ludwik Staszko, Władysław Tymoczko, Bole­
sław Winiarski, Adam Ćwik, Gustaw Ścirko . 

DUBlECKO: Kazimierz Babiś, Zbigniew 
Blecharczyk, Marek Blecharczyk, Antoni Ble­
charczyk, Henryk Brożek, Janusz Buchowski, 
Stanisław Galej. Romana Gąska, Wiesław Góra­
lewicz. Bolesław Hubkiewicz, Stanisław Jurecz­
ko, Wiesław Nowak, Roman Osiadły , Kazimierz 
Romańsk.i, Andrzej Skrabut, Stanisław Sowa. 
Irena Sura, Julian Szalyga, Zygmunt Szczygieł, 
Grażyna Szybiak, Zdzisław Tereszczak. Zyg­
munt Walaszek. 

DYNÓW: Marian Chrzan, Ignacy Cygan, 
Antoni Drewniak, Emil Fuksa, Zbigniew Galej, 
Mieczysław Janowski, Marian Kamaś, Tadeusz 
Krawiec, Jan Kulon, Florian Marszałek, Stani­
sław Mnich, Tadeusz Pafdziomy, Tadeusz Pu­
dysz. Janusz Ryś, Stefan Staszczak, Witold War­
d7Jński, Mieczysław Woźniak, Stanisław Woź­

ny, Tadeusz Łach, Stanisław Łach. 
FREDROPOL: Jan Bachowski, Zenon Ba­

'churski, Bronisław Bachurski, Bogusław Bem, 
Jan Borowski, Jan Dytko, Marek Gierczak, And­
rzej Haręza, Stanislaw Kasperski, Ryszard Miro­
wski, Maria Mlaś, Zdzisław Ostrasz, Andrzej 
Pelc, Tomasz Suchorzepka, Stanis/aw-Słowik, 
Ryszard Tomaka. Zenon Wasyłeczko, Henryk 
Wojciechowski. 
GAĆ: Jan Balawender, Wiktor Brożbar, Ta­

deusz Buczek, Maria Cieśla , Ryszard Czepiela, 
Andrzej IngIot, Henryk Jach, Tadeusz ' Janusz, 
Jan Kluz, Marek Kojder, Tadeusz Knlk. Marian 
Majcher, Emil Pacuła, Józef Reizer, Ryszard 
Wajhajmcr, Alfred Wyczarski, Józef Zając, Cze­
sław Ziemniak. 

HORYNIEC: Zbigniew Banaś, Zdzisław 

Drożyniak, Władysław Bułas, Jan Bułas, Fran­
ciszek Całka, Grzegorz Chmielowiec, Lesław 
Gruszczyński, Zygmunt Hrymak. Bogusław Ka­
miński, Józef Kida, Marian Kucel, Jan' Mazur­
kiewicz. Władysław Szmagara, Ryszard Urban, 
Grzegorz Wawryniuk, Andrzej Wróblewski, 
Włodzimierz Łeszczyszyn , Stanisław Łokczew­

ski. 
JAROSLA W: Małgorzata Bartoszko, Józef 

Bichajło, Janina Bodzioch, Włodzimierz Cicho­
wlaz, Tadeusz F1eszar, Stanisław Guzowski, 
Kazimierz Jakubowski, Wacław Janas, Marian 
Jarosz, Tadeusz Kozyra, Janina Madaj, Stanisław 
Maziarka, Wiesław Mroczka, Tadeusz Nowo­
siad, Antoni Piotrów, Jan Połeć, Leszek Stopyra, 
Czesław Sznaj, Zbigniew Walasz, Jan Weresz­
czyński, Henryk Wieliczko, Tadeusz Łatka . 

JA WORNIK POLSKI: Tadeusz Bury. Bog­
dan Chochura, Adam Dubas, Jan Dzik, Czesława 
Ferenc. Jan Ferencz, Stanisław Hop, Zbigniew 
Jaworski, Bolesław Koba, Zdzisław Piejko, And­
rzej PieniąŻfk, Bolesław Piestrak, Mieczysław 
Raszpla, Wacław Techmański. Stanisław Tom­
palski, Helena Winiarska, Kazimierz Łuczyk, 
Irena Łuczyk. 

KRASICZYN: Andrzej Babieczko, Aleksan­
der Barszcz, Aleksander Bednarz, Zbigniew Do­
browolski, Emil Goryczkiewicz. Elżbieta Gołę­
biowska. Czesław Karbowniczyn, Andrzej Ka­
tan, Jerzy Kowalski, Jarosław Koziak. Czesław 
Matwiej, Karol Mościszko, JózefOpaluch, Stani­
sław Pawlik, Wojciech Piotrowski, Stanisław 
Rodzeń, Władysław Zap%ch,JÓzefZwoliński. 

KRZYWCZA: Jan Buś, Jan Dańczak, Józef 
Dyl, Józef Karpiński, Bronisław Król, Włady­
sław Kurasz, Antoni Kurasz, Kazimierz Kurasz, 
Helena Kwaśniak, Anna Niżnik, W~cław Paw­
łowski, Wojciech Sawicki,' Zygmunt Sobol, 
Franciszek Stadnik, Józef Strojek, Stanisław 

Umławski. Edward Wajda, Zbigniew Łabazie­
wicz. 

LASZKI: Józef Bara, Jan Bawoł, Bogusław 
Brzoza, Zdzisław Brzoza, Władysław Fedan, Jan 

4 

Grela, Adam Grenda, Henryk Hołysz, Leon 
Kowal, Stanisław Kuc, Tadeusz Kucharski, Ka­
zimierz Lis, J6zef Michalski, Kazimierz Pajda, 
Włodzimierz Sereda, Tadeusz Styrna, Eugeniusz 
Wityk, Stefan Wojtowicz, Michał W6jtowicz, 
Marian Żołyniak . 

LUBACZÓW: Jan Antoniszyn, Marian Bobe­
cki, Bolesław Dydyk, Mieczysław Gancarz, Zyg­
munt Gmyrck. Zdzisław IInicki, Jan Janczura. 
Władysław Kolasa, Kazimierz Kosior, Roman 
Krawczyk, Józef Mełech, Franciszek Oleszycki. 
Jan Piwoda, Krzysztof Puchała, Czesław Puk, 
Halina Sioma, Wiesław Smoliniec, Henryk Stroj­
ny, Jan Turczanik, Ireneusz Ślusarz. 

MEDYKA: Roman Bober, Andrzej (s. Jana) 
Cap, Paweł Drymajło, Jan Kaczanowski, Henryk 
Karaś, Witold Kowalski, Janina Kościelny, Woj­
ciech Kulaszka, Bogdan Kułynycz, Edward And­
rzej Leszczuch, Ryszard J6zef Lis, Jan Pawłucki, 
Adam Pielecki, Szczepan Pietruszczak, Stani­
sław Swierzyński, Gerard Szczygieł , Helena 
Szkółka, Stanislaw Wojciech. 

NAROL: Jan Banaś, Józef Borek, Stanisław 
Chmielowiec, Wiesław Kida, Roman Kudyba, 
Władysław Kudyba, Stanisław Kuśmirczak, Wi­
told Marek., Konrad Nowak, Władysław Obirek, 
Kazimierz Patałuch, Stanisław Rysiowski, Ta­
deusz Szawara, Józef Szawara, Marian Słoniec, 
Józefa Ważna, Stanisław WOŚ, Wiesław Zdybek, 
Józef Łakomy, Józef Żukowicz. 
ORŁY: Jan Edward Bojarski, Jan Bróż, Zyg­

munt Chura, Tadeusz Kasperski, Tadeusz Koba, 
Roman Koba, Antoni Kochmański, Bolesław 

KostK.iewicz, Wiesław Lenar, Marian Lupa, 
Krzysztof Michałowicz, Krzysztof Noga, Stani­
sław Nowak, Edward Pirożek, Marian Sota, 
Władysław Szczygieł, Stanisław Szeremeta. Ry­
szard Walankiewicz, Antoni Walczak, Jarosław 
Wojtowicz. 

PA WŁOSIÓW: Władysław Barczyński, 
Adolf Drozdowicz, Wiktor Głowiak, Tadeusz 
Hajduk, Henryk Harpula, Anna Kontek, Kazi­
mierz Kostecki , Leszek Kostecki, Józef Makara, 
Walenty Maziarek, Krzysztof Maziarek. Rudolf 
Rejent, Czesław Rejman, Ełiasz Schodziński, 

Marian Szczepański, Stanisław Szepelak, And­
rzej Szlęk, Bronisław Winiarz, Tadeusz Wojtuń, 
Stanisław Wyczawski. 

PRUCHNIK: Ryszard Baran, Jan B arszczak , 
Edward Brzuchacz, Stanisław Chmielecki, Ed- ' 
ward Czaczkowski, Tadeusz Flak. Władysław 
Flak, Stanisław Górski, Stanisław Jarosz, Mie­
czysław Kucab, Władysław Olejarz, Marek Pot y­
rała, Franciszek Rymarz, Antoni Su luk, Marian 
Szkoła, Zdzisław Szkoła, Bogdan Szkoła, Hen­
ryk Walach, Józef Wojtowicz, Henryk Zabój. 
PRZEMYŚL: Edward Bamuś, Danuta Boro­

wiak, Wiesław Bratuś, Stanisław Buszta, Jerzy 
Droń, Józef Dudek, Stanisław Gaweł, Ireneusz 
Gołdyn, Czesław Jamroz, Janusz Jędruch, Jan 
Kielar, Tadeusz Kisiel, Jan Koniuszy, Anna 
Kurasiewicz, Teodor Lewandowski, Zdzisław 
Niedziela, Henryk Prejzner, Stanisław Szew­
czyk, Bolesław Tomaka, Ireneusz Włoch. 

PRZEWORSK: Danuta Bielówka, Mieczys­
ław Bocheński, Jan Gajewski, Tadeusz Kruk,Jan 

Kwolek, Tadeusz Lasek, Stanisław Lasek, Józef 
Lis, Stanisław Machniak, Marian Mazur, Barbara 
Oleksiewicz, Kazimierz Partyka, Ryszard Poręb­
ny, Edward Pączka, Józef Rachwał, Wiesław 
Rosół, 'Stanisław Su person, Tadeusz Telega, Jan 
Wilk, Władysław Wiśniowski, Zbigniew Wą­
sacz, Jarosław Śliwiński. 

RADYMNO: Franciszek Blok, Ryszard Bo­
cian, Feliks Bogacz, Tadeusz Broda, Roman Ciż, 
Teom Jacek, Piotr Jakimowicz, Franciszek Jaro­
mi, Edward Kość, Mieczysław Kukliński, Zdzi­
sław Kędracki, Jan Nowosiadły, Stanisław 

Olech, Stanisław Piechota, Jan Sebastianka, Bog­
dan Skoczylas, Stanisław Skowronek, Bronisław 
Soja, Bronisława Strusińska, Wiesław Wańcio, 
Piotr Wywrot, Stanisław Ślęzak. 

ROKIETNICA: . Augusta Balicka, Zdzisław 
Basiak, Kazimierz Bała, Józef Bańcarz, Jan 
Grzeszczak, Adam Grzeszczak, Jan Górka, Mie­
czysław Kaczmarek, Mieczysław Kapłon, Jan 
Karuś, Katarzyna Marcińczak, Florian Masłyka, 
Władysław Niemczycki, Kazimierz Tomaszew­
ski, Stanisław Warzocha, Marek Winiarski, Ka­
zimierz Wota, Władysław Wota. 
ROŹWIENICA: Bogusław Biernacki, Julian 

Drabik, Józef Dyl, Franciszek Haloszka, Jan 
Kędzior, Franciszek Liszka, Edward (s. Kazimie­
rza) Mazur, Jan Pająk, Jan Paszczyński, Henryk 
Pindak, Wacław Płonka, Józef Roga, Marian 
Rogus, Adam Sawa, Grzegorz Wojdyła, Stani­
sław Zmora, Marian Łuc, Kazimierz Łuc. 

SIENIA WA: Stanisław Babiarz, Stanisław 

Chodań, Tadeusz Ciurko, Szczepan Ciurko, Ed­
ward Czwakiel, Ryszard Dyrda, Zofia Dzika, 
Józef Jagustyn, Jan Korchowiec, Stanisław Lisik, 
Wacław Mikulski, Jarosław Mróz, Jan Nie­
mczyk, Adam . Ogorzelski, Marian Panek, Jan 
Saidło, Jan Skalski, Jan Wawryszko, Adam Woś, 
Stanisław Żołyniak. 

STARY DZIKÓW: Józef Firut, Leszek Go­
raj, Stanisław Goraj, Bronisław Jabłoński, Stani­
sław Jaszczyszyri, Eugeniusz Kantor, Adam Ko­
pciuch, Stanisław Kusina, Eugeniusz Nieckarz, 
Robert Nieckarz, Andrzej Nieckarz, Jan Nie­
ckarz, Edward Stachów, Stanisław Stachów, 
Stanisław Sulikowski, Marian Sycz, Stanisław 
Zając, Wiesław Ziętek. 

STUBNO: Jan Broniek. Tadeusz Dacko, Sta­
nisław Hajduk, Stanisław Kai~wski, Eugeniusz 
Kalawski, Józef Kania, Kazimierz Kapłon, Fran­
ciszek Kierepka, Tomasz Kopek, Andrzej Kukuł­
ka, Andrzej Kędzierski, Tadeusz Róg, Michał 
Sawka, Władysław Styczyński, Bogusław Słabi­
cki, Kazimierz Wirkijowski, Andrzej Wojcie­
chowski, Tadeusz Zwierkowski. 
TRYŃCZA: Henryk Bosak, Bronisław Da­

rzycki, Zbigniew Ficek, Stanisław Gliniak, Jad­
wiga Gwófdź, Tadeusz Hojło, Andrzej Jurkie­
wicz, Ryszard Jędruch, Władysław Kasper, Sta­
nisław Konieczny, Stanisław Kosturek, Jan Kul­
pa, Tadeusz Nowak, Franciszek Pusztuk, Włady­
sław Rachfał, Jan Sroka, Emil Turek, Stanisław 
Wielgos, Tadeusz Wlazło, Zygmunt Zielonka. 
WIĄZOWNICA: Józef Buńko, Józef Diu­

goń, Bolesław Gołąb, Józef Jagieła, Kazimierz 
f$:opeć, Teresa Korpysz-Glowata. Mieczysław 

Kraus, Józef Kłak, Bogumiła Macina, Andrzej 
Marczewski, Stanisław Pajda, Jan Pastuszka, 
Błażej Piliszko, Zenon Pociecha, Kazimierz Po­
pieluch, Stanisław Puchaiski, Tadeusz Płachetko, 
Marian Ryznar, Bolesław Sidor, Michał Skrzy­
pek, Stanisław Tereszko, Władysław Żołyniak. 

WIELKIE OCZY: Jan Barandowski, Stani­
sław Bednarczyk, Stefan Hawrylak, Stanisła-.ya 
Kaczmar, Józef Kuśmierczak, Zbigniew Lecho­
cmski, Feliks Lichacz, Stanisław Mokrzycki, 
Bronisław Mokrzycki, Teresa Owerko, Zbigniew 
Parowski, Zbigniew Pałczyński, Ryszard Piet­
rucha, Julian Senyk, Zdzisław Skoczyński, Jan 
Tworko, Wiesław WYt"zykowski, Józef Złonkie­
wicz. 

ZARZECZE: Józef Balawender, Stanisław 
Boratyn, Jó~ef Bury, Marian Chlobak, Tadeusz 

. Dryniak, krzy Goraj, Małgorzata Górska, Ed­
ward Kostecki, Jan Michalik, Andrzej Nykiel, 
Edward Pikuła, Lucyna Piątek, Leszek Poradow­
ski. Mieczysław Potocki, Tadeusz Płocica, Hen­
ryk Płocica, Julian Płocica, Stanisław Sosnowski, 
Michał Szular, Augustyn Świtaiski. 
ŻURA WICA: Jerzy Andrach, Hałina Buszta, 

Zdzisław Chylła, Wiesław Dudek, Józef Hor­
dowski, Józef Janicki, Eugeniusz Machaj, Wie­
sław Bartłomiej Mazurek, Marian Mroczka, Ka­
zimierz Piejko, Maria Pstrąg, Jan Raba, Marian 
Ryczan, Roman Saldan, Jan Semków, Tadeusz 
Sitarz, Grażyna Stankiewicz, Edward Szczurko, 
Ryszard Szeleszczuk, Stanisław Wereszczyński, 
Bogusław Wojtowicz, Józef Zubik. 

Fot. J. M. 
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tango 
(wybrane fragmenty z życia województwa 

w rejestrach policyjnych od 1 do 21 czerwca br.) 

W prywatnych przemyskich mic­
szkaniach znaleziono zwłoki: 3D-latka 
z woj. kieleckiego, dwóch przerriyślan 
w wieku 45 i 62 lat oraz znajdujące się 
w stanie częściowego rozkładu ciało 

24-letniego mężczyzny. Ale najwięk­
szą "sensacją" było wyłowienie z Sanu 
pozbawionego głowy (znaleziono ją po 
4 dniach) ciała 25-letniego mieszkańca 
Muniny. Na przeworskiej stacji PKP, 
w pociągu relacji Szczecin-Przemyśl, 
odkryto nieżyjącego 48-latka z Koszali­
na; przed sklepem spożywczym 

w Starym Siole zmarł 72-letni męż­
czyzna; na przystanku PKS w Bruś­
nie Nowym odnaleziono zwłoki 64-lat­
ka. Do rejestru samobójstw doszły 
dwa kolejne pn:ypadki: w Wiązow­
nicy powiesił się 50-Ietni, a w Korzeni­
cy 65-letni mężczyżna. 

W Przemyślu 15-letni mlodzian, 
grożąc nieletniemu pobiciem, skradł 

mu motorower za 9 mln zł. W Jaro­
sławiu czterech mężczyzn zmusiło 14-
latka do oddania im pieniędzy (900 tys. 
zł plus 20 dolarów); 18-letni opryszek 
napadł w internacie ucznia i skradł mu 
96 tysięcy, a niezbyt trzeź~emu męż­
czyźnie "wyrwano" na ulicy mienie 
wartości 15 milionów (gotówka, mag­
netofon i 20 kaset). W Lubaczowie 
19-1atek napadł późnym wieczorem na 
zakonnicę, a w wyrwanej torbie znaj­
dowały się m.in. pieniądze i klucze do 
kościoła. 

W Przemyślu z piwnicy skradziono 
dwa rowery górskie o wartości ok. 10 
mln zł, a trzeci jednoślad zniknął z bu­
dynku przy ul. Waygarta. W Jaro­
sławiu jednej nocy z trzech piwnic 
"wyprowadzono" trzy rowery, C'".lwarty 
"wsiąkł" na os. Piłsudskiego, a dwa 
kolejne na osiedlach Armii Krajowej 
i Żeromskiego. 

, 

W Boszni Górnej skradziono ze 
sklepu 300 tysięcy złotych; w Ujeznej 
"ucierpiały" dwa skłepy, a wartoŚĆ 

skradzionych w nich towarów sięgnęła 
5 i 8 mln zł; w Kańczudze włamano się 
do baru w obiekcie "Kamaxu "; sklep 
w Waławie stał się uboższy o towary 
warte 6 mln zł; z witryny księgarni 
w Przeworsku zginęły wydawnictwa 
encyklopedyczne za 4,5 mln zł; w Ty­
mcach (gm. Lubaczów) złodzieje "ob­
robili" sklep z alkoholu, konserw, pa­
pierosów i słodyczy wartych w sumie 
6 milionów, a podobny "zestaw" za 

4 miliony zabrano ze sklepu w Pod­
lesinie (gm. NaroI); w Muninie okra­
dziono sklep na 5 milionów; kiosk 
"Ruchu" w Duńkowicach ucierpiał na 
milion straty, a z kiosku handlowego 
w Lubaczowie zginęły towary i gotów­
ka łącznej wartości 4 mln zł. 

Złodzieje nie zapomnieli o przemy­
skich handlowcach: 10 milionowy 
uszczerbek przyniosła ich, wizyta 
w skłepie na placu Na Bramie, a kosme­
tyki za 1,2 mln zł zginęły z kiosku 
"Ruchu" przy ul. Tatarskiej. Ucier­
piały też punkt "Ruchu" w JaJ:.o­
sławiu: jeden okradziono z papierosów 
i ... gazet (straty - 700 tys. zł), a drugi 
utracił papierosy, dezodoranty, nożyki 
do golenia i. .. karty do gry (łączne straty 
- 3 mlnzl). 

W Przemyślu z volkswagena skra­
dziono radiomagnetofon, z fiata 125 
- CB-radio i antenę (inny pojazd tej 

Tir - wypadł z drogi (na rrasie z Pr:emyśla do Medyki). Prowad:qcy go 

zaspał przy kierownicy. 'FOT. ZZ 
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marki stracił ... pokrywę silnika), z polo­
neza wymontowano CB, głośnik i an­
tenę, z audi-80 "wyparowały" CB oraz 
magnetofon, z Rybiego Placu zniknęła 
Nysa. 

W Jarosławiu "wyparowały": polo­
nez za 55 mln zł, wart 4 miliony 
motorower (z klatki schodowej!) oraz 
motocykłe WSK i gazela; mercedesa 
pozbawiono CB; uszkodzono fiata uno; 
z audi skradziono-CB i radiomagneto­
fon; stojącego w garażu żuka pozba­
wiono radiomagnetofonu i dwóch głoś­
ników; głośniki i kasety magnetofono­
we zginę'ły z fiata 126, a CB i antena 
z parkowanego na ulicy żuka; dwa stary 
straciły po dwa akumulatory; spod 
przychodni lekarskiej "dmuchnięto" 

małego fiata. 
W Przeworsku zginęła nysa; z gara­

żu w Horyńcu - motocykl WSK; spod 
bloku w Bachórzu "ernzeta" 250, 
a w LubaCl.owie na krótko zmienił 

właścicie la fiat 125 (odnaleziono go 
w Szczutkowie). 

W Przemyślu z ogródków działko­
wych przy ul. Ofiar Katynia skradziono 
15 królików, z altanki na Wilczu - te­
lewizor oraz butlę gazowa wraz z ku­
chenką, 

W Gorliczynie skradziono z łąki ... 
siano warte 6 milionów (inicjatywa 
mleszkańca Chałupek wspieranego 
przez żonę i znajomego); w Birczy 
trafił na skup złomu, pocięty na ka­
wałki, skradziony piec c.o. za 8 mln 
złotych będący własnością Urzędu 

Gminy; z domku letniskowego w Huw­
nikach zginął elektryczny podgrze­
wacz wody; w Radawie łupem złodziei 
(18-19 lat) padły kaczki wycenione na 
280 tysięcy; w Bachórzu skradziono ... 
stare drzwi, stojące po wymianie w bu­
dynku tamtejszej OSP; rozdzielnia gazu 
w Dynowie "zawdzięcza" złodziejom 
utratę wiertarki i szlifierki wal1ych 
5 milionów - kolejna wiertarka (wraz 
z dwoma kołami do sadzarki ziem­
niaków) przepadła w "Fermstalu"; 
w Narolu z ogrodzenia prywatnej pose­
sji zdjęto 40 mb siatki; z punktu skupu 
buraków cukrowych w Muninie skra­
dziono przekładnię zębatą i dwa wały 
napędowe z maszyny do wyładunku 
buraków (strata cukrowni w Przewors­
ku sięga 25 milionów); ze świetlicy 
jarosławskiego LO zginął magneto­
wid. 

Uprowadzenie ... Ursusa 
Filmowym szlagierem stało się swego czasu "Uprowadzenie Aga­

ty", lecz kto wie czy nie godny filmowej kamery jest wyczyn 
mieszkańca Bryliniec, który wsławił się - jak by nie było - uprowa­
dzeniem ciągnika marki Ursus C-1614 z bazy SKR w Rokszycacb. 
Nieuszkodzony traktor (z przyczepą!) znaleziono porzucony na polu 
ornym. 

W Radymnie okradziono prywatne 
mieszkanie z dóbr wartych ok. 20 mi­
lionów (telewizor, odtwarzacz, odzież 
skórzana i złote obrączki); w Prze­
myślu włamywacz zadowolił się piłą 

spalinową za 6 mln zł; w Jarosławiu 
jeden z włamywaczy nie pogardził łu­
pem ocenianym na 2,5 miliona, a inny 
złodziej gotówką w kwocie 10 mln zł 
i 100 dolarów przechowywaną w "kie­
szeni kamizelki wiszącej na wieszaku 
w kuchni". 

W Przemyślu niefart do munduro-
J 

wych miał mieszkaniec woj. kieleckie-
go, który włamał się do mieszkania 
przy ul. Zielińskiego (niedaleko pod­
padł amator cudzego __ , kubła na śmie­
ci); wpadł 47-latek, któremu spodobał 
się ... mechaniczny podnośnik w zapar­
kowanym na ul. Słowackiego peugeo­
cie; "zmoczył" 25-latek, który po wła­
maniu się do fiata 125 p zdążył wymon­
tować, jedynie, deskę rozdzielczą oraz 
spryciarz, który pned jednym z kan­
torów skradł mieszkance Lwowa 100 
dolarów; znani są sprawcy kradzieży 
rowerów z kilku piwnic (w tym i kra­
dzieży policji nie zgłaszanych); czekają 
na epilog dwaj 22-letni panowie, którzy 
po włamaniu się do żuka na ul. Sien­
kiewicza zdążyli przejechać nim zaled­
wie 200 metrów oraz 16-letni uczeń 
ZSB, który "obrobił" sklep w Ostrowie 
(n,a 2,7 mln zł). 

W Przeworsku ustalono sprawców 
włamania do baru "U Teresy" (łup 

- 40 napojów i. __ 4 butelki piwa z Oko­
cimia); na gorącym uczynku wymiany 
leków psychotropowych na "kompot" 
złapano 21-latka z Jarosławia i dwóch 
przeworszczan, a na produkcji "kom_ 
potu" wpadł 24-letni narkoman. 

W Lubaczowie mial pecha do poli-
. cyjnego patrolu międzynarodowy duet 

(Iubaczowianin z Rosjaninem), który 
bryłą węgla wybił szybę w Domu Han­
dlowym, skąd skradł 17 milionów i tor­
bę podróżną· 

W Cieszanowie wykryto sprawców 
włamania do skłepu spożywczego 

(wiek - 10 i 15 lat!); w Rokietnicy 
podpadł amator cudzych rowerów; 
w Olcszycach podobnie (rower wart 
był 1,2 mln zł); w Rudzie Różanieckiej 
złapano mieszkaniowego włamywacza; 
w Świętoniowej tylko jedną z dwóch 
skradzionych butelek wina Cin-Cin 
zdążyli wypić spryciarze wykorzystują­
cy nieuwagę ekspedientek; w Śliwnicy 
niedługo cieszył się mieszkaniec tej 

wiosld. .. parą butów skradzioną męż­
czyźnie z Nienadowej; w Wią7.ownicy 
ustalono osobę, która "pożyczyła" s0-

bie 200 cudzych ... cegieł; w Grzęsce 
mocno podpadł entuzjasta kłusownict­
wa, u którego znaleziono broń, kłusow­
niczy sprzęt oraz potwierdzające jego 
winę "eksponaty". 

Jarosławscy policjanci zatrzymali 
między innymi: dwóch chłopców 

w wieku 15 i 17 lat, którzy mie'li prq 
sobie "fanty" pochodzące z włamań do 
ogródkowych altanek; 7-osobową gru­
pę wandali, która odłamała ... 8 znaków 
drogowych przy ul. Kraszewskiego; 
trzech l7-letnich sprawców włamania 
do kiosku "Ruchu" na os. Kopernika 
(łup - 0,5 mln zł); obywatela Ukrainy, 
który wykorzystując nieuwagę właści­
ciela prywatnego mieszkania skradł mu 
saszetkę wraz z dokumentami oraz 
trzech innych dżentelmenów ze Wscho­
du, którzy zamierzali rozpić flaszkę 

pod ... 6 pieczonych na ogisku kur skra­
dzionych wcześniej z kurnika, 

CZERWIEC 
NA DROGACH 

W Siedliskach doszło do 
czołowego zderzenia motocyk­
la CZ z jawą (ucierpieli obaj 
kierowcy); w Pantalowicach 
motorowerzysta wymusił pier­
wszeństwo przejazdu i został 

potrąconY' przez fiata 126 p; 
w Żurawicy fiat 125 zjechał na 
lewy pas jezdni i uderzył w ja­
wę, której kierowca stracił rów­
nowagę i potrącił pieszą (3 oso­
by ranne); w Lubaczowie mo­
tocyklista zderzył się ze ... źre­
bakiem (który nadbiegł z past­
wiska) i wraz z pasażerem trafił 
do szpitala; w Przemyślu kieru­
jący motocyklem WSK nie za­
chował ostrożności' i podczas 
omijania pieszej potrącił ją (o­
bydwoje znaleźli się w szpita­
lu); w Zurawiczkach kierujący 
motorem MZ-250 potrącił pie­
szego; w Gniewczynie Łańcu­
ckiej wyjeżdżający z drogi leś­
nej fiat 125 wymusił pierwszeń­
stwo przejazdu i zderzył się 
z motorem CZ-175; w Rokiet­
nicy "maluch", będący na łuku 
drogi, zjechał nagle na lewy pas 
i zderzy! się z rowerzystką 
(wiozącą pasażerkę); na dro­
dzeNaroJ-Bełżecw podobnych 
okolicznościach doszło do 
"spotkania" poloneza z fiatem 
126 p (4 osoby ranne) ... 

Szczególnej wymowy nabie­
rają wypadki z udziałem dzieci. 
W Dynowie - nagle wbiegają­
cy na jezdnię - 8-latek wpadł 
pod ładę; w Manasterzu polo­
nez-caro potrącił S-letnią dzie­
wczynkę, która usiłowała prze­
biec przez jezdnię; w Makowis­
ku wpadł pod "malucha" ... 3-
latek! Na szczęście tym razem 
dzieci przeżyły, ale czy los bę­
dzie równie łaskawy dla ich 
nierozważnych i pozbawionych 
opieki dorosłych naśladow-

/ ? cow .... 

Opracował .J. PROSTY 
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Wiadomości sportowe 
NASI W EKSTRAKLASIE 
Redakcja "Przeglądu Sportowego" 

ogłosiła niedawno końcowe klasyfika­

cje prowadzone prLez miniony sezon 

w I lidze piłkarskiej. Widnieją na nich 

również nazwiska futbolistów. którLy 

wywodzą się z klubów naszego woje­

wództwa. ~ tak. w punktacji na najlep­

szego piłkarza bardzo wysoko. bo na 

czwartym miejscu. znalazł się wycho­

wanek przemyskiej Polnej. obecnie za­

wodnik Legii Warszawa - Jerzy Pod­

brożny, który zgromadził 191 pkl. Wy­

grał tę klasyfikację jego kolega klubo-

wy - Leszek Pisz (221). W pieIWszej 

"setce" najlepszych nie brak też kilku 

innych graczy z naszego regionu. M.in. 

są w niej: wychowanek Czuwaju Prze­
myśl- Leszek Walankiewicz (Hutnik 

Nowa Huta), rozpoczynający karierę 

w Polonii Przemyśl - Bogusław Ka­

wecki (Stal Stalowa Wola) oraz b. 

piłkarz JKS - Mariusz Bamak (Stal 

Mielec). Poza tymJ. Podbrożny zdebyl 

tytuł "wicekróla strzelców" (w swojej 

karierze był już najskuteczniejszym za­

wodnikiem [ ligi), ustępując jedynie 

"SIÓDEMKA" JKS NIE WYKORZYSTALASZANSY 

ZABRAKŁO PUNKTU 
Gdy na trzy kolejki przed zakoń­

czeniem rozgryw~k o mistrzostwo II 
ligi piłkarki ręczne Jaroslawskiego Klu­

bu Sportowego prowadzily w tabeli 
z jcdnopunktową przew'agą nad naj­
groźniejszym rywalem - AKS Azoty 

Chorzów. kibicom tej drużyny wyda­
walo się, że awans podopiecznych tre­
nt'ra Józefa Cebula!",:a jest już prlesą­
dzony. Ten optymizm rodził się m.in. 

z dobrej postawy miejscowych szczy­
piomistek w dwóch poprzednich spot­
kaniach, faktu podejmowania u siebie 
Cracovii. którą jesienią JKS zdecydo­
wanie pokonal na wyjddzie. a także 

perspektywy zmierzenia się wostatnich 
meczach z najsłabszymi zespołami ligi 
-- MKS Jastrzębie i Ruchem Zdzieszo­
wice. W Jarosławiu liczono więc na 
komplet punktów i wywalczenie .. prze­

'pustek" do ekstraklasy. Niestety. naj­
wi~ll1iejszych sympatyków "siódem­
ki" .IKS. a także jej działaczy i szkole­
niowców. spotkał zimny prysznic. Ja­
rosławianki zaledwie zremisowały 

z Cracovią. i \O dość szczęśliwie. gdyż 

w ostatnich minutach. Tę wpadkę na­
tychmiast wykorzystały piłkarki z Cho­
rzowa. które znów wyszły na czoło 

tabeli. nie oddając już prowadzenia aż 
do zakollczenia mistrzostw . .IKS. cho-

ciai. zgromadzil identyczną iłość punk­
tów, jak Azoty, musiał zadowolić się 
dnlgą pozycją.. bowiem był gorszy 
w bezpośrednich meczach z tym ze­
społem (22:20 i 21 :27). 

Jeszcze przez kilka tygodni po za­
koń.czeniu sezonu. w Jarosławiu liczo­
no ~a ... cud. Miało nim być rozwiązanie 
l-ligowej sekcji szczy[1!omiaka w war­
szawskiej Skrze. co stworzyłoby szansę 
awansu wicemistnyniom dmgiej ligi. 
które zmielzyłyby się w barażowym 
tumieju. "SiÓJ!l!;tnka" .I KS trenowała 

więc nadal, oci'ekując na oficjalne sta­
nowisko Związku Piłki Ręcznej w Po­
lsce. Jak już wkmy, było ono niepomy­
ślne dla jarosławskiego zespołu. Marze­
nia o pOWTocie do ekstraklasy trzeba 
odłożyć co n!ljfI1I1iej do przyszłego sc­
zonu. 

- Ten jeden. jedyny. punkt stracony 
II siebie Z Cracovią, jak się potem· 
okazało. miał decydujące V'laczenie dla 
końcowego układu tabeli - powiedział 

J. Cebularz. - Uwaz'am, że naszym 
dziewczynom V'lÓW zabrakło odporno­
ści psychicznej gdyż niewątplil~ie pre­
zentują wyi5zy poziom umiejętności bo­
iskowych. niż krakowianki. KTO wie 
jednak czy swej szansy nie vnarno­
IValiśmy juz wcześniej. przegryw</jąc 

IV Krapkowicach z OTmęTem ,różnicą 

KOŃCOW A TABELA II LIGI -:- GRUPA "B" 
l. Azoty 30 505 - 292 
2. JKS 30 486 358 
3. Cracovia 27 452 321 
4. Otmęt 27 425 351 
5. Gościbia 17 421 369 
6. MKS 15 380 452 
7. Beskid 13 353 448 
8. Start 12 348 416 
9. AZS AWF 9 328 408 

10. l<lIcl1 O 24~ 526 

l'iłk(/rki rf[czne JKS b~Jy zale,b"ie 'o krok od I ligi. fol. S. ALBERT 

6 
. fi, 

ZenonowI BUrLawie z Miliardera Pnie~' 
wy. 

Jeszcze jeden przemyski akcent za­

notowano w klasyfikacjach "PS". 
Otóż, w punktacji na "Jawnego arbit­
ra", sędzia' międzynarodowy Zygmunt 

Ziober z Przemyśla znalazł się na 
9 miejscu w gronie 25 pieIWszoligo­
wych rozjemców. Najlepszy wynik 
(8,44) uzyskał Mirosław Milewski 
przed Romanem Kostrzewskim (8,36) 
i Piotrem Wemerem (8,27). Z. Ziober 

uzyskał średnią za mecZ 7,29, ale warto 
zaznaczyć, że gwizdał najczęściej wek­
straklasie - 14 razy, podobnie, jak R. 
Kostrzewski i Ryszard Wójcik. 

(w.) 

zaledwie jednej bramki? O ile należało 
się liczyć Z poraż]al w Chorzowie. UJ 

strata punktów w Krapkowicach i u sie­
bie z Cracovią, w moich założeniach. 
w ogóle nie wchodziła w rachubę. Ale 
Trudno mieć do kogoś pretensje, gdyż 
WSzySTkie nasze zawodniczki bardzo 
pragnęły zdobyć mistrzosTwo i awans 
do I ligi. 

Trzeba wspomnieć, że przed rozpo­
częciem zakończonego w kwictniu se­
zonu, w Jarosławiu nikt nie mówił 

głośno o ekstraklasie. Większość dzia­
łaczy i kibiców liczyła najwyżej na 
trzecią lokątę. Jednak WTaz z upływem 
czasu i ćoraz lepszą posta~ą szczypior­
nistek, apetyty zaczęły rosnąć. A kiedy. 
po jesiennej rundzie, JKS umocnił się 
na pierwszym miejscu, w Jarosławiu 
podjęto energiczne działania mające na 
celu wykorzystanie nadarzającej się 

szansy. Dmżynę wzmocniła b. repre­
zentantka kraju. występująca ostatnio 
we Francji, Wanda Wójcik, która oka­
zała się bardzo silnym punktem ze­
społu. Ponadto zorganizowano obóz 
oraz międzynarodowy, mocno obs.a­
dzony, tumiej, który zakończył się suk­
cesem jarosławianek. 

Tym razem jeszcze nie powiodło się. 
Wicemistrzowski tytuł - to .leż spore 
osiągnięcie, ale w Jarosławiu nie są nim 
w pełni usatysfakcjonowani. Drużyna 
jednak dowiodła, że stać ją na awans. 
Jeśli nadal ~dzie olrLymywać finan­
sowe wsparcie ze strony patronackich 
zakładów, a także dozna wzmocnienia 
kadrowego, już w przyszłym sezonie 
może zrealizować marzenia swoich ki­
biców. Ważne, że młode piłkarki, pod 
opieką J. Cebularza, czynią systematy­
czne postępy. a niektóre z nich, jak 
chociażby Kopeć, Fiałek i GiJarska, 
były już w wielu meczach pełnowartoś­
ciowymi zawodniczkami. Konglomerat 
nltyny i doświadczenia (Awdiejewa. 
Wójcik. Kowalenko, Bury, Zarzyc­
ka-Dobosz) z młodością i żywiołem 
- powinien owocowaĆ' coraz lepszą 

i skuteczniejszą grą w wykonaniu jaro­
sławianek. 

A oto komplet wyników piłkarek 

.IKS w zakończonych rozgrywkach: 
z Beskidem Nowy Sącz 31:20 i 34: 19. 
AZS Kraków 25: 19 i 25:21. Otmętem 
Krapkowice 31 :21 i 23:24, AKS Azoty 
Chorzów 22:20 i 21 :27. Gośdbią Suł­
kowice 20:20 i 34:23, Startem Opole 
31:22 i 33:15, Cracovią 27:22 i 24:24, 
MKS Jastrzębie 27:24 i 31 :24 oraz 
Ruchem Zdzieszowice 37: 13 i 10:0 vo. 
Łupem bramkowy,m podzieliły się: 

Awdiejewa 161 zdobytych bramek (z 
tego 103 w pierwszej nllldzie), Bury 64, 
Zarzycka-Dobosz 53. Wójcik 51 (wszy­
stkie w rewanżach), Bosak 39, Fialek 
26. Gilarska 24, Kowalenko 22, Kopeć 
19, Majgier 5, 01esek 5, Cholewa 3, 
Krriiotek 3 i Jarosz-Zbierak I. 

W ACŁA W BURZMIŃSKI 

Ulubione miejsq\ świnki, to odcinki 
bystrego nurtu w woclach'o dnie kamie.­
nistym i żwirowatym. W lipcu, stada 
świnek grupują się na płyciznach do 
I m głębokości, w poszukiwaniu poży­
wienia: drobnych *orupiaków, laIW, 
pijawek, glonów. W pochmume i ciepłe 
dni, w ciszy lub przy le~kim wietrze 
z południa czy zachodu, Świnka żenlje 
w sIadzie od wctesnego ranka, a szczyt 
żerowania przypada' na godziny popo­
łudniowe i wieczome. '1'0 wykryciu 
stanowisk świnki (charakterystyczne 
.,Iusterkowanie" ryby przy dnie), radzę 
kilkudniowe zanęcanie łowiska kula­
mi zanętowymi umieszczanymi na 
dnie. Zawsze o tej samej porze (np. 
rano), zanęcamy rozmoczoną bułką, 

białymi robakami zanętowyn:U, płatka­
mi owsianymi, żiarnami zbóż, czeIWO­
nymi robakami, obciążając zanętę gliną 
z kretowiska. piaskiem: Łowimy na: 
bułkę, białe i czeIWone robaczki, płatki 
owsiane. pszenicę. pęo;mk, pijawki. 
W trakcie łowienia, co jakś czas dorzu­
camy niewielkie ilości zanęty, aby 

"przytrzymać" rybę na łowisku. 
Najczęściej do połowu świnki używa 

się przepływanki zesplawtkiem; lekkie 
wędzisko dł. od 3 m wzwyż, żyłka 0,15 
mm, przypon 0,10 rnrI1. niewielki (dob­
rze wyważony) spławik, haczyk do­
stosowany do rodzaju przynęty (od nr 
6 do 20), kołowrotek o szpuli stałej 

z50 m zapasem żyłki. Przynęta niesio­
na nurtem wody powinna posuwać się 
przodem po dnie, a pozbawiona luzu 
żyłka umożliwiać natychmiastowe za­
cięcie ryby. Kulisty spławik nie powi­
nicn wyprzedzać przynęty. Zaciętą 

rybę holujemy w dół rzeki, a lądujemy 
podbierakiem lub przez wyśłizg. Zło­
wione ryby najlepiej przytnymywać 
w obszemych sadzach' lub metalowych 
siatkach umożliwiających stały prze­
pływ natlenionej wody. 

Dzienny limit połowu świnki (łącz­
nie z innymi limitowanymi rybami) . 
wynosi 10 sztuk. 

KALENDARZ BRAŃ 
OD 5 DO 11 LIPCA 1994 R. 

5,6,7,8,9, 10 - zanikające brania, 
II - dobre brania. 

FAZA KSIĘŻYCA - ostatnia kwa­
dra, od 8 - nów. 

SPODZIEWANE DOBREBRA: 
NIA: amura, bolenia, węgorza, suma, 
świnki, lina, sandacza, klenia, krąpia, 
karpia, leszcza, certy, karasia, brzany. 

WYMIAR OCHRONNY świnki 

-20 cm. 
POŁAMANIA KUA!! ! 

KIEŁBIK 

MISTRZOWIE TRÓJBOJU 
Końcowym akordem nuJ1IOnego 

szkolnego sezonu lekkoatletycznego 
w Przemyślu były, rozgrywane na sta­
dionie "Juwenii", mi.strzostwa szkół 
podstawowych w trójboju (bieg na 
60 ITI, skok w dal i rzut piłką palan­
tową). Startowało 110 zawodników 
i zawodniczek z oś;ruu szkól. Wśród 
dziewcząt drużynowo zwyciężyła SP 
15 przed SP 17 oraz SP 4 i 16, a w gro­
nie chłopców - SP 16. przed SP 14, S P 
4 i SP 6. .'. 

Indywidualnie najłepszymi okazali 
się: w ry wal iz acj i d zie wcząt 
Jzabella Głogowska przed Agatą Skwa­
rczyńską (obie SP 15) i Olaną Tucką 
(SP 17),a wśród chłopców-Łu-

kasz Gawlik (SP 14) przed Pawłem 
Kikiełą (SP 15) i Al1urem Rosteckim 
(SP 16). 
Najwartościowsze rezultaty uzys­

kali: 60 m dziewcząt - Anna Tek­
sińska (l zespół SP 16) i Katarzyna 
Błażejewska - po 9,4 sek.; 60 m 
chłopców - Łukasz Gawlik (SP 14) 
- 9,2 sek.; w dal dziewcząt - Izabella 
Głogowska (I zespół SP 15) - 3,92 m; 
w dal chłopców - Michał Pękala (SP 
6) - 4,08 m; piłka palantowa dziew­
cząt - Olga Łuka (SP 17) - 35,5 m; 
piłka palantowa chłopców - Paweł 

Kikiela (Ił zespół SP 15) - 46 m. 
(bz.) 

"Jakju'!. informowaliście na swoich łamach. zmarł ł!iedawno jeden z czołowych 

piłkar:::y przemyskiej Polonii I", pięćdziesiątych, wspaniały sporTowiec oraz 

niezwykle uczciwy, uczynny i kulTl/wlny cvowiek - Wadaw Rodzeń" - napisał 

do nas jeden z sympatyków sportu (nazwisko i adres znane redakcji) . . ,Będąc 

jeszcze kilkunaSTOleTnim' chłopcem. wclllvycałem się nie tylko jego pewnymi 

inTerwencjami w obronie. kTórej był przysłowiowymfilarem, ale Takie dżenTelmeńs­

ką i kolez'eńską pOSTawą na boisku. nUmo częSTO gorących spięć i OSTrej gry. Idąc na 

pogrzeb. byłem święcie przekonany, ii macierzySTy klub Znwrłego. kTóremu 

poświęcił wiele swoich I", jako zawodnik. pwcownik i działacz. a rakże przeżywa.ł 

jego wzloty i upadki do OSTaTnich dni swego tycia. poiegna Go z honorami, na j{(kie 

w pełni sobie zasłużył. Niestety, mocno się rozczarowałem. Nik/ bowiem z obecnego 

kierowniCTWa klubu oni z byłych dzi{(/{(czy czy zawodników. nie zdobył się 

przynajmniej na kilka zdań przypomirUJjących sylwetkę Tego b{(rdzo popularnego 

piłkarza. Czy To tak trudno było IV tym dniu wyjąć Z g{(bloty klubowy SZTandar 

i schylić go nad świeżą mogiłą? Dlaczego nik/ nie pomyślał o tym? Pozostał 

niesmak. A mnie po p~os"/I zrobiło się WSTyd za kierownictwo MKS Polonia. Za klub, 

kTórem/l kibicuję od wielu laT. Za klub, II' kTórym zdecydowanie na pierwszy plem 

wysunęły się OSWTnio pieniądze. a człowiek, nieSTety. oddalił się w cień" ... 

Tyle nasz Czytelnik. Trudno nie zgodzić się z jego refleksją, zwłaszcza tym. 

którzy poświęcili sportowi i klubowi swoje najpiękniejsze lata. Czasem i zdrowie. 

J chociaż umarłemu wszystko jedno. w jaki sposób zostanie pochowany, żyjący 

powinni pamiętać, że kiedyś i na nich pJzyjdzie kolej. 

STOP • 
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AKTUAIJNOŚCI SPORTOWE ~~ 
~::: 
~::::: 

i~~ DAWNA POLNA-' POLONIA 8:3 

. c==lL~~k~~~!B:'!~~~:!,:~RZ~n~~~yK~~ w J 
z ' wars~awską Legią wywalczyI mistrzostwo kraju i Puchar Polski, stara się zawsze M 
podczas swo.ich krótkich wakacji odwiedzić rodzinny Prz~myśl i spotkać się na @ 
boisku ze swoimi kol~gami z dawn~j dl1lżyny Polnej. Tak było i t~go lata. I bm., W 
,;stara" Polna, która w 1982 r. sięgnęła po wicemistrzostwo makroregionu juniorów, n 
uiegając nie;wacznie (dwukrotnie O: 1) Stali Rzesżów - późni~jszemu zdobywcy t:: 
srebmego.medalu na MP, zmienyłasię z miejscową Polonią, występującą w r~zer- W 
wowym składzie. Oprócz popularnego "Gumy" i Bogusława Kaweckiego (obecnie % 
Stal Stalowa Wola). w'Polnej zagrało jeszcze dwóch l-ligowców: bracia Kopciowie m 
- Artur (Siarka Tarnobrzeg) i Janusz (Legia Warszawa), co było j~j znacznym:mm 
wzmocnieniem. :m 

Spotkanie zakończyło się wysokim zwycięstwem 8:3 (2:3) dawnej Polnej, którą:r: 
prow.adził, jak ongiś, Jerzy Bandrowicz. Trenerami Polonii byli: Jan Duda i Wiesław ii::::i 
~~~ . . 

Dawna Polna: Wojciech Sabat - Ryszard·Cęgiel, Adam Rogowski, Wiesław fi 
Rowiński, Dariusz Zięzio. Bogusław Kawecki, Zbigniew Piechota. Artur Kopeć. fi 
Jerzy Podbrożny, Janusz Kopeć. Jacek Kowalski. Andrzej Kornecki. Mirosław \( 
Kulczycki, Waldemar Rogowski. . i ;:::':: 

Polonia: Baran (Przyboś) - Ustianowski. Boryczko, Wajda. Walczyszewski. fi 
Myszak, Załoga, Hajduk. Ochenduszko. Banaś, Samborski. Gudzelak. Siwak. :.::.:i 

Sędziowal A. Szpak z Przemyśla. Widzów 300. ~-:;", 
Dla Polnej bramki zdobyli: Podbrożny 3. J. Kopeć 2, A. Kopeć 2 i A. Rogowski. @ 

a dla Polonii: Ochenduszko 2 i Zaloga. :? 
Warto było wybrać się na ten mecz, chociażby po to. żeby ujrzeć w akcji czterech m 

pierwszoligowców (w tym dwóch wywodzących się z Przemyśla). być świadkiem aż W 
j I goli oraz kilku bardzo widowi'skowych i skutecznych akcji. W Polnej, oprócz fi 
Podbrożnego, Kaweckiego i braci Kopciów, wyróżnili się jeszcze: bramkarz Sabal. % 
Adam Rogowski, Zięzio i Piechota. Inni td. chociaż nieco przeszkadzały im. .. >i 
brzuszki, udowodnili, że jeszcze nie zapomnieli na czym polega gra w futboL Do t:; 
przerwy mecz miał wyrównany charakter, ale w drugiej połowie wyraźnie już 'fi 

St~are -do. wymiany 
Z koikem bm. tracą ważność banknoty o nominałach 50 tys. zł,JOO tys. zł. 500 

tys. zł. I mln zł i 2 mln zł - wyemitowane w latach 1989 - 1992. Znaczy to. że po 

31 lipca br: nie będzie można nimi placić rachunków za mieszkanie. światło, gaz, 

ani też za zakupy w sklepie. Trzeba je zatem wymienić na nowe banknoty 

w najbliższym banku. Ni{; się na tej operacji nie traci - po prostu za stary banknot 

określonej wartości otrzymuje się nowy o lakim samym nominak. 

Brak świateł 
- Już od kilku tygodni nieczynna jest sygnalizacja świetlna przy 

ul. Grunwaldzkiej (nie opodal apteki) oraz przy ul. Jagiellońskiej, 
w sąsiedztwie Kamiennego Mostu. Są to miejsca o wyjątkowo dużym 
nasileniu ruchu i aż dziw, że nie doszło tam jeszcze do poważniejszego 
wypadku. Drogowcom to jakoś nie przeszkadza, bo przecież inter­
wencji prasowych było już sporo. Podobnie jak w sprawie prze­
dłużenia barierki u wylotu mostu im. Orląt Przemyskich w kierunku 
kościoła św. Trójcy. Jest to też bardzo niebezpiecznie miejsce, co już 
niejednokrotnie sygnalizowała prasa. I co'? I nic . .lak było, tak jest. 
Ruszcie raz jeszcze te problemy, może zareaguje nowo wybrana 
Rada Miasta Przemyśla - wyrazil nadzieję p. Ryszard P., telefonujący 
do nas 27 czerwca br. 

Ano, miejmy nadzieję na pozytywną reakcję samorządu miasta. 
W nowej radzie jest też "stary radny" - specjalista od dróg. 

(alb) 
P.S. 30 czerwca po południu "światła" przy Jagiellollskiej już działały. 

Gosztyła awansuje 
dominowała Polna. ::::". Pełnomocnik Rządu ds. Polskiego Dziedzictwa Kulturalnego za 

Spotkanie trwa lo 70 minut (2 x35). a po jego zakończeniu odbyła się jeszcze seria :!:i": Granicą prof. dr hab. Tadeusz Polak powołał Marka Gosztyłę zastępcę 
rzutów kamych. Lepiej realizowali je dawni "metalowcy" 9:6. A potem wszyscy: :::\ dyrektora Wydziału Kultury. Sportu i Turystyki w UW w Przemyślu do 
zawodnicy. szkoleniowcy. działacze i kibice - dyskutowali na temat pnemyskiej fi wspólnej komisji pol-sko-ukraióskiej ds. dziedzictwa kulturalnego, jed­
(iJiłki nożnej, przy beczce piwai pieczonych kiełbaskach. {,,' noczesnie powierzył mu reprezentowanie spraw Biw-a Pelnomocnib 

TRAMPKARZE CZUW AJU I SOKOŁA 
::::l: Rządu na terenie województwa przemyskiego. (j.f.) 
:;::::: 

, -
NAJLEPSI NIEPRZYZWOICIE GORĄCO I BIEDNIE 

::::::: 
W ramach obchodów 75-lecia PZPN i 85-lecia MKS Polonia, w Przemyślu. ~{: 

W upalny dzień przemyślanie zjadają 

około trzystu kg lodów. Produkuje się je 

metodą tradycyjną w pięciu wytwór­

niach i nowocześniej - w automatach, 

których jest w mieście dziewięć. Nie 

z inicjatywy tych towarzystw, zorganizowano tumiej trampkarzy. Startowalo siedem r;: 
zespołów, podzielonych na dwie gTIlpy. W pierwszej najlepszy okazal się Czuwaj t:: 
przed Polonią i Czarnymi Oleszyce, a w drugiej - Sokół Lubaczów, który rili 
wyprzedził Bizona Medyka, Gigantów .Radymno i MOS Jarosław. Zwycięskim:mm 
drużynom wręczono nagrody rzeczowe ufundowane pnez POZPN i Polonię. Na '/: 
turniej zaproszono 12 klubów, ale. niesh:ty, nie pnyjechali trampkarze m.in. JKS. fi 
Kamxu, Dynovii i Pogoni Lubaczów.:}: ma obawo zatmcie, podobnie jak bez --------------------------.;;..---tm obaw można kąpać się w Sanie, byk "z 

KTO MISTRZEM ŚWIATA? ::;:: głową"· Bowiem już w pierwszym 
:1f tygodniu wakacji utonęły trzy osoby! 

BRAZYLIA, 'ARGENTYN,A, NIEMCY... ~::. Najniebezpieczniejszy jest odcinek po-
:,,'; między trzema mostami. Jakby pewniej 

ANDRZEJ KARDASIŃSKJ. działacz ~i:: można się kąpać - sądząc po tłumach 
JKS: .. Trudno powie(beć. Ws:::yscy grają :;} pluskających się w wodzie - na wyso­
róll·no ... Mistrzem zosIanie Bra:::ylia albo r~, kości osiedla Kmiecie. 

, W USA trwają Mistrzostwa 
Swiata w piłce nożnej. Są już 
pierwsi zwycięzcy i pokonani. 
Nie brak niespodzianek. Kto zo­
stanie zdobywcą pucharu? 

Argentyna". t 
WŁADYSŁAW BACHMf\N. b. bru-} 

mkarz Polonii Przemyśl: "Chyba Nieme\'. t\ 
bowiem grają konsekwentnie i walc~ą mm: 

MICHAŁ RABSKI. b. lekkoatleta przez cał\' mecz". ' ::;( 
Czuwaju Przemyśl i Stali Mielec: .. Trud- HENR'YK HASS. przewodniczący:@ 
no powiedzieć, ale chyba Br,,:::ylia". Wydziału Gier i Dyscypliny OZPN ::@ 

EW A RABSKA. b. kkkoalletka ezu- w Przemyślu: .. UwaZ"m, ze ścisłą cwłó- (i 
wilju: "Myślę, że klómś ~ połl/dniowoa- wkę będą Morzyć: Bra::.yli". Argentyna. e: 
merykańskich drl/iyn. Pewnie Brazylia. Niemcy i Włochy. A mistrzem zostanie :.:'.: ~ 
Chyb" jednak nikl z El/ropy". 

Ludzie lekceważą sierodki ostroi.no-

ści związane z gorączką lata - toną. 

słabną, ulegają oparzeniom. a tym. któ­

rym pnychodzi ich ratować często opa­

dają ręce z bezradności. bo ... za mało 

jest karetek i wciąż brakuje pieniędzy 

na benzynę. Także brak pieniędzy unie-

możliwił policji utworzenie w bieżą­
cym sezonie komisariatu wodnego. 
Aby było .,wesckj'· (!) zlikwidowano 

Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratun­
kowe, skupiające: w województwie oko­

ło trzystu członków. Zasłużonym w ra­

towaniu życia ludzkiego odebrano 
prlystań wodną przy ulicy 22 Stycznia. 

W tygodniu rozpoczynającym waka­
cj.:: - do Stacji Pogotowia Ratunkowe­
go zgłosilo się kilkadziesiąt osób z ob­
jawami pora7:enia slonecznego. przeja­
wiającymi się bólami glowy. nudnoś­
ciami i wymiotami. Kilkadziesiąt osób 
zasłablo na ulicy. kilkanaście pnewie­
,ziono do szpitala w stanie przedzawało­
wym. 

Zobaczymy jak b.;dzie: w kokjnych 

tygodniach słonecznej spiekoty ... Ak. 
byśmy zobaczyć mogli - wczdniej 
uważajmy! 

(m.c.) 

• KLUB TECHNIKA 
przy NOT 

Przemyśl, ul. Lelewela 8 a 
tel. 64-19 

oferuje 
do sprzedaży po atrakcyjnych 
cenach: 
.. sprzęt dyskotekowy 

.. zesŁaw komputerowy 

.. wyposażenie kawiarni 

Sprzedaż w godz. 10-12 
K-22 

RADIOWO· TELEWIZYJNY 
ZAKŁAD USŁUGOWY 

Prlcmyśl, ul. Franciszkańska 34 
,tel. 41-(j~ 

zaprasza 
do swoj~go punktu napraw 
codziennie w godz. 9-17 

sobota 9-14 

JANUSZ PYRCZ. kierownik III-ligo- Bmzylia". {::: 
wej dmżyriy piłkarskiej Polonii Prze- PAWEŁ ŁABA. prezes OSiR w Pne-:{ 
myśl: "Bra~ylia". myślu. b. 'piłkarz i sędzia: "Bmzyli" "lbo :'i'i'i 

Sanem z Sanoka 
do Przemyśla 

WOLNY OBSZAR CELNY PRZEMYŚL· MEDYKA 
ST ANISŁAW KARAŚ. wicepreżes Niemcy. Wydaje mi się. ze Argentyna nie .:: .....•... 

LKS Bizon Medyka: "Brazylia- zdecy- odegra tak dl/z'ej roli". 
dawanie"!. IRENA DUSZAIC, kierownik biura fi 

JAN MISZCZAK, dziennikarz "No- OZPN w Pmmyślu (po długim namyś- ? Już pO raz dziesiąty Kolejo-
win": "Liczę n" finał Niemcv .. -Bran"li" I) CI b k' 'd E·' .. ·· e: '.' ')' a /0 ras ruiyn,,::: IIropy- :\i' wy Klu.b P1TK "Pod Ciuch-i zwycięstwo NienIców' , . . ..... . 

LESZEK EGNER d k KKS C Raczej Niemcy". :::i: cią" W Zurawicy organizuJ'e od 
, yre tor zu- JERZY PILECKI. wicepn:zes OZPN m) 

waj: "Brazylia". , w Przemyślu: ,,Argen/Y'na lub Niemc.v" . .... ' ... : .. , .. : .. :. 19 do 24 lipca br. spływ kaja-
ZENON BURZYNSKI, b. koszykarz k S S k d 

Polonii i AZS Kraków. dyr. SP 6 w Prze- ROMAN KAŁAMARZ, prezes OZPN\: owy anem Z ano a o 
myślu: "Typuję, z'e w finale spolkają się w Przemyślu: .. Bmzy/ia". ::::n Przemyśla. Wszyscy uczestni­
Niemcy z Brazylią, a Iylltl dosICInie się MARIAN BlNKIEWICZ. b. trener Po- >i cy spotykają się 19lipca o godz. 
w ręce grającym konsekwentnie do koń,c" goń Lubaczów: "Zdecydowanie Argen- @ 14.30 na przystani wodnej przy 
Niemcom". IVn,,". ":'::: ul. 22 Stycznia w Przemyślu, 
TADEUSZ SŁOWIK, wiceprezes JKS: . I30GUSŁA W OZGA. tren.:r I1-ligo- ?i:i skąd, w godzl'nę po' z'nl'eJ', odJ·ez· .. -,.Ja wiem? Chyba Argentyna". . .. 

ROMAN CZOGAŁA, kierownik sek- wych piłkarzy ręcznych Czuwaju: "Uwa-:H dża autobus do Sanoka. Szcze-

cji pilki ręcznej w JKS: .,Chciałbym. zeby z'a~'R~:;t~Zn~~(mKOW A. kierow- l'::·.. gółowe informacje o programie 
Brazylia, ale w OSIa/nich mislrzoslwach , (: 
świaw miała pecha". niczka biura KS Motor w Przemyślu: fi:! imprezy uzyskac można telelo-

EDWARD KILAR. kierownik klubu .,Nie oglądam wielu mecz.,'. ale myślę. ze :m nicznie, wykręcając numer 

- to intratne przedsięwzięcie gospodarcze dla 
akcjonariuszy i inwestorów. 

Zainteresowanych zapraszamy do udziaru 
w terminie do 10 Jipca 1994 r. 

INFORMACJA: Urząd Wojewódzki 
w Przemyślu - tel. (0-10) 22-80, NOT w Prze­
myślu - tel. (0-10) 64-19 K-21 

Panu Cechmistrzowi . 
Andrzejowi Ciochoniowi 

wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

JKS: .. Brazylia". Brazvlia". tl 0-10 32-74 lub kolejowy 

Jak wynika z sondy. do .zdecydowanych faworytów mistrzostw świata w USi\ ·:f 866-206. W spływie uczestni­
, czyć mogą turyści posiadający nalei.1: Brazylia, Argentyna i Niemcy. Kto jednak wygra rywalizację, przekonamy Hi: 

MATKI 

, kartę pływacką, którzy zgłoszą 
się 17 lipca, po rmałowym meczu o World Cup. ?:\: swój udzial do 10 lipca hr. na 

Sondę. od 17 do 23 czerwca, przeprowadził W, BURZMIŃSKI mm adres: Biuro Oddziału PTTK, 
:m::::::::<:1}:::i(:)):~@:§::m':::::::;:':'n:i:n:::::)\~)}':::::)'{:':::::::}))'if::n:)i:))?::::::,(\':::'I\::';::::)))):{({i::;)fi::'i;:::{:::::::::::~::ik 37 -7 00 Przemyśl, u I. Grod zka 1. 

POGRANICZE 5 LIPCA 1994 r. 

składają: 

G-231 

.' 

Zarząd pracownicy 
Cechu Rzemiosł Różnych 

w Przemyślu 



~W:t*fJm:::::tlttIB.@M{:::::]J:M::1 
5 lipca 

PROGRAM I 

6.00 Kawa CZ~ herbata'? 

~:~ R~~~i~zy Uł:r6~;.~~~~)ia·· - serial anim. 
9.10 DJ. dzieci: .. Tik - Tnk" 

10.00 ,.ZYCIE" -- senal pr",!. japońskiej 
10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 "Gielda pracy. sielda slans" 
11.20 Język Mgllelski dla średnio laawanso-

wanych 
L!.JO Magazyn Notowań 

:LU ~S~T NA DWÓCH KÓŁKACH"- se-

12.55 ~~tó7~ p~~~sora Marka Demiańskiego 
13.10 Lato 2. nauką 
13.2.5 Wakacje z komputerem . 
13.40 Perly ar<lUtektury 
14.00 .. ROK KOMETY" - film f.b. prod. USA 
16.00 ,.DIn miody ch widzów" - teleturniej 
16.50 Muzyczna Jedynka 

f~:6~ ~~óff~ B~~Zsw~~~~~~wia"" - senal ~mil1l. 
prod. USA 

18.30 Recital (pOWI.) 

~&yg ~~~K'iśr~~ PIĘTRZE" - film obycz. 
prod. USA 

21.50 "Sejmograf" - maga zyn 
22.00 Progrnm publicyslyc~ny 
2220 Studio Sport - M. S. w pilce noincj 
0.20 "Wspomnienia oficera" - film dok. 
1.20 .. Studio gama" - program rozrywkowy 

PROGRAM n 

~:13 ~~riti'i~'GODY BLACKY'EGO" - senal 
prod. kanad.-franc. 

8.40 "Nad W.Mą" - program red. sportowe/o 
9 .. 10 .. MJŁOSC I DYPLOMACJ A" - seria 
9.43 \\'akacjc w Dwójce 

1('1.00 .. POI. krew i chwal a" - film dok. 

11.00 ~:Z;;KA!lz.ANA MIł_OŚĆ" - serial prod. 
wenez.-hiszpań. 

12.00 Muzyczne 1,"0 w Dwójce 
12.50 .,Magazyn przechodnia" 
U.IS Gwiazdy ame~kallskiego baletu 

:~S~ S~YGCiD~ Bi~C~Y~Etg.l: ~Ascnal 
prod. kanad.-franc 

16.00 .,ZAKLETY DWeR" - serial TVP 
17.00 PKF 26/94 

g:jg :R!&o~1 Dyp~g~!\c~ seri.1 
18.30 Kolo fortuny 
18.55 Studio Sport - M.Ś. w pile" nożnej 
21.40 Pogotowie ekologiczne (~) 
21.55 Rewelacja miesiąca: .. Zemsla nietoperza" 
23.20 .. PlacDwka" - repor1ai 

0.05 .. KUZYN Z AMERYKI"' (2) - senal 
prcxl. włos. 

6 lipca 

PROGRAM I 

~:~ ~LUBz~~A(tfltiJTÓw" - film TVP 
8.30 Kawa czy herbata'? ((·.d.) 
9.10 Dla dzieci: .. J......'lIO przedszkolaka" oraz 

10.00 'JWc~ECZ,~\~' PAfROLp·~ ~~f..1 prod. 
USA 

10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Kwadrans na kawę 
11.20 Język angielski dla śrcdnio zaawansowa-

nych 
11.30 Lalo z Magazynem NOlowań 
12.10 Telewizja Edukncyjn. 
12.10 ,.Pograrucze: Tomaszów Lubelski" 
12.20 Zostaly tylko fotografie 
12.40 Prawoslawny odpUSI w Jablecznej 
12.50 .. Perly PogrruUc.z.: Hrelx,Ulc" 
12.55 Okno pamięci 
13.10 Legendy Domini 
13.20 Słodkie wspomnienia 
13.35 Srral.nik wnarlych kamienic 
D.50 Ziemia Czerwieńska 
14.00 .. YESTERDAY" - film fab. TP 

:~:~ ~I~~~':~V" - mag. motoryzacyjny 

16.00 Dla młodych widzów: .. Raj" Or.'LZ film z s~rii 
"Byly sobie Ameryki" 

16.50 MlIzyczna Jed)'nka 
17.30 •. Test" - mag. konsumenta 
18.05 "SŁONECZNY PATROL" - serial prod. 

USA. 
19.00 Wieczorynka 
20. !O P(Ogrrun rol'Y'V~O"1. 
21.00 .. ZAR TROPIKÓW '- serial prod. USA 
22.00 Puls dnia 
2220 Program rozl)'wkowy 
22.35 Country Ameryka 
23.10 .. KOBIETA W SZKARŁATNEJ SUKNI" 

- film fab. prod. fran. 
0.35 W~la,~1~91Iąd Piosenki Aktorskiej -

NA 
BAlWCI 

Co pewien ezas na przemyskim 

bazarze można dostrzec _.wysyp·· nie­

których towarów. Pod koniec czerwca 

okazały się nim kosy, które (70 tys. zł) 

znalazły wielu nabywców: mam na­

dzjeję, że poshlżą one do koszenia łąk 

i pól, a nie do walki wręcz przy kolej­

nym powstaniu narodowym Poza tym 

8 

PROGRAM II 

7.35 Pejzate . 

i::g N~~pcr ~,l~g!8~~ł~~ic'c" - serial anim. 

9.10 .,MmĆ l DYPLOMACJA" - senal 
9.35 Wakacje w Dwójce 

:?~ ::~ffi6~MŻ~~w:r~~:nal TP 
12.00 .Jvruzyrzne lalo w Dwójce" - mag. n1uzycz-

13.15 XVI Mi~dzynaro<lowy Festiwal Cyrku\\' Mon-
Ie 0.lrło 

~~~~ :~~\~~;;- ~~6~t~ - film dok. 
15.35 .,Pętla cznsu" - pros,. dla dzieci 
16.00 .. ZAKLĘTY DWOR' - senal TP 
16.55 Losow<mic gier liczbowych Totali7..810ra 

Sporl.owego 
17.00 .. Pekin współczesny" - film. dok. prod. 

17.30 ~~'lŁk~~Ć I DYPLOMACJA" - sen.1 
18.30 Kplo fOI1un~ 
19.05 ,.SwiadkoWlc XX wieku" - film dok. 
20.00 "SPRAWY ROSIE O'NEILL" - serinl 

USA 
20.45- Cienie życia 
21.30 Ekspres t"poI1erow 
22.05 .. RADIO ROMANS" .. Tnśma Stefnna" 

-- scrial TP 
22.35 Teresa Toruńska .. My" .. Oni" .Ja" - film 

dok. 
23.15 Program kaban::lOwy 
0.05 Art-noe 

h~:::::l;::::::.j;:):m~l*~.WI#.\:m::@::@:r:tj 
7 lipca 

PROGRAM I 

6.00 Kawa czy herbat"? 
8.05 .. MAŁE CUDO" ~- serial prod. USA 
8.30 Kawa czy herbatn? (c.d.) 

Ig6~ ~r~mrd~p~g~,,,-_ «rial pro<i. USA 
(powt.) 

10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 VicteofaslUon 
11.20 Język ang.ielski dla średnio zaawansowa-

nych 
I I.JO •. L'lIO 7. Magazynem Notowań" 
12.10 Telcwizja Edukacyjna 
12.10 Na lące 
12.15 ZOO w Bazylei 
12.40 Strzal w dziesi<'jlkę 
12.-15 Na lące 
12.50 W mjskim ogrodzie 
13.05 Klinika zdrowego czlowieka 
13.30 Na Iqce 
13.35 Robinsonowie 
14.00 "ULUBIONA BRUNETKA" - komedia 

sens. prod. USA 
15.30 Piknik mistrzów (I) 
16.00 Program dla dzieci 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.30 "Znaki czaslI' ~~ mag. katolicki 
13.05 "MAŁE CUDO" - serial prod. USA 
18.30 Piknik mistrzów (2) 

:§S~ ~i~:z~o s.:r~ _J" 
20.10 .. NIEZ;:!ANE SZCZEGÓŁY" - film fab. 

prud. USA 
21.50 .. Bil;ms" - mag. l-lądowy 
22.00 Tylko \II h"dyncc: 
22.30 Muzyczna Jedynka 
22..+0 .. Gliny" - mag. policyjny 
23.00 \\'iadomości gospo<Jarc-zc 
23.15 .. Spojrzeni~ na Illod~'· (I) -- serial dok. 

0.05 PI:'I\ZtE\vCZYNA Z GóR KABYLll" 
. - film fab. prcxl. franc. 

PROGRAM II 

7.35 Pejzaże 

;:~ ::IfrfMt;'ÓVrLO~8'~'--,,-ie;~";al 
~:7ó ~~IlO'ł'ć'l~~~oMACJA" - sct;al 
cj.35 Wakacje w Dwójce 

10.00 ,2.adziwinjący świat zwierząt" - serial 
przyrod. prod .• n1/' 

10.30 .. Dziura w koszu' - proR. Jerzego Owsiaka 
11.00 ,.PARADA OSZUSTOW . (1) - serial TP 
12.00 MUZ'o'C-lllC lato w Dwójce 
13.15 Studio SpOr1 
14.10 Dedykacje - pro.s. muzyczny 
14.30 . .zwicrz\,ta wokol nas" - prog. Adama 

Kochanowskiego 
15.05 .. Podwodni ~cerzc" - film dok. 
15.35 ,.TARZA N . - serial prod. niem. 
16.00 "ZAKLĘTY DWÓR" - serial TP 

gS8 ~!~~t~t?'J~N~~d~" - sen<ll 
18.35 Kolo fortuny 
19.05 Male ojczyzn)' 
19..10 .. Zawód amator" 
19.55 Franz Schubcl1 - IX .svm.f(mifl w wyk. 

orkicsll)' .. Sinionia Var50vl"" 
21.30 Sport 
21.40 Przed Jaltą. po Jakie 
22.00 .. W~ZYSTKIE ŚWIATŁA NA llIED­

RZYNSKĄ" - film fab. proc!. TP 

w sprze.daży było kilka desek do praso­
wania po 160 tys. zl. maszyny uniwer­
salne do obróbki drewna (nkktóre 
w specjalnych pojemnikach) po 1,5 mln 
zl. .lak zawsze było trochę różnych 

talerzy i talerzyków - od 6-8 tys. zł, 
żelazek do prasowania - od 90--120 
tys. zł i mnóst,wo ŚTIlbek_ nakrętek, 

gwoździ itp. Poza tym emalia po 25 tys. 
zl za puszkę, ale Uak ludzie mówią) jest 
nędzna. Można bylo także kupić: mala­
kser z wymiennymi tarczami za 500 tys. 
zl. antyradar za 250 tys. zl. lampę 

błyskową popularną :w 100 tys. zł. 

wzmacniacz stereo za 500 tys. zl, huś­
tawkę drewnianą dla dziecka za 100 tys. 

23.10 ,.Wychoo!ca" - tealr muzyczny 
0.05 Cafc Modem przedS1awia 

8 lipca 

PROGRAM [ 

~'~5K~:oUC~ hZb~~NTERVILLE" _ sen al 
prod. TP 

8.30 Kawa czy berbat.? (cd.) 
9.10 I'ro!u'am dla dziepi 

10.05 "MŁODZI JEZDZCY" serial prod. 
USA 

10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Smoerek ~cz)' grze<.hotl,,,? 
11.20 Język anglclSki dla średnio zaawansowa-

nych 
11.30 ,.UlIO z Magazynem NOlowań" 
12.10 Telewizja Edukacyj~a 
14.00 ,oPILKARSKIPOKER" - film fab. prod. TP 
16.05 Dla dzieci 

:~:~ ~WnCi~n;"'::d~~~ie 
17.40 .. Tata, El Marcin po",·iedział" 
13.00 .. Randka w ciemno" - zabawa quizowa 
18.45 ,.ZlIlu Gula_ Miedzi"". 13'" - program 

satyryczny 
19.00 Wieczorynka 
20.10 .. PUNKTUALNY" - film fab. prod .• ng. 
21.4S Puls dnia 
22.05 .• WC kwadrans" - prog. satyryczny mg ~GI~IJ~~ęx~~ film f.b. prod. USA 

1.10 Koncer1 

PROGRAM n 
7.35 Pejzaie 
7.40 "Przygody Supennana" - serial anim. 
8.40 .. RapOr1 z wakacji" - prog. red. SpOr1owej 
9.10 .. Palnc cesfU'Ski ' (1) - film dok. prod. 

jnpollskiej 
9.35 Wakacje w Dwójce 

10.00 ,.Cudn świata" - serial dok. 
11.00 .. PRZYSTANEK ALASKA" - serial 

prod. USA 
12.00 .. Muzyczne lala w Dwójce" --- mag. muzycz-

ny 
12.30 Program muzyczny 
13.15 Sz.-'\nsa na sukces 
14.25 Multihobby 

:;:~~ ~ti"~zx'l~r:~r.z(~ 
15.35 "Przygody S,upennana" -serial anim. 
16.00 .. ODLECIEC STĄD" - senal pr",!. USA 
17.00 Serial dokulIlentalnr 
17.30 . .Jeden z dziesięciu' - telclUmiej 
21.30 Spoi! 
21.40 I'roy,ram rozrywkowy 
22.15 "PRZYSTANEK ALASKA" - senal 

prod. USA 
23.00 Teatr Komedii i Farsy 
0.15 Koncerty ro~kowe 
1.00 .. ODLECIEC ST ĄD" -- senal prod. USA 

1!::::::!ml@::~@mSQD.lljl~%:t:::;::mti::;:::::;1ill 
9 lipca 

PROGRAM I 

;:~ ~~~I;~~ia 
8.05 Racje i emocje 
8.50 Wszystko o dzialce i ogrodzie 
8.10 .. BANK NIE Z TEl ZffiMI" (7-0SI.) - se-

nal TVP 
9.10 ,.ziarno" - progr. red. katolickiej 
9.35 Program dl. mlodych widzów •• 5-10-15" 

11.00 ._Podwodna odyseja ekipy kpI. Cousteau" 
- film dok. prod. Tranc. 

11.45 Czas pows1ania ' 
12.10 •. Polska stACja polarna n. Homsundzie" 

- film dok. 
12.40 .. Taki jest świ.t'- - mag. repor1erski 
13.05 "Choptn na dworcu" - film. dok. 
13.30 W okolice stwórcy 
14.00 Wall Disney przedslawia 
1~.15 Teatr Tekwizji - .,I~rnszki z diablem" 

:nÓ r.lf~t~eI2' Nlliz~cTEj źJl{,~~· (7-0SI.) __ ""-
rial prod. TVP 

19.00 Male wiadomości OD 
19.10 Wieczorynka 
20.30 Film fabulamy . 
21.20 Studio S~ort - M.S. w pilce notn~ 

?Sg 3~~r;ANyd~z~~~~~cHl!, ~ film 
krym. prod. IUszp. 

PROGRAM n 
7.35 "Wcielenie" -,.Karnt '94" - reportaż 
8.00 "Ulica Sezamkowa" 
9.00 .. Tacy sami" - progr. w jęz. migowym 
9.20 Nauka językn migowego 
9.35 Wspólnota w kulturze 

10.05 ,.Rody polskie: Szcptyccy-' 
10.40 .. Dziura w koszu" -~ program Jerzego Ow-

siab;.~ 
11.00 .,\Viek lańca" --- serial dok. prod. franc. 

12.00 T~~~ctt~<'E rf~O~E'rOlskiego: .. SA MO-

14.00 Listy z Europy 
14.30 Studio Sport 
15.20 Stlldio Dwójki 
1~.2..'; .. Zwierzęla swiata" - serial dok. prod. 

USA 
15.55 Losowanie gier liczbowych Totalizalora 

Sportowego 
16.00 Zlote przeboje .. Elektryczn)'ch gitar-O 
16.55 .. PEŁNA CHATA" - sen al prod. USA 
17.20 .,Gm" -- teleturniej 
17.40 Studio Sport - M.Ś. w pilce notnej (1/4 

finalów) 
20.00 Rzeczpospolita droga i pól 
21.25 Slowo na niedzielę 
21.30 "Budka sullera" - konccr1 (1) 
22.30 ,.RINGO KlD" - westem prod. USA 

0.10 .. BlIdka sullem" - konccI1 (2) 

zł. harmonijkę uslną chińską za 80 tys. 
zł. czajnik do herbaty niklowany za 70 
tys. zl, koszule z Icrótkimi rękawami po 
40 tys. zł, szlifierkę dwustronną - 570 
tys. zł. krajalnicę do jajek - 20 tys. zł, 
zamki magnetyczne do mebll po 2 tys. 
zł. zegar z kukulką- 120tys. zł. antenę 
wieloelementową bez przewodu - 50 
tys. zł, opryskiwacz plecakowy - 350 
tys. zł. kompkt różnych frezów w etui 
- 400 tys. zł, duży silnik spalinowy do 
łodzi - 5 mln. zł. pistolet do malowa­
nia (ciśnieniowy) - 80 tys. zł. maszynę 
dziewiarską (bardzo prymitywną) 

- 300 tys. zł. komplet pościełi (z 
prześcieradłem) - 120 tys. zł, kolunmy 

10 lipca 

PROGRAM I 

7.00 Rolnictwo na swiecic 
7.15 Daleko i blisko 
7.35 _Tydzień" 
8.30 Notowania . 
9.00 "ANIA Z ZIELONEGO "'.'ZGORZA" (2) 

- senal prod. kanad. 
10.40 "Szkola przetrwania" - repot1at 
11.10 .,Antol - opowicść o Flamenco" - senal 

dok. prod. htsz)'. 
12.10 Konccr1 życzen 

}5:~g Ie}:~ciem~zi~: . 
13.20 "K;uzyczna poczta" - prog. muzyczny dl. 

mlodziety 
13.40 Antena _ 
13.55 "MAŁY SWlA TEK DON CAMTILA" - ko-

media procl. wlosko-franc. 
15.45 Sto pytań do ... 
16.15 Pic~rz i wanilia 
Ing S~i:~,S~~e~~~BYCH" - senal USA 

~:?ó ~illS~cfl'{:t~· (2) ~, serial prod. USA 
21.20 Studio ~ .,- M.S. w pilce nożnc~ 
23.25 V~AR TONCZYK" - film fa . prod. 

1.30 Program muzyczny 

PROGRAM n 

~M:~::;;:::;;;eł.1Nttftztlf.)gK:t@1t:q 
11 lipca 

PROGRAM I 

t~ ~t~T"tl~~o/atfuK MONTY PYTHo-
NA" - serinl prcxl. ang. 

8.30 Kawa czy herbata? (cd.) 

16:Ó~ ~~~~v:.ziegOLBYCH" senal 
prod.USA 

10.55 Muzyczna Jedynka 
11.00 Przy)Cmne z potyteclnym 
l 1.2~ "Starting Business English" - j_ ang. dla 

średnio zaawansowanych 
t 1.30 Z wia~ w nowe - J.-rog. red. katolickiej 

lif2-%~~ ~~i:~j~"Bam~':>.. DO PONIE-
DZIAŁKU" - kom. krym. prod. franc. 

15.30 Letnie MTV 
L6.00 .. Luz" - magazyn nastolatków 
16.30 Publicystykn <lIltumlna 
16.50 Muzyczna Jedynkn 

:~~ ",~u..a~~;ĄCvaHR"f(tla;;'i8~~owłYTIiO_ 
NA" - serial prod. ang. 

13.30 Rock rapOl1 - mag. rockowy 

~:To .fc~,~l;OR:~Swię,y ekspel)'men1" 
21.~5 ProSIO z Belwederu 
22.10' Leksykon polskiej muzyki rozrywkowej 
22.25 .. Atlanlis" -- film dok. 

ll:~ ~~B"JLY rtli:b" - film fab. p rod. 
ang. 

1.15 PI-tcbojc BoguslaWi'l Kaczyńskiego 

PROGRAM n 

~:13 :,U,6f<,:'niczc żólwie Ninja" - serial anim. 

8.40 N~· ~S~O_odIOIOWO 
9.10 ,,~Ul01ć I DYPLOMACJA" - serial 
9.35 wakącje w Dwójce 

10.00 .. Impresje dalekiego oceanu" (3) - film 

I 1.00 ~~;SE~(UE'ZcDUCHAMI" - senal TVP 
12.00 Muzyczne lato w Dwójce 
:~j6 A~r,~k~:wiata" - program prod. fmnc. 

1-155 "C.,neral Anders" - film dok. 
15.35 ,.\\'ojowniczc. żółwic Ninja" - serial anim. 

16.m ~~Zk~~tTY ~WÓR" (6)- film prud. 
TVP 

17.00 Przegl'l'll.-ronik filmowych 
17.30 ,_MII.0SC I DYPLOMACJA'- - senal 
IS.35 Kolo fOr1uny 
19.05 .. Panamskie oszustwo" - film dok. prod. 

USA . 
20.00 .. ZDRÓVo'KO" (11) - senal USA 
20.30 .. AUlO" - magazyn m010ryzacyjny 
·21.25 SpOr1 

~:~ ~jl'~śrł ?"'~k~~~·ed~"f:~~l fab. P rod. 
rmnc. 

23.30 _.Jak to skasujemy" .- repOI1aż 
0.05 W blasku barokowej Irljbki· 
0.35 Noe i 'i.I1'" 
1.00 .,zDRI-'WKO" (11) - soIial USA 
Za nniany w prognuntr rTtlRkcjn nie odpowiada_ 

głośnikowe 35 W - 400 tys. zl, a~arat 
do mierzenia ciśnienia - 220 tys. zł, 

namiot dwuosobowy - I, I tys. zł, ryby 
szklane - 25 tys. zl. poręcze toczone 
drewniane do schodów - 30 tys. zł za 
I sztukę. 

Na zielonym rynku prawie nie ta­
nieją truskawki. Trochę tańsze są ogó­
rki szklamiówe. Oleje, margaryny. ma­
sło i cukier jeszcze nie podrożaly. 

W sklepach PSS ,.Źródło" potanial 
twaróg, a wędliny zbliżyly się do cen 
w sklepach Zakładów Mięsnych. Ale 
nadal ważne jest haslo: kupujmy tam, 
gdzie tan ie j! 

JANEK 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
.,BROKER" - sprzedaż, wyna­

jem nieruchomości. Od osób 7.gla­
szających do sprzedaży lub wynaję­
cia mieszkania i lokale handlowe 
\\. centrum nie pobieramy prowi7.ji. 
Przemyśl, Rynek 5, tel. 56-09. 

G-151/10 

OORADZTWO PODATKOWE. 
GOSPODARCZE DLA FIRM. Nie­
ruchomości, lokale. BIURO PRA­
WNE "STER", 37-700 Przemyśl, 
ul. Klasztorna 1, tel. (0-10) 35-95, 
37-67. 

GW-175/IO 

DO WYNAJĘCIA piętro willi. Prze-
myśl, 3 Maja 63, tel_ 37-81. . 

GW-208/5 

NAD MORZEM pokoje do wynajęcia_ 
Darłowo, tel. (094) 39-50. 

G-227 

ZALUZJE poziome produkcja, 
sprzedaż i montaż. Jarosław, Grodzka 
15, tel. 56-57. 

GW-229/IO 

SPRZEDAM dom z parcelą. Prze­
myśl, tel. 74-07. 

G-230 

ZAGUBIONO zaświadczenie o dzia­
łalności gospodarczej Nr 6424/463/ 
89/z/93 wydane przez Urząd Miejski 
w Przemyślu. G-232 

DO WYNAJĘCIA atrakcyjne 
pomieszczenia biurowe (możllwość 
'udostępnienia telefonu). Inronnacje: 
"INWESTPROJEKT PRZE­
MYŚL", ul. Dorelowskicgo 1, II p. 
tel. 61-76. 

G-233/3 

SPRZEDAM nowy motorower ,.Ka­
det". Przemyśl, tel. 126-00. 

b.o. 

Dziękujemy: 

. Dyrekcji ZChG ,,Astra-Pollena" 
i ZWP "Sanwil" - ;:CI nieodpłatne 
przekazanie swoich wyrobów; 

Właścicielce księgarni "Galicja" 
p. Alicji Gllła- za nieodpłatne prze­
kawnie książek:: okazji Dnia Dziec­
ka; 

Pani mgr Annie Sienkiewicz - za 
występ uczniów z okazji Dnia Dziec­
ka. 

b_o_ 

Dyrekcja, nauczyciele 
i uczniowie SP nr 9 

w Przemyślu 

A. Matusiewicz 
-przewodniczącym 
RM w Przemyślu 

4 lipca Rada Miasta Przemyśla drugiej 
kadencji wybrała swego przewodniczące­
go. Został nim mec. Andrzej Matusie­
wicz - otrzymał 21 głosów. a kontrkan­
dydat Ludwik Kaszuba - 12 głosów. 
Obecnych było 33 radnych (na 36 wy­
branych). 

Nowy przewodniczący RM zapewnił, 
że w sprawach dotyczących interesów 
miasta będzie działał bezstronnie. 

W chwili podpisania tego numeru do 
druk'u nie były jeszcze znane inne decyzje 
personalne RM Przemyśla. 

SKUP 
*: malin *: porzeczek, *: wiśni 
*: jabłek *: warzyw *: i i Imyc h 

płodów ogrodniczych 

prowadzi 

PHU "OGR6D" 
Przemyśl, ul. Łukasińskiego 13 

teJ. 52-27 
w godz. 7 - 16 

GW-226/4 
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;,J aś i Małgosia" 
powrócili 

nabirc~ańską scenę! 
'1,." 

P ROCZNEJ PRZERWIE 

O dziecięca Melpomena za­
władnęła ponownie sceną 

Gminnego Ośrodka Kultury w Bir­
czy (na zdjęciu u góry). A stało się to za 
sprawą niestrudzonegoanimatora kul­
tury, dyrektora GOK Janusza 
Chrobaka, który powracając na to 
stanowisko po kilkunastomiesięczne j 
"banicji", za punkt honoru postawił 
sobie reaktywowanie popularnej 
w przeszłości, cyklicznej imprezy. jaką 
był coroczny Wojewódzki Przegląd 
Teatrzyków Dziecięcych "Tropem ja­
sw i MaJgosi",imprezy - dodajmy 
- która w ubiegłych latach przyspo­
rzyła birczańskiej placówce wiele 
splendoru. 

16 czerwca br. Bircza po raz siedem­
nasty rozbrzmiewała d7jecięcym śmie­
chem i radością. Na otwarty uroczyście, 
przez wójta gminy Józefa Żydow­
n i k a, przegląd przybyło 5 zespołów: 
Teatrzyk z Przedszkola nr l w Ole­
szycach (z inscenizacją baśni Marii 
Konopnickiej "Na jagódy"). teatrzyki 
"Gapa" i "Złośnice" z Ośrodka Kul­
tury Gminy i Miasta w Cieszanowie 
(z widowiskami .. Świniopas" i .. Wiel-

ka przygoda w malym miasl~czku "), 
Teatrzyk "My" ze Szkoły Podstwa­
wowej nr6 w,Jarosławiu(z widowis­
kiem "Chrońmy przyrodę, bez niej nie 
ma życia"), oraz gospodarze - Teat­
rzyk Lalki i Aktora "Baj" z Gmin­
nego Ośrodka Kultury w Birczy 
(z przedstawieniem "Niepotrzebna 
awantura"). Gościnnie (poza konkur­
sein) wystąpił Prywatny Teatr Janu­
sza Pokrywki, działający przy Estra­
dzie Rzeszowskiej. 
Dużo to czy mało - jak na przegląd 

wojewódzki? Gdyby porównać z tym, 
co niegdyś bywało, to niewiele. Jeszcze 
dwa lata temu w przeglądzie uczest­
niczyło 12 zespołów. a przeglądy trwa­
ły i po 3 dni. Jeśli jednak wziąć pod 
uwagę to, co dzieje się w kulturze 
polskiej w ogóle, a w przemyskiej 
w szczególności, to już nawet tych 
5 zespołów biorących udział w tego­
rocznym przeglądzie uznać trzeba za 
duże osiągnięcie dobrze rokujące na 
przyszłość. Na losach przeglądu zacią­
żyła jednak fatalnie, w swoim .czasie 
swoiście pojmowana. polityka kultural­
na gestorów nie Iyl~o sZ(7.~bla gmin-

Fragmenty inscenizacji b()śni M. Konopnickiej "Na jagody" IV ,vykoTwniu 
tealrz;yku o lej samej naz;wie z Przedszkola nr 1 w Oles')'cach. I<'ot. J. M. 

• 
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nego, w \yyniku której mająca w prze­
szlości duże perspektywy irnprez!l "u­
marła śmiercią naturalną", a jej wieIo­
ldni. organizator Janusz Chrobak, mu­
siał - jak już wspomniałem - "ab­
dykować" na pewien czas ze stanowis­
ka dyrektora GOKU-u. Dziś wydaje się 
lo nieprawdopodobne, a jednak ... 

- Jest to 17. przegląd - mówi dyr. 
1. Chrobak - a powinien być 18., ale 
IV ubiegłym roku nie odbył się, clwć byli 
chętni do wzięcia udziału, a i pieniądze 
czekały. 

Osobiście nie jestem pewien, czy 
obecnie pieniądze - podobnie jak 
w z~szłym roku - .. czekały", ale 
przegląd odbył się i był świetnie przy­
gotowany pod każdym względem Dy­
re~tor Chrobak wystąpił wprawdzie do 
Wydziału Kultury UW o dofmansowa­
nie imprezy (rangi bądź co bądź woje­
wódzkiej), ale odpowiedzi nie otrzy­
mał, nie mówiąc już o pieniądzach. 
Poprzestał więc na tym, co miał, a było 
tego niewiele: 20 mln zł przekazane 
przez Centrum Kulturalne w Przemyślu 
i 2 mln zł z Pomorskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeniowego "Gryf". Resztę 
udźwignąć musiał budżet GOK-u. Po­
twierdzeniem desinteressement prze­
glądem ze strony czynników wojewó­
dzkich była totalna absencja tychże, 

mimo rozesłanych wcześniej zapro­
szeń. Tylko dyrektor CK Janusz 
C z a r s k i uznał za stosowne przybyć, 
choć na krótko, co wytłumaczył "pil­
nym spotkaniem w Krasiczynie". 
Wróćmy jednak do samej imprezy, 

gdyż tylko ona w końcu sil( liczy. 
Zespołów - jak już wsponmiałem 
- przybyło 5, wykonawców co naj­
nmiej kilkudziesięciu, za to widzów 
- pełna sala! Trzeba było widzieć te 
roześmiane twarze, te oczy śledzące 
pilnie każdy, najorobniejszy nawet 
szcze gól rozgrywającej si,<- na scen ie 
akcji i to całkowite "zatopienie się" 
w czarownym świecie baśni! - Tem­
peratury tych wraz'eń nie poznał ten, kto 
choć raz nie uczestniczył w dorocznym 
przeglądzie - powiedziała Krystyna 
Kur p i e l, ; przewodnicząca Rady 
Gminnej, zamykając przegląd. Mali ar­
Iyści, a także ich instruktorzy i opieku­
nowie, zostali odpowiednio uhonoro­
wani, o czym za chwilę. Myślę jednak, 
że najcenniejszą dla nich nagrodą była 
świadomość, że dostarczyli dziecięcej 
widowni tylu radosnych i niezapom­
nianych przeżyć. 

Prezentowane widowiska oceniało 
sknlpulatnie dziecięce jury w składzie: 
Katarzyna W i ą t e k (przewodnicząca), 
Izabela F e d c z a k, Ewelina Kur i a t a, 
Marcin Frieskie oraz Agnieszka 
p a n k i e w i c z, a także rada konsul­
tacyjna, którą' tworzyli: Jolanta N ord 
- aktorka, Barbara Płoc ica - teat­
rolog oraz Janusz P o kry w k a - ar­
tysta plastyk. W kategorii teatrów 
lalkowych wyróżniono Teatrzyk La­
lki i Aktora "Baj" z GOK w Birczy, 
a w kategorii teatrów żywego planu, 
w grupie starszej - Teatrzyk ;,Ga­
pa" z Ośrodka Kultury Gminy i Mia­
sta w Cieszanowie, zaś w grupie mło­
dszej - Teatrzyk "Na jagody" 
z Przedszkoła nr Iw Ołeszycach. 
Wszystkie zespoły otrzymały dyplomy 
za udział w przeglądzie oraz maskotki. 
Natomiast instruktorzy - niewielkie 
wyrómienia pieniężne. 

- Reaktywowanie przeglądu jest 
decy<,ią bardzo słuszną ( ... ) powiniell 

'. on być IwnJynuowally - czyt<tiny 
w protokóle końcowym rady konsu 1-
tacyjnej przeglądu. W kontekście tego 
zapisu życzenia "kolejnych udanych 
spotkań w przyszłym roku i w następ­
nych latach", złożone na zakończenk 
przeglądu przez przewodniczącą Gmin­
nej Rady Krystynę Kurpiel - przyjęte 
zostały jako Zapowiedź kontynuacji tej 
pięknej i pożytecznej imprezy. 

JERZY MAKARA 

Widok na /Jom Pomoc)' Społec~nej IV Hu\Vnikacll. 

Jest mi tu 
bardzo do rz •• 

... mówi pani Maria ŻarkowskH, jedna z picrwsi".ych pensjona ri u­

szek no.wego DOMU POMOCY SPOł.ECZNEJ VI' HlJWNIKACH 

(gm. Fredropol). Jego zasiedlanie rozpoezęk,.. się l Clerwca br. Lącznie 

zamieszka tu 106 osób (w wieku oJ 18lat wzwyż), potrzebujących stalej 

opieki. 

Obiekt jest doskonale dostosowany do wymogów i odpowiednio 

wyposażony. Pensjonariusze zajmują jedno-,dwu- i ·trzyosobowe pokoje 

i co najważniejsze mają zapewnioną całodohową opiekę personelu, 

którym kieruje pan Dominik Cebeńko. DPS będzie zatrudniał na 

półetatach lekarzy - ogólnego i psychiatrę. 

Oto jak doszło do otwarcia Domu Pomocy Społecznej w Huwnikach, 

w tych trudnych dla budżetu państwa i województwa czasach. 

Pani Antonina Żak - dyrektor Wojewódzkiego Zespołu Pomocy 

Społecznej w Przemyślu, uzgadniając w 1991 roku plan działalności 

swych służb w gminie Fredropol poinformowała ówczesnego wójta 

Zygmunta Ciu,pińskiego 0130 osobach wyczek.lJjących lla miejsce 

w domach pomocy społecznej i kłopotach z tym związanych. Usłyszała 

wówczas: 

- W upadłym PGR IV HUlVllikach stoi nie HkO/lczony dllZ~Y blok 

mieszkalny. Możecie go przyjąć i dostosować do waszych potrzeb. Na 

dokładkę dosta-niecie kilka hektarów pola pod ogród i warzywnik. 

Po słowach poszły czyny. Przed podjęciem ostatecznej decyzji uwzglę­

dniono kilka czynników dodatkowych: doskonały klimat, cisza, blis,kość 

Kalwarii Pacławskiej i klasztoru, co dla ludzi chorych i sęclz,iwcgo wieku 

nie jest bez znaczenia, sąsiedztwo ośrodka zdrowia. 

Prace prowadzono dwa lata, ich koszt wyniósł około 33 mld złotych . 

Roboty rozpoczęło Przedsiębiorstwo Budownjctwa Rolninego w Rady­

nmie, ukończyło PBR w SzÓwsku. Fin,Ulsowal budżet pallstwa. 

zz 

W jednym ~ pokoi no,rcgo Dl' S. Jego lokatorka, pani MlIrill IAJrkOlrskll, jest 

niezmiernie zadowolona, ze znalazła na starość spokojny kąt i opiekę. 



~ 

Swiatowo w Tarnowie 
- Po raz drugi uczestniczyła Pani 

w tarnowskim'spotkaniu dziennika­
rzy prasy polonijnej, które w tym 
roku (o ile wiem - zgodnie z Pani 
sugestią) odbywało się w czerwcu. 
Czy zmiana tenninu była korzyst­
niejsza dla fi>rwn? 

-Pierwsze fomrn-oczyrnobszer­
nie pisalam w "Pograniczu" - od­
bywało się we wrześniu. Tegoroczne od 
5 do !O czerwca. Termin okazał się 

korzystnit:jszy, bowiem do Tamowa 
przyjechało o 50 dziennikarzy więcej. 
Było dokladn ie 162 reprezentantów 
mass mediów z 23 krajów świata, m.in. 
dwoje z Australii, a także z Azerbej­
dżanu, Uzbekistanu, Cmzji ... 

- Wspominała Pani o mass me­
d iach, to znaczy, że w spotkaniu ucze­
stniczyli nie tylko przedstaw kielc 
prasy? 

- Otóż to. Od początku sugero­
wałam organizatorom, w tym zwłasz­
cza dyrektorowi Lisowi, by nie zawęża­
li pola widzenia do prasy_ Są przecież 
inne środki przekazu - radio, telewi­
zja. Sama namówilam do przyjazdu 
z USA dyrektora generalnego "Polvi­
sion" Andrzeja SikorQ. No i dobrze się 
stało. Kolejne fomm dotyczyć b<;dzie 
dziennikarzy polonijnych różnych 

branż. 

- Jakie różnice dostrT.egła Pani 
pomiędzy pierwszym II drugim fo­
rum'? 

- To pierwsze porównać moż.na do 
pi\?rwszego spotkania dwojga obcych. 
sobie ludzi. Są wobec siebie mili, 
uprzejmi, piją kawę, rozmawiają. mó­
wią o sobie same dobre rzeczy, by jak 
najlepiej wypaść w oczach pal1nera. 
Podczas dmgiego spotkania mniej już 
jest kurtuazji, powoli dochodzi się do 
konkretów, uszczególowia pewne te­
maty. Tak też było z fomm - podczas 

POG RANICZE 
; , rozmawia 

- Czy {lamiętB Pan tego face­
ta , którego nazywali Rynek? 

- Ale .to było zdrobnienie od 
Rysza rda! Zabawne było jedynie, 
że ó w Ryne k mieszkał 'w Rynku ... 

W zeszłym tygodniu pokpiwa­
liśmy sobie z anglojęzycznych na­
leciałości w nazwach mieszczą­

cych się w Ryllku lokali, za to teraz 
wypunktujmy rd7,ennie polską na­
zwę SZPAKPOL. Kiedyś ta koń­
c6 wka była nagmimue używana 
w nazwach firm. Jednym z ciekaw­
szych przykład6w był ruewątpliwie 
w Przemyślu PET-POL, Anglikom 
mogący kojarzyć się ze zwierząt­
kami. Polakom zaś z niedopałkami. 
Jeszcze ciekawsze skojarzenia 
mial mój kolega - przemyślanin 

z Ameryki, który nazwę FAC-POL 
przeczytał ,Jak-pol" ... 

- Mówmy lepiej o Rynku. Czy 
w tej przep ięknie odnowionej ka­
mien icy pod numerem S działa 
jeszcze Stronnictwo Demokraty­
czne? Pytam o to nie bez powodu, 
kiedyś podobno zamierzał Pan 
wstąpić w szeregi tej partii ... 

- To były mroczne czasy, Gdy 
mówiło się partia - w domyśle 
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POGRANICZE 
roz~a""ia 

pierwszego bardziej towarzysko, pod­
czas dmgiego Już raczej na roboczo. 
Było sporo warsztatów dziennikarskich 
z uc1ziałem min. red. Leszka Mazana 
z "przekroju", Zbigniewa Branacha 
z krajowego klubu reportażu, Roberta 
Terentiewa - dyrektora programu sa­
telitarnego TVP SA. 

- W inauguracji forum uczest­
niczył m.in. prelnier Waldemar Paw­
Iak i marsza lek senatu Adam Stm­
zik ... 

- Była to znakomita okazja do 
pytania o sprawy nas interesujące. 

Dziennikarzy zachodnich obchodziły 

głównie kwestie marketingu i łączności 
radiowo-telewizyjnej. Natomiast ci 
z terenów byłego Związku Radziec­
kiego mówili o bolesnych problemach 
zjakimi na co c1zień borykają się żyjący 
tam Polacy i apelowali o pomoc. Kole­
żanka z Gmzji mówila wręcz o roda­
kach przymierających głodem! Poru­
szyłam tę kwestię w korespondencji dla 
"Polvision" i mam już oddźwięk, 7..e 
Polonia amerykańska nie pozostała 

obojętna ... 
- Forum ma służyć m.in. integ­

racji dziennikarzy polonijnych. Tym­
czasem już z tego choćby co Pani 
powiedziała wynika jak wielkie róż­
nice dzielą tych z Zachodu od tych ze 
Wschodu ... 

- Niestety, taka jest prawda. Dodam 
jeszcze, if w towarzyszącym fomm 
konkursie literackim pod nazwą "Po-

z red. IGĄ nŻOCHOWSKĄ 

z "Radio London Ontario" 

i "Polvision". 
wroty do źródeł" nie uczestniczył ani 
jeden zachodni dziennikarz! Główna 
nagroda pojechała na Litwę, pozostałe 
też na Wschód... Integracja jednak, 
choć powoli, następuje, ale będzie to 
proces długotrwały. Osobiście, bardzo 
sobie cenię kontakty nawiązane w Tar­
nowie. Mam na przykład zaproszenie 
do Hamburga, dokąd niebawem się 

udaję. Z ludzi poznanych na forum 
utkwił mi w pamięci zwłaszcza pan 
Henryk Olesiak, niezwykle ciekawa po­
stać ... 
-Może zatem kilka zdań na temat 

pana Olesiaka ... 
- Otóż ten pan, wraz z gmpą emig­

ratów politycznych, założył w roku 
1985 w Oiisseldorfie Instytut Kultury 
Polskiej, w którym pracował jako psy­
cholog, badając emigrację i stosunki 
polsko-niemieckie. Zastanawiała go 
zwłaszcza mentalność Polaków za gra­
nicą, dlaczego się wynaradawiają, dla­
czego nie potrafią przyznać się do 
porażek życiowych. Dał temu wyraz 
w dwóch swoich książkach -,.Emig­
ranci" oraz "Śpiew Syzyfa". On też 
założył klinikę psychiatryczną, w której 
udziela bezpłatnie porad rodakom za­
mieszkałym w Niemczech. 

- Byly inne zajmujące postacie'? 
- Oczywiście, choćby prezes Zwią-

zku Dziennikarzy RP w Londynie pan 
Andrzej Czyżowski, snujący bardzo in­
teresujące wynurzenia na temat postaw 
Polaków mieszkających w Anglii, 

PLAC WIELKIEGO 
LUMPENPROLETARIATU 

z TADEUSZEM NUCKOWSKIM 
o przemyskim Rynku 'M' była PZPR. W odniesieniu do SD 

nie używalo się tego słowa, Kiedy 

zacząłem pracę w Biurze Wystaw 

Artystyczuych nagabywano mnie, 

abym się zapisał do partii. Aż ktoś 

mi życzliwie doradził: zapisz się do 
SD, zawsze lo mniejszy wSlyd, 
a przesIaną się czepiać. Ale inny 

ktoś wyjaśnił mi, że SD tłumaczy 

sit; jako Stowarzyszenie Drżących. 

I w końcu lugdzie się lue zapisa­

łem. Czy istnieje jeszcze SD - nie 

wiem, jakoś nic o nich nie słychać. 

Dla nrnie najważniejszą jest - czy 

raczej była - wschcx:lnia ściana 

Rynku, pomiędzy wylotami ulic 

Franciszkańskiej i Kazimierzows­

kiej. Tu, gdzie teraz "Juvena" 

- był przez długi~ lata sklep spor­

towy, W lum równo trzydzieści lat 

którzy po zmianie ekipy rządzącej 

w Polsce stanęli jakby na rozdrożu. 
- Nie samą pracą dziennikarze żyli ... 

- No, prawie samą, bo tylko jeden 
dzień miał charakter rekreacyjno-turys­
tyczny. Poznawaliśmy wtedy uroki Bo­
chni i Nowego Wiśnicza, gdzie m.in. 
było ognisko u stóp palacu Lubomirs­
kich. Mnie udało się wejść do więzienia 
o zaostrzonym rygorze i porozmawiać 
z recydywistami odsiadującymi 25-let­
nie wyroki. Jeden z nieh dosłownie 
mnie wzmszył, bowiem towarzyszyła 
mu jego wychowanica - wypieszczo­
na kotka! A wiadomo jAka ze mnie 
milośniczka zwierząt...Tak więc, mimo 
iż c-L1owiek ten przebywał już za krata­
mi prLCz 18 lat, wydało mi się, że ma 
dobre serce. 

- Krajowe środki masowego prze­
kazu, mimo obecności dostojników 
pallstwowych nie nadały rozgłosu ta­
rnowskiej imprezie ... 

- To prawda. Wojewoda tarnowski 
mówil mi, że pierwsze wieści o forum 
otrzymał zza Oceanu po telefonie zna­
jomych, którzy dowiedzieli się o tym 
z mojej korespondencji do radia Jerze­
gojuraka w Ontario. W Polsce panowa­
ła cisza. Mieliśmy wprawdzie swoje 
coc1zienne "Wici Polonijne", robione 
z wielkim poświęceniem przez Bożenę 
Czepiec i Andrzeja Ćwieka, ale to 
przecież nie to ... 

- Miepjmy nadzieję, że za rok 
będzie głośniej. Wszak w Tarnowie 
powołano Światowe Centrum Prasy 
Lokalnej oraz Agencję Informacyjną 
Polskiego Stowarzyszenia Prasy Lo­
kalnej, a zatem przeplyw informacji 
powinien być sprawniejszy i - co nie 
mniej ważne - na bieżąco ... 

- Też mam taką nadzieję, że z Tar­
nowa wypłynie statek pelen wieści i pe­
/cn wieści powróci. Powiedziałabym 

najkrócej tak, że pierwsze fomm miało 
charakter próbny, drugie - konkrety­
zujący, trzecie natomiast uznamy za 
tradycję. A powinno być głośniej choć­
by z tego względu, że uczestnikami 
rorum będą dziennikarze wszystkich 
środków masowego przekazu, nie tylko 
prasy. 

Rozmawia/a ALICJA BOGUSŁAWSKA 

ternu kupiłem sobie rower. Kosz­
tował 960 złotych, mozolnie uskła­
danych ze sprzedaży butelek zbie­
ranych w parku, chodzenia po kolę­
dzie i zrzucania węgla. W zeszłym 
tygcx:lniu zniosłem ten rower ze 
strychu i zreperowałem, Znów bę­
dę na nim jeździć. 

- Cóż za wzruszający obra­
zek! Po dwudziestu prawie latach 
dyrektorowania w galerii - na 
rowerze kupionym w dziecińst­

wie. A to się Pan dorobił na 
państwowej posadzie! Jeździł 

Pan przecież kiedyś samocho­
dem. A co z tym zagranicznym 
rowerem z przerzutkami? 

- Samochód sprzedałem, a ten 
francuski rower mi ukradli. B ył to 
niezły rower, dostałem go w za­
mian za rysunek. Przy okazji życzę 
złodziejowi, żeby spadł z tego ro­
weru i rozbił sobie swój złodziejski 
pysk! 

- O! Czy tak wygląda miłość 
błiźniego? 

- No dobrze, niech więc po 
upadku rany mu się zabliźnią ... 

Poniżej sportowego był sklep 
papierniczy, też waż.ne miejsce. Tu 
w roku 1965 kupiłem pierwsze 
pudełko olejnych farb. W tym skle" 
pie spn,edawała pani Świeżawska 
-, zubożała ziemianka. Od niej 
muzeum odkupiło obraz Wojcie­
cha Kossaka - szkic do panoramy 
"Bitwa pod Somosierrą". Jeszcze 
lużej, pod dziesiątką, był zakład 

rotograficzny państwa Wysockich. 
Tu robiłem pierwsze zdjęcie do 
szkolnej legitymacji, no i zdjęcie 
"od pierwszej komunii". Pan Wy­
socki miał ambicje artystyczne 

Kulturalne lato 
Lipiec na powitanie przyniósł prze­

myślanom festyn na wzgórzu zamko­
wym. Podobna. impreza odbędzie się 

(22-24 bm) na dziedzińcu zamkowym 
w Krasiczynie - gdzie wystąpią ze­
społy uczestniczące w "Pikniku Count­
ry" w Mrągowie. 

W Przemyślu przez całe wakacje 
trwa akcja "Lato w mieście", której 
organizatorami są MKK "Niedźwia­
dek", Centmm Kulturalne oraz Wy­
dział Oświaty i Kultury UM. W każdą 
sobotę i niedzielę na estradzie w Rynku 
oraz na wzgórzu zamkowym odbywać 
się będą koncerty zespołówestrado­
wych i folklorystycznych. 
Państwowa Galeria Sztuki Współ­

czesnej zaprasza na wystawę rysunków 
satyrycznych Henryka Cebuli. Prace 
naszego stałego współpracownika oglą­
dać będzie można od 29 lipca do 
6 września. 

Sukces Wysocka 
65 zespołów z cale j Polski uczestniczyło 

w majowym Ogólnopolskim Festiwalu Ze­
społów Artystycznych Domów Pomocy 
Społecznej w Dąbrowie Górniczej. Wśród 
nich zna/azł się (jako jedyny z naszego 
województwa) zespół z DPS w Wysocku. 
Wrócił z wyróżnieniem. 

- Ten festiwal będziemy długo pamięlali 
- mówią pensjonariusze z Wysocka - za 
dyplom, za powszechną sympalię Z jaką się 

tam spolkaliśmy, za gorące oklaski. By/o lo 
mocne przeżycie. PocZJJliśmy, że jesleśmy coś 
warci, że możemy zapomnieć o swych doleg­
liwościach i sprawiać innym radość. 

Zespół z Wysocka przy gotowa/y do wy- ' 
stępu siostra zakonna Maria Szwarc i in­
struktorterapii Anna Adamkiewicz, 

z. 

nie tylko w dziedzinie foto­
grafii, działał również w teatrze 
"Fredreum" . 

- Jednak adr~: Rynek 10 
- powinien się Panu z czymś 
innym kojarzyć ... 

- Oczywiście. Tutaj mieściła 
się pierwsza galeria Biura Wystaw 
Artystycznych. Lokal ten dostał, 
decyzją pana prezydenta Francisz­
ka Kurka, Związek Polskich Artys­
tów Plastyków, BWA porozumiało 
się z ZP AP i tak powstała całkiem 
nie zła galeria. 

- Zamknięta swego czasu 
przez Państwową Inspekcję Pra­
cy ... 

- Bo też warunki pracy były 
tam spartańskie: bez ogrzewania, 
bez sanitariatu. Ale były to czasy 
pionierskie, a my byliśmy młodymi 
entuzjastami. Sama część ekspozy­
cyjna była bez zarzutu, urządziliś­
my ją własnoręcznie z Januszem 
Cywickim przy pewnej pomocy 
kolegów: Andrzeja Kubata i Bog­
dana Kwolka, Miałem taką ruską 
piłę elektryczną, kupioną na ciu­
chach. Nią cięliśmy plyty paździe­
rzowe i montowaliśmy ekrany. 

- Dostał Pan pewnie za to 
odznakę "Zasłużonego Działacza 
Kułtury" ... 

- Hojnie wtedy szafowano róż­
nymi cx:Iznaczeniami. Mnie jakoś 
udało się uniknąć tych zaszczytów 
- dzięki stosowanej przeze mnie 
do dziś zasadzie: z każdą władzą 
należy być trochę na bakier. 

Rozmawiał XY 
Fol. R. BORYSlAWSKI 

Pan Nuckowski protestuje 
W pierwszej części rozmowy (po­

przedni nr "Pogranicza") - dwa razy 
słowo: "cocktail" pozbawiono literki 
"k" .. 
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OŚWIETLENIE HALOGENOWE 
POLAM - Elektrosprzęt 
Przemyśl, ul. Borelowskiego 10 

KLEJE, FUGI, ZAPRAWY 

ATLAS 
ceny fabryczne 

Hurtownia "ADAM" 
37-500 Jarosław, Widna Góra 98 A 

tel./fax (0-194) 23-26 
Dla stałych odbiorców upust do 13% 

GK-194/5 

GW-203/10 

SKLEP "CHEM-BUD" 
oferuje 

płytki OPOCZNO 
kleje, fugi ATLAS 
emalie renowacyjne: 

akrylowe i metaliki 
szpachle samochodowe 
Jarosław, ul. Orłowicza 8 

tel. (0-194) 42-85 
czynny 8 -18 

. GK-19S/5 

FHU "PILAR-POL" 
oferuje: 

- sprzęt renomowanej. ~ 
firmy szwedzkiej "HUSQV ARNA" 

- części zamienne , 
- serwis gwarancyjny . . .' .. 

i pogwarancyjny 

Również na RATY!!! 
Zapraszamy do nas~ych sklepów: 
PRZEMYŚL, ul. Borelowskiego 10 

DYNÓW, ul. Mickiewicza 14, tel. 225 
GW-202/S 

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 
Szron" 

" 
POLECA· ~ 

+ LODÓWKI + ZAMRAŻARKI ~~ ~~. 
+ PRALKI AUTOMATYCZNE ~~ (,-\.O 

I WIRNIKOWE ~~ ~ 
+ KUCHNIE GAZ.-ELEKTRYCZNE 
+ TELEWIZORY I MAGNETOWIDY 

Przemyśl, ul. Opalińskiego 9, tel. 12-14 (w.168) 
ul. Franciszkańska 37, tel. 36-50 

Jarosław, ul. Pułaskiego 14, tel. 71-770 
ul. Słowackiego 28, tel. 29-27 

GK-192/4 

Jeden z największych producentów warzyw 
szldarniowych i roślin ozdobnych 

w Polsce południowej !!! 

... 1-1 
KRZES7JIIVICE 

tel.lfax (0-12) 21-90-14, 

PRODUKCJA I HODOWLA 

ROŚLIN OGRODNICZYCH 

w KRZESZOWICACH Spółka z. o. o. 
tel. (0-12) 82-05-25, 82-14-80 do 85 

32-065 Krzeszowice, ul. Żbicka 32 

oferuje w ciągłej sprzedaży: 
.. pomidory chronione bilogicznie 

.. sadzonki gerbery własnej hodowli -

ZŁOTY MEDAL POLAoRA 93 

.. rośliny doniczkowe 

... nasiona pomidorów szklarniowych 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY!! 
zdrowe bo polskie zdrowe bo polskie 

GW-211/3 
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Przedsiębiorstwo 

Remontowo-Budowlane i Handlowe 

"Bogusz" 
zaprasza do nowo otwartej 

hurtowni farb, lakierów i emulsji w Przemyślu 
przy ul. Mickiewicza 38, tel. 54-65 

Proponujemy szeroki asortyment farb, lakierów, emulsji, narzędzi malarskich; 
w tym także wyrobów czystych ekologicznie w cenach fabrycznych na­
stępujących producentów: 

'* ,'polifarb" Dębica '* "Polifarb" Wrocław '* ,'polifarb" Pilawa '* ,'polifarb" Cieszyn '* ,'polifarb" Hajduki '* "ChemaI" Dębica * ,,Dula" Germany 

Zapraszamy codziennie od 8 do 16, w sobotę od 8 do 14 

Zapraszamy także do naszych sklepów: 
1. PRZEMYŚL, ul. Grunwaldzka 13 (pawilon ,,Rzemieślnik") 
2. DUBIECKO, ul. Przemyska 37 

GK-22412 

BANK 
GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ 

OFERUJE 
• konkurencyjne oprocentowanie depozytów 
• korzystne formy oszczędzania dla ludności: 

... rachunki oszczędnościowo-rozliczeniowe (ror) 
'* wkłady płatne na każde żądanie (a vista) / '* wkłady terminowe '* depozyty terminowe potwierdzone certyfikatami 

• Dogodne waruki gromadzenia środków pieniężnych 
dla przedsiębiorstw i innych jednostek organizacyj­
nych na rachunkach lokat terminowych 

Zapraszamy do Oddziału Wojewódzkiego w Przemyślu, 
ul. Kamienny Most 1 oraz filii - Franciszkańska 37, 
3 Maja 23 i Oddziału Operacyjnego w l arosławiu, 
ul. lana Pawła II 2. ," 

POLSKA SZTUKA 
I RĘKODZIEŁO 

Spółka z o. o. 
31-133 KRAKÓW, 

ul. Dunajewskiego 6 

serdecznie 
zaprasza 
na zakupy 

do swoich sklepów 
firmowych: 

PRZEMYŚL - plac Legionów 1 
RZESZÓW - ul. Asnyka 6 
SANOK - Rynek 22 
JAROSŁAW - Rynek 4 
JASŁO - ul. Kościuszki 47 

Oferujemy, w szerokim 
asortymencie, atrakcyjne 
wyroby rękodzieła ludowe­
go i artystycznego z natural­
nych surowców w branżach: 

• włókienniczej 
• skórzanej 
• ceramicznej 
• wikliniarskiej 
• pamiątkarskiej 
• dziewiarskiej 
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Kto Z kim razem? 
lego radia będę mógł tyć? Z rym, że ja 
sobie wyrównuję len brak juz leraz: ja 
włanczam (dosłownie cytuję - M.AJ.) 
Irzy slacje i telewizor, cZlery naraz 
słucham, ale i lak niejesl /O la melodia, 
klóra mnie wychowała". 

Wybory samorządowe w Polsce 
przebiegały spokojnie, a liczba tych 
obywateli naszego kraju, którzy wrzu­
cili swój głos do urny, zbyt imponująca 
- że się tak delikatnie wyrażę - nie 
jest. Gdy piszę -te słowa, nie znam 
jeszcze oficjalnych wyników, ale móż­
na wnioskować, że nikt (żadne ugrupo­
wanie polityczne) nie zwyciężył zdecy­
dowanie, nikt też poza kilkoma wyjąt­
kami nie będzie mógł w większych 
miastach rządzić samodzielnie. Z jed­
nej strony mamy SLD, z drugiej Unię 
Wolności, a z trzeciej ugrupowania 
prawicowe. Jakie zawiążą się koali~je? 
Egzotyczne? Niezależnie od wszystkie­
go już widzę trudności, które pojawią 
się na samym wstępie. Zagadamy sesje, 
zamiast zajmować się sprawami waż­
nymi nasi radni będą kłócić się za­
wzięcie i to często o duperele. Chyba, 
że zdarzy się cud i szyld ideologiczny 
- jak chcf< tego Adam Michnik - sta­
nie się mniej ważny niż racjonalne 
programy i rzetelne kompetencje. 

Tak zwana prawica, która występo­
wała w różnych układach, też może 

sprawić jeszcze wiele niespodzianek, 
bo ambicje poszczególnych polityków, 
ich programy - to temat sam w sobie. 
"Czego- pisała »Gazeta w Lublinie« 
- moze się spodziewać wyborca po 
wspólnym komilecie wy/Womej i in­
leleklUalnie wyrafinowanej Parlii Kon­
serwatywnej, oslro upraszczającej 

świal Unii Polityki Realnej i Stronnict­
wa Narodowego »Szczerbiec«, leJóre 
. w wyborczej ulolce opowiada się prze­
ciwko przystąpieniu do NATO i Unii 
Europejskiej i podporządkowaniu Pol­
ski rym tydomasońskim organizacjom, 
przeciwko monopolowi środowisk 'lewi­
cowych, tydo-masońskich w prasie, ra­
diu i telewizji. 

W Lublinie, w niedzielę rano, zna­
lazłem na schodach pod drzwiami jed­
nodniówkę Chrześcijańskiego Komite­
tu Wyborczego" Lubelska Cenlropra­
wica", złożonego z czternastu (ł) partii 
i ugrupowań. Był tam i Klub Inteligen­
cji Katolickiej, i Ruch dla Rzeczypos­
politej, i Ruch Trzeciej Rzeczypospoli­
tej, i Porozumienie Centrum, i Zjed­
noczenie Chrześcijańsko-Narodowe. 

W artykule wstępnym tej agitki czy­
tam: "Jesteśmy świadkami rozpadu 
kośćca moralnego narodu. Lewica, 
a lakie niektór'Z:)' autorzy grubej kreski 
spod znaku Unii Wolności, robią ws'z:)'s­
lko, aby społeczeńs/Wo zajęło się wyłą­
cznie bylem materialnym i jak najs'Z:)'b­
ciej zapomniało o swych chrześcijańs­
kich korzeniach, etyce i moralności, aby 
chciała tylko »mieć«, a nie »być«. To 
Iragiczna i zgubna dla narodu droga. 
Zawrócić Z niej mogą nas tylko rządy 
chrześcijańskiej cenlroprawicy i 10 za­
równo na szczeblu pańs/Wowym jak 
i samorządowym". 

Dyskusja na temat owego "mieć" 

Posłów 

lewicy 

"rzut 
na taśmę" 

Dwójka posłów Sojuszu Lewicy De­
mokratycznej - Ewa Spychalska 
(przewodnicząca OPZZ) i Kazimierz 
Nycz wykonała - mówiąc językiem 

sportowym - "rzut na taśmę" spoty­
kając się tuż przed wyborami (17 i 18 
czerwca br.) z kandydatami na radnych 
oraz mieszkańcami Przemyśla, Jarosła­
wia i Lubaczowa. Spośród szerokiej 
gamy spraw poruszonych podczas tych 
spotkań wybraliśmy te, które rzutować 
mogą bezpośrednio na krąg zaintereso­
wań nowo wybranych samorządów. 

W PRZEMYŚLU dyskusję roz­
poczęto od krytyki niefortun­

nej uchwały parkingowej, którą zebrani 
ocenili jednoznacznie jako próbę drena­
żu ich kieszeni przez władze miejskie. 
Nie lepiej oceniono też dotychczasowe 
osiągnięcia prywatyzacyjne na terenie 
miasta, uzyskane - jak podkreślono 
- ,,kosztem pracujących". Pytano 
o przyczyny pozbawienia rencistów 
i emerytów zniżek na PKP i MZK oraz 
wprowadzenia odpłatności za leki. 
- Skąd - pytano - wezmą się 

pieniądze na realizację wszystkich 
tych pięknych programów wybor­
czych, skoro podatki i bez tego są 
wyśrubowane do granic możliwości? 

- Co będzie Z nie wypłacalnymi 
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bankAmi? Co z szarą slrefą? Mamy 
"swego" ministra sprawiedliwości 

I prokuratora gelleralnego, a zmwn na 
lepsze llie widać. - Pytano też, zu­
pełnie zresztą retorycznie - "po co 
prymas robi laki krzyk o lwnkordal?" 
oraz jakie będzie stanowisko posłów 
SLD w tej bulwersującej opinię spra­
wie. Posła Kazimierza Nycza zapytano 
wprost, czy jest mu wiadomo, że 

w Przemyślu zostaną niedługo rozwią­
zane zarządy PCK (wojewódzki i miej­
ski) z braku środków na działalność. 
Ostrzegano też, że w przypadku braku 
dostrzegalnych zmian na lepsze ,,sW 
może ulracić społeczne zaufanie". 

Nie brakło też akcentów zgoła humo­
rystycznych, np. gdy jeden przemyś­
lanin zaprosił oficjalnie posła K. Nycza 
na odsłonięcie pomnika, który ufun­
dowany mu zostanie (na prywatnej 
działce) w przypadku doprowadzenia 
do pomyślnego zakończenia sprawy 
Wolnego Obszaru Celnego w Medyce. 
Poseł za pomnik podziękował, a w spra­
wie WOC pierwsze rezultaty obiecał 
jeszcze w bieżącym roku. Odpowia­
dając na liczne pytania w sprawie straj­
ków w kraju Ewa Spychalska powie­
działa, że. "trzeba pocljąć stanowcze 
decyrje polityczne, gdy grupa oszoło-

, 

czy "być" trwała już za czasów komu­
ny, chrześcijańscy agitatorzy niczego 
nowego nie wymyślili, a język też coś 
mi tam przypomina! Nic dziwnego: 
jeden z autOIÓW wstępniaczka był Pra­
cownikiem PZPR-owskiego "Sztanda­
ru Ludu". Ale to mało ważne, bo tylko 
krowa nie zmienia poglądów. Niemniej 
niech szanowni autorzy nie piszą tak: 
"WarIO jednak przypomnieć, że w wiel­
kich aferach gospodarc'Z:)'ch i korupcyj­
nych, jakie wSlrząsały i wSlrząsają Pol­
ską, nie widać ludzi z chrześcijańskiej 
cenlroprawicy". A niejaki Maciej Za­
lewski, którego proces właśn ie toczy się 
w Warszawie, to niby komuszek? Os­
karża go sąd RP o przywłaszczenie 

sobie 17 miliardów złotych od szefów 
spółki Art B, próbę wymuszenia od nich 
pożyczki 40 miliardów złotych dla spó­
łki "Telegraf' oraz o to, że jako sek­
retarz stanu w Kancelarii Prezydenta 
uprzedził Baksika i Gąsiorowskiego 
o ich planowanym aresztowaniu, co 
spowodowało ucieczkę z kraju. Póki 
proces się nie skończył, nie można, 
oczywiście, uważać Zalewskiego za 
winnego, ale fakt, że nie odpowiada on 
z wolnej stopy coś tam daje do myś­
lenia. Ostatecznie ten facet był bardzo 
bliski osoby prezydenta RP ... 
DoŚĆ już o wyborach, bo nie starczy 

mi miejsca na uroczysty pogrzeb radia 
tzw. "Wolna Europa", który odbyl się 
w Poznaniu. 

mów doprowadza do ruil/y potęŻl/e 
przedsiębiorstwo" (to w kontekście 

Huty Katowice). 

W JAROSŁA WIU dyskusję zdo­
minowały, inicjowane przez 

"S" w okresie przed wyborami, strajki 
oraz pogarszające się warunki życia, 

zwłaszcza rencistów i emerytów. 
- Jak to jest - pytano - że w Hucie 
Katowice strąjkujący żądają dwumilio­
nowej podwytJci i 30 proc. premii, 
ajednocześnie miliolly emerytów, kló­
rzy pracowali całe tycie, tworząc po­
lencjoJ elwnomiczny kraju, muszą tyć 
za 2 mili zł miesięcznie? JakA jest 
rzecr.,ywisla rola KrzaJclewskiego 
w strajkAch, cr.,y nie jest on przypad­
kiem »głównym prowodyrem«? Dla­
czego lwalicja rządowa idzie nadalIla 
kompromis, dlaczego nie mówi się ca­
łej prawdy o prer.,ydencie, leJóry "sphu:a 
obecllle żołd,jaki pobierał przez lata". 

Pytano też o bezpieczeństwo kraju, 
o dodatki branżowe dla nauczycieli, 
krytykowano telewizję, w której "nie 
17Ullwgo słuchać i co oglądać". -Jak 
długo - pytano - łatać się będzie 
budżet nasr.,ymi podatkami, gdy tym­
czasem w nasr.,ych domach czai się lęk 
o przysdość? - Jarosławscy wyborcy 
bardzo krytycznie odnieśli się do nieró-

Jakże pięknie prezentował się i jakże 
pięknie mówił z estrady pan redaktor 
Tadeusz Zwiefka! Zacytuję: "Tu roz­
głośnia polska Radia Wolna Europa. 
W laki właśnie sposób przez z górą 42 
lala ci, kl6rym dane było tyć i pracować 
poza granicami kraju, w wolnej Euro­
pie, w wolnym radiu, w wolnej polskiej 
rozgłośni wilali tych, kl6r'Z:)' w kraju na 
wolne słowo czekali. Nie ma dzisiaj na 
lej sali człowieka, klóry tych słów, lego 
szlachetnego dźwięku nie słuchałby 

przez minone lata. Nie ma wśród nas 
człowieka, klóry dzięki informacjom 
i komen/arzom płynącym z Monachium 
nie kierowałby się IV podejmowaniu 
wielu ważnych decy:;ji ... ". 

Popłakałem się ze wzruszenia! I skąd 
ta pewnoŚĆ redaktora Zwiefki, że "nie 
ma dzisiaj na lej sali" i tak dalej? 
A może choć jeden by się znalazł. 

Pogrzeb zaszczycił swą obecnością 
prezydent Lech Wałęsa, który przema-­
wiał nad grobem rozgłośni. Powiedział 
min.: 

,,Jak połąc'Z:)'ć radość, satysfakcję 

jednak ze smulkiem, ze lo co nas wy­
chowało, 10, co nas uczyło palriotyzmu 
odchodzi do hislorii? Muszę powie­
dzieć, ze ja nie mogę sobie z tym 
poradzić. Trudne lo jesl, bardzo Irudne, 
ale laki jui jesl los nas ws'Z:)'slkich. (, .. ) 
Chcę dopowiedzieć, ze Irudno mi 
w ogóle wyobrazić sobie, kiedy będęjuz 
na emerylurze politycznej, jak ja bez 

wnomiemego - ich zdaniem - roz­
łożenia "lwsztów demokracji", poda­
jąc liczne przykłady kominów płaco­
wych, pytali o przyczyny odrzucenia 
przez posłów lewicy wniosku KPN 
o postawienie przed Trybunałem Kon­
stytucyjnym osobistości z poprzednich 
rLl~dów. Interesowało ich, czy byli wo­
jewodowie - J. Musiał i A. Pęzioł 

- zostaną pociągnięci do odpowie­
dzialności m.in. za zniszczenie 
PGR-ów w naszym województwie. Sa­
mym zaś posłom dostało się za "nie­
spoly/ul/Ią doląd absencję" podczas 
obrad plenarnych Sejmu. Ewa Spychal­
ska wyjaśniła, że obrady plenarne, ,,10 

zaledwie wycinek pracy Sejmu", że 

ważne problemy omawia się na posie­
dzeniach komisji sejmowych. 

W LUBACZOWIE pierwsze 
pytania skierowane do posłów 

dotyczyły odpowiedzialności za straty 
spowodowane przez solidarnościowe 

strajki min. w Hucie Katowice. W kon­
tekście ruiny do jakiej doprowadzono 
lubaczowskie PGR-y domagano się po­
ciągnięcia do odpowiedzialności b. pre­
mierów: Olszewskiego, Bieleckiego 
i Suchockiej oraz ministrów rolnictwa 
w ich gabinetach. Nawiązując do ,,roz­
mywającej się" kwestii odpowiedzial-

jednocześnie nadawane są cztery 
melodie, jednocześnie słucha ich Lech 
Wałęsa! Przecież to geniusz! A może 
pomóc panu prezydentowi i złożyć się 
na video, magnetofon? Po co ten czło­
wiek aż tak ma się męczyć? 
\ Można sobie pogadać, można poka­
dzić. Można również zapomnieć, że 

początkowo ta Wolna Europa była fi­
nansowana przez CIA i była radiostacją 
bardziej amerykańską niż polską. No, 
ale trwała zimna wojna i wszystkie 
chwyty były wówczas dozwolone. 
Z obu stron zresztą. Dzisiaj USA to 
nowy Wielki Brat dla Polski, więc 

cicho, sza! 
Na rzetelną ocenę tej rozgłośni przyj­

dzie jeszcze czas, ale śmieszy mnie 
kłótnia w tej monachijskiej rodzinie. 
W Poznaniu pogrzeb, a w Warsżawie 
Piott-Mroczyk chce reanimować trupa 
w postaci radia Wolna Europa Incor­
porated. Budżet spółki jest czterokrot­
nie mniejszy niż dawnej sekcji polskiej 
Wolnej Europy i wynosić będzie 2,6 
milionów dolców. Amerykańcy mają 
bulić forsę do l września przyszłego 

roku. Kto później wyłoży gotówkę? 

Może Kancelaria Pana Prezydenta? 
Śmieszne to wszystko, bo albo jest 

w Polsce wolność, albo jej nie ma? 
A Wolnej Europy słtrcha obecnie 
3 proc. obywateli RP. Wymowne! 

M. A. JAWORSKI 

20 czerwca 1994 r. 

ności jednego z synów L. Wałęsy za 
tragiczne skutki wypadku samochodo­
wego, pytano, czy "prawo w Gdańsku 
jest illIle niż w Lubaczowie?" 

Zebranych interesowało też stanowi­
skoOPZZ wobec lokautu, a także stosu­
nek związków zawodowych do wielo­
milionowych wynagrodzeń grupy dyre­
ktorów, prezesów i menażerów, pod­
czas gdy robotnicy zadowolić się muszą 
dwoma milionami miesięcznie. - Za 
rządów Suchockiej llie było pielliędr.,y 
lIa rewaloryzację reni i emerylur, ale 
vwlady się /Ia wielo,miliollowe premie 
dla cWJllków ustępującego rządu 

- powiedział jeden z uczestników spo­
tkania. 

Zgłoszono ież wiele problemów lo­
kalnych. 

- Nie leJo inlly - mówiono - tylko 
były wo,jewoda, J. Musiał, przyjeżdżał 
do, Lubaczowa i krzyczał, te wsr.,yslko, 
co slworzyUz ko,muna Irzeba zburzyć, 
a na gruzach budować od nowa. Zapo,­
mlliał tyllw, że ludzie it/4 przy okArji lIa 
bruk, 

- RejDnowy Urząd Pracy o,lrzymał 
fundusze !Ia zatrudnienie, ale t~n kto 
za/rudli w nowych praco,wllików musi 
płacić haracz na rzecz fundacji "Soli­
darności", 

- Dom po b. parlil sprzedallo podo­
bniejak płylki po remollcie chodllików 
w mieście, ale nie wiadomo, co stało się 
z pielliędvni. 

- POllad 60 osób zwo,llliollych Z Za­
kładów Galallleryjnych nie 17Ul do dziś 
uregulo wanych lIalevlOści fillallso­
wych, sprawa wlecze się i lwńca nie 
widać. 

- W millionym lO-leciu wybudo­
wa/w w LubacZDwie 3 osiedla, a obec­
nie wsr.,ysllw się wali. 

To tylko niektóre z głosów jakie 
padały podczas spotkania w Lubaczo­
wie. 

W trakcie spotkania poruszono też 
wiele spraw, które poseł Kazimierz 
Nycz odnonował do załatwienia w ra­
mach interwencji poselskiej. Na zakoń­
czenie zebrani zwrócili się do posłów ze 
słowami: ,'pamięląjcie, że LubacZDwa 
nie mOVIa pozostawić SfJlnego,", co ci 
ostatni przyrzekli wziąć sobie głęboko 
do serca. 

JERZY MAKARA 

POGRANICZE 5 LIPCA 1994 r. 
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Z dużym zainteresowaniem przeczy­
tałem uwagi pana Władysława Mazura 
opublikowane w "PogTaniczu" nr 25. 
Autor uważa, że moja korespondencja, 
zamieszczona w nr. 22; zawiera "dość 
złośliwy podtekst dotyezący marszałka 
Józefa Piłsudskiego i zamachu majowe-

Szanowna Redakcjo! 
Na łamach Waszego czasopisma 

"POGRANICZE" chciałbym rozpo-
cząć polemikę. na te~t , " 

- "Pommk, a Jego tworca. • 
Chodzi o pomnik gen. Karola Świer­
czewskiego, którego autorem był zna­
komity rzeźbiarz prof. józef Wilk. Nic­
mogę zrozumiec dlaczego pomnik 
w [991 roku został usunięty na mocy 
uchwały Samorządu Miasta i ~onie­
wiera Się na "śmietnisku historii' . Aby 
rozpocząć polemikę należy przypo­
mnieć czytelnikom, którzy znają Się na 
sztuce, wybitną postać p'owiązanąz zie­
mią przemyską - rzezbiarza prof. Jó­
zefa Wilka. 

go w 1926 roku w Warszawie". 
Otóż ja takiego zamiaru nie miałem, 

tylko uwa:l:anl. że mIode pokolenie nie 
zna pełnej prawdy o marszałku n RP. 
Podobnie jak pan Władysław Mazur 
je.stem polskim patriotą, a jako pedagog 
należę do zwolenników mówienia pra-

Józef Wilk, ur. 19 grudnia 1881 roku w Suchodole pod Krosnem. Był syncm 
rohńkaz Franciszka i Kunegundy z domu Kubitów. Uczęszczał do szkoły 
ludowej w Krośnie. Ojciec zapisał go do S-letniej szkoły zawodowej w Zakopa­
nem. Wykazywał ~onadprzeciętne zdolności rzeźbiarskie i malarskie. Otrzy­
muje stypendium I wyjeżdża na studia do Wiednia do Szkoły Sztuk Plastycz­
nych. 

W ramach studiów bierze udział w pracach renowacyjnych zamku Schalla­
burg z XVI wieku w Loosdorf w Dolnej Austrii wykonując modele figur. Za te 
prace otrzymuje stypendium i wyjeżdża na dalsze studia do Paryża. Uczęszcza 
do Academie Julian i do Academie des Beaux Arts. 
W 1911 roku wraca do Wiednia. Bierze udział w konkursach i pokazuje swoje 
prace na różnych'wYstawach. Wykańcza wedle swojego projektu ponmlk 
przeznaczony dla miasta Sarajewa w Serbii. 
W 1913 roku zostaje powołany na stanowisko asystenta w Wyższej Szkole 
Zawodowej w Krakowie. 
Po wybuchu wojn)' w 1914 roku zostaje powołany do wo-jska i stacjonuje 
w przemyskiej tWierdzy. W tym okresie wykonuje posąg rycerza w zbroi, 
ktory był wyrazem hołdu dla obrońców twierdzy. W 1916 roku prof. Józef Wilk 
wykonuje w piaskowcu, dla cmentarza wojskowego na Zasaniu, urny oraz rzeźby 
smoczych głów na pylonach między ogrodzeniem i prz'y bramie wyjściowej. 
(zdjęCie u góry). 
Po wojnie obejmuje posadę nauczyciela w Grodnie i uczy rysunku. W 1920 
roku J.lrzyjmuje stanowisko nauczyciela rysunku w III GinmazJuID im. 
Kaziouerza .Morawskiego na Zasanlu. W tym okresie dużo pracUJe, pozo­
stawiając po sobie wiele prac rzeźbiarskich i malarskich. Wystawia prace 
w "Zachęcie" w WarszaWie oraz w innych miastath. Wojnę i okupację artysta 
przdywa w Przemyślu. Po wojnie wystawia swoje prace; pokaZUje przede 
wszystkim portrety i pejzaże. . 
Nas,tępnie przedstawia przed komisją swój medel i koncepcję pomnika Karola 
Świerczewskiel\o. Projekt zostaje zrealizowany. Od lat 50-tych można było 
oglądać i podziwiać dzieło art)'sty - rzeźbiarza. 
Był wybitnym nauczycielem I pedagogiem. Prof. Józef Wilk był w Przemyślu 
znaną i cemoną postacią. W 1950 roku przechodzi na emerytur~, ale dalej uczy 
rysunku w Liceum Ogol no kształcącym im. Juliusza Słowackiego. 
Po przebyciu ciężk~j operacji zmarł 4 marca 1957 r. Sroczywa na przemys­
kim głównym cmentarzu przy ul. Słowackiego. Przeży 76 lat. 

wdy. Nie neguję dużych zasług Józefa 
Piłsudsklego w odzyskaniu niepodleg­
łości i nie uważam go za "strasznego 
dyktatora"! Takiego sformułowania 
;nie użyłem w tekście." W zamachu 
majowymżginęło 400 Polaków. Nie ma 
potrzeby odwracać proporcji. 

"Dziękuję" za radę, na jaki cel mam 
przeznaciyć 100 tysięcy złotych (w 
Bieszcza,dach nie ma głodujących dzie-

W "Pograniczu" z 14 maja br. ukazał si« 
list p. J.SobleckleJ na temat działalnOŚCI 
Ukraiński.ej Powstanczej Armii. będący jed­
nocześnie odpowiedzią na korespondenci< 
p. A. Sarkadego pt. ,,IrracJonalna fobIa' . 

W komentarzu zamieszczonym pod listem 
redakcja wyrazi la przekonanie, że do .. meri­
tum sprawy", na podstawie .. udokumento­
wanych faktów", ustosunkują się czytelnicy. 

Otóż, czytelnicy, owszem. mogą się usto-
sunkować, ale w żadnym wypadku nie do 

;- "meritum sprawy". lecz co najwyżej do 
... postawy jakąreprezentuje autorkalistu. "Me-
• ritum sprawy' bowiem, cz)'li - w, tym 

wypadku '-'-- ocena dZlałalnoscl UkramskieJ 
Powstańczej Armii, winno pozostać domen~ 
historyków. Jedynie historycy dysponowac 
mogą udokumentowanymi faktami, o które 
postuluje redakcja i tylko od nich wymagać 
można obiektywnej oceny wydarzeń. 

Odnośrlie lIStu p, J. Sobieckiej - pozwolę 
sobie zacytować fragment pewnego doku­
mentu. Zacytować nie po to. by podjąć 
polemikę. a po to. by wykazać. że ewentualna 
polemika nie ma żadnego sensu: 

.. Zadaniem Tlaszej walki jest zwrócić uwa· 
gę na drugiego wropa Polski, którym są 
Ukraińcy I na wschod od Sanu wysunięci 
l.emkowie nazywający się Rusinami. 

Każdy Ukrainiec jest naszym wrogiem 
jawnym, lecz stokroć gorszym, gdyż ukryrym, 
jest każdy, kto się nazywa Rusinem. ( .. .) 

Każdy ,Polak niech pamięta, że mając 
przed sobą Rllsina ma on do czynienia Z taje­
mnym wrogiem i odpowiednio go Irak/uje. 

Przy' wsze/kich sprawowaniach llrz~du na­
le~ oamawiać mu załatwiania i dąt.yc do ich 
Vllszczenia środkami jakie rylko stoją do 
dyspozycji. 

Polska ziemia jest ryfko dla Polaków, 
a elemedt obcy musi bJć V1iszczony. Tych 
zdrajców nalezy wytępic, by po nich nie było 
śladu. ( ... J 

Bijąc Rusina robisz patriorycVlą robotę. 
Różnice religijlle prawosławnych i gre­
ko-katol(Mw lIie grają tutaj roli, gdyż obaj 
>ryznawcy są wrogami lIaszego kościoła i lIa­
szej Ojczyvly. 

Zanim-zrobimy Z nimi ostateczną rozpra­
wę, bóra j~st blisk~, niech ka.żdy ze swej 

;strony d%zy starali by Rusmow V11-!,ZCzyC, 
ppmiętając dawne przysłowie: JAK SWIAT 
SWIATEM. NIE BYŁ RUSIN POLAKOWI 
BRATEM.. ( .. ) 

wtem w roku 1944 element lemkowski 
powinien pOVlać, te jest znajdą na naszych 
ziemiach i dalej przez nas tolerowanym być 
nie moie. 

NIECH ŻYJE POLSKA 
Niech zginq Ukrahicy ; ich bracia umlrowie 

Związek Samoobrony Kraju". 

Do napisania tego artykułu przyczy­
nił się program telewizyjny "Rewizja' 
Nadzwyczajna" pod redakcją Dariusza 
Baliszewskiego (29 marca br.). Redak­
tor przedstawil i wyjaśnił śmierć gen. 
Karola Świerczewskiego "Waltera". 
Zginął z rąk UPA w zasadzce pod 
Jabłonkami w czasie inspekcji wojs­
kowej. Nie neguje ujemnej działalności 
generała w latach 1944 - 1946 (spra­
wy żołnierzy AK). Jeżeli chodzi o ope­
rację "Wisła", to chciałbym przypo­
mnieć, że rozpoczęła się po śmierci gen. 
Karola Świerczewskiego. 

Jest to ulotka z 27 maja 1944 r. polskiej 
organizacji RonspiracyjncJ. kolportowana na 

I· h?) . . b terenie Łemkowszczyzny. 
po Itycznyc . przez mstytucJe pu - Jak si~ pani podoba b'eść tego dokwnentu? 

Sam pomnik rzeźbiarza Józefa Wi­
lka powinien być potraktowany z sza­
cunkiem jako dzieło sztuki. Chciał­
bym, aby wypowiedt:ieli się na ten 
temat czytelnicy, historycy, artyści, 
a przede wszystkim rzeźbiarze i ma­
larze. Tak są traktowane (z pobudek 

liczne - dzieła sztuki. Dodam, że jest to jeden z wielu, jakimi 
Uważam, że pomnik powinien stanąć dysponuję· Znam także wiele mrożących 

d . . t ,. krew w żyłach historii z gatunku tych, jakie 
na go nym nlleJscu na. ereme ouasta. przytacza pani w swoim liście, tyle ~ widzi a-
Przemyślanie powimti być duouli, nych oCzyma nie Polaków, a Ukraińców. 
że lnieli tak wybitnego pedagoga I w nich są dzieci wy/Waue Z łona matki. 
i przedstawiciela sztuki. księża rżnięci pilą i gwalcone siedmioletnie 

. . , . dziewczynki. a sprawcami tych okrutnych 
Pooullk me tylko ,był poswlęcony po- zdarzeń są również "bandy", tyle że - pol-
staci gen Karóla Swierczewskiego ps.~ skie.. . . , 

Walter" ale był hołdem pamięci NIe oo.ważyłabym SIę Jednak używac 
" , .' ••• •• W dyskUSJI cytowanego dokumentu anI fak-
ludZIOm, milICJantom, zołmerzom tów, znanych mi z opowiadań naocznych 
WP, którzy zginęli w latach 1944 świadków. chociaż osobiście jestem przeko-
-1947 z rąk UPA wokół Przemyśla nana, że "nie s'l.to >rymysly, lecz/akry'.'. Nie 

. . " . jCstem historykiem z wykszałcema, me po-
N alezy głoslc całą prawdę wolną od trafię <><;enić autentyczności cytowanego do-
przemilczeń, przeinaczeń i manipuła- kumentu.i wiarygodności r~lacji uczestników 

. cji kartą historii obu narodów Moż- tych tragIcznycn wydarzen. . 
,. • Bo co z tego, że na łamach ,,PogranIcza" 

na przc.baczyc, ale me można zapom- urządzimy sobie wspominki? Co z tego, że 
nieć. katdy powtórzy swoją wersję i swój punkt 

Z poważaniem 
Grzegorz Poznański 

(adres znany redakcji) 

. widzeOla? 
Ile pa1)i,miala wtedy lat- kilka. kilkanaś­

cie? Ile pAni mogła widzieć? Ile zrozumieć 
z tego, co pani widziała? Ile dopowiedziala 
wyobrainia [>rzeratonego dziecka? Ile lektur 
(A. Bata. E. Prus, Myśhń.,ki) na/ożylo się na 
pani wspomnienia. tworząc coś w rodzaju 
collage~' z faktów, legend, mitów i wyob­
rateń? 

Te same wątpliwości dotyczą opowieści, 
którymi i ja mogłabym panią uraczyć, a cze­
go, by nie .. jątrzyć" nie uczynię, 

Polsko-ukraińskie konflikty podczas i po 
zakończeniu II wojny św. to lemat dla histo­
ryków i IY.lko historyków. Ani pani, ani ja nie 
jesteśmy kompetentnymi osotlami do oecny' 
działalności Ukraińskiej Powstańczej ArmIi 
czy np. oceny masowych eksterminacji lud­
ności ukraińskiej w ranlach tzw. akcji "Wis­
la". 

Snucie' wspomnień z dzieciństwa na ta­
mach prasy. szczególnie w Przemyślu, z pew­
nością. nie przyczyni się ani do wyjaśmenia 
histoni stosimków polsko-ukraińskich. ani do 
poprawy ich obecnego s\anu. 

A kto za to ponosi odpowiedzialność 
- pokażągruntowne badania praprowadzo­
ne przez kompetentne osoby I instytucje. 

Tymi osobami nie jesteśmy jednak my 
- swiadkowie i uczestnicy polsko-ukraińs­
kich- konfliktów - lecz historycy. Im też 
należy pozostawić ich badanie i ocenę. 

Pomnik gen. ŚlI'ierc~elVskiego na domowiskl/. , o,a 
'(personalia do wiadomości redakcji) 

POGRANICZE 5 LIPCA 1994 r. 

ci), Mam nadzieję, że film, o którym 
wsponmiałem, zostanie zrealizowany 
na 70. rocznicę zamachu majowego, bo 
taka iśtnieje społeczna potrzeba. 

Pragnę jeszcze wspomnieć o czym 
nie napisałem Otóż po śmierci mar­
szałka odbyło się w Berlinie nabożeńst­
wo żałobne, w którym uczestniczył 

Adolf Hitler. O ile się orientuję, on nie 
chodził do kościoła. We wrześniu 1939 

roku żołnierze Wehrmachtu pehlili wa­
rtę honorową przy trumnie Józefa Pił­
sudskiego. Pozostawiam to bez komen­
tarza. 

Moim zdaniem przesadą jest !JOrów­
nywanie Józefa Piłsudskiego do Boles­
ława Chrobrego, Jana III Sobieskiego, 
Stefana Batorego i Tadeusza KoścIU­
szki. On dla wielu rodaków nie jest 
bohaterem Polski. 

Adam Rząsa 
Rzeszów 

W odpowiedzi na notatkę pl. "Grochem o ścianę" zamieszczoną na łamach 
tygodnika "Pogranicze" 7. 06. 1994 (autor Pan Romuald Borysławski) Dyrekcja 
MZK w Przemyślu, oceniając powyższą notatkę pozwala sobie zwrócić uwagę na 
kilka występujących w niej nieścisłości. 

- Nieprawdą jest, iż generalnie zlikwidowano kursowanie linii autobusowych 
ul. Dworskiego (po zamknięciu wiaduktu na ul. Zana) spośród wymienionych 
w notatce linii nr 2, 20, 22, 31, 32. Trzy z nich, a mianowicie 22, 31 .. 32, dalej 
kursują ul. Dworskiego, mimo niedogodności wynikających z przekroczenia 
przejazdu kolejowego w Bakończycach i od II. 06. 1994 także linia 21. Przez 
przejazd ten w godz. -5 - 21 przejeżdża 31 pociągów planowych plus wahające się 
liczne składy przestawianych wagonów. 

Vi czasie rozmów z przedstawicielami kolei uzgodniono, że w prlypadku 
kursowania przez przejazd 2-3 linii autobusowych pracownicy kolei postarają się 
pomóc w sprawnym przekraczaniu przejazdu. 

- W celu ograniczenia do minimum utrudnienia dojazdu zatrudnionym 
w Spółdzielni Inwalidów "Praca", umiejscowiliśmy przystanki autobusowe na ul. 
W. Pola obok wiaduktu. 

- Zarzut, iż nadmierna iloŚĆ kursów do Prałkowiec spowodowana jest faktem 
zamieszkania tam dyrektora MZK jest o tyle niezasadny, gdyż dyrektor mieszka 
tam od 3-ch lat, a porównywalnie z dniem dzisiejszym ilość kursów linii nr 5, lO, 
10A występowała już wiele lat temu, można to także odnieść do okresu gdy Pan R. 
Boryslawski pracował na stanowisku wiceprezydenta Przemyśla. Pozornie duża 
ilość kursów spowodowana jest potrzebami społeczeństwa (wybudowano wiele 
nowych domów w dzielnicy Prałkowce, powstały ogródki dzialkowe nad Sanem). 

- Prowadzone roboty na terenie Przemyśla (naprawa mostów, budowa 
przejścia podziemnego, przebudowa ul. Wilsona, aktualnie modernizacja wiaduktu 
na ul. Zana) wymuszają stosowanie coraz to innych rozwiązań rozkładów jazdy, 
połączonej ze zmiennością organizacji ruchu w aglomeracji miejskiej. 

Złożoność tych zagadnień nie zadowoli wszystkich potencjalnych pasażerów 
korzystających z usług komunikacji miejskiej (stąd telefony rozżalonych miesz­
kańców - dziwi fakt, że tylko redakcja odbiera telefony; telefon do MZK też 
istńieje i w każdej chwili możemy udzielić rzeczowej odpowiedzi). Byłoby 
bardziej uczciwe, aby redaktor umieszczając krytyczne uwagi do jakiegokolwiek 
adresata w tym samym miejscu umieścił także stanowisko strony krytykowanej. 
Dotychczas stosowana praktyka stwarza sytuacj~ taką, że stanowisko czy wyJaś­
nienia strony krytykowanej nie zawsze trafiają do tych samych czytelników, 
pozostawiając u części mieszkańców tylko argumenty jednej strony. Proponowane 
jednocześnie obustronne przedstawienie faktów, bez docinków ze strony redak­
tora, nie jest naszym wymysłem 

Do tej pory to pozytywne stanowisko zauważyliśmy w "Nowinach" u Redaktora 
W. Burzmińskiego w "Sygnałac\! dnia", a szkoda! Sądzimy, że innych redaktorów 
też stać na obiektywność. 

Z redakcyjnego 
~"" . _ dyżuru 

_- Nad Sanem, od strony ul. Sanoc­
kiej położony jest Pracowniczy 
Ogród Działkowy "Na Jazie". Przy 
ogrodzeniu działek nr 58 i 59 złożono 
nawieziony (na teren będący własnoś­
cią gminy) żużel, gruz i śmiecie pod 
budowę parkingIL Zrobili to A.G. 
i F.W., mający działki w środkowej 
części ogrodu. Mam niepełnospraw­
Oli,córkę po wypadku, którą przywo­
żę tu na wypoczynek. Nie mamy 
zamiaru wdychać kurzu i radioak­
tywnego pyłu z żużlu, śpożywać po­
krytych nim warzyw i owoców, ani 
też - w przypadku usytuowania tu 
parkingu - wdychać spalin samo­
chodowych! - oświadczył p. Emil 

Zastępca Dyrektora 
mgr inż. Zenon Wróblewski 

M ark o w i c z, który odwiedził redak­
cję 24 czerwca br. 

Zdesperowani działkowcy byli już 
wszędzie. 23 maja br. interweniowali 
u prezydenta Przemyśla, który polecił 
Straży Miejskiej "rozpoznanie sprawy 
i podjęcie zdecydowanych dzicdań". 
Jednak SM, mimo ii. była świadkiem 
wywożenia gruzu. w ogóle nie zareago­
wała. 

- Czy jest w tym mieście ktoś, kto 
położy kres samowoli?! - pytał na 
odchodnym p. Markowicz. 

Liczymy na zdecydowane kroki Wy­
działu Ochrony Środowiska UW oraz 
służb sanitarnych. 
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ZAPIEKANKA NALEŚNIKOWA 

Proporcje zależą od tego dla ilu osób 

szykujemy danie. Należy mieć odpo­

wiednią liczbę naleśników. Na nadzie­

nie: piecłrki, cebula, plastry z grubej 

kiełbasy' albo szynki, mortadeli, starty 

żółty ser, trochę śmietany. 

Pieczarki umyć dokładnie, udusić na 

maśle z drobniutko posiekaną cebulką. 

Przyprawić do smaku. Kiedy będą 

miękkie - dodać troszkę śmietany 

i starty żółty ser. Masa pieczarkowa 

powinna być gęsta. Na każdy naleśnik 

położyć cieniutki plaster wędliny. roz-

smarować na nim masę pieczarkową. 

Zwinąć w rulon, ułożyć w płaskim 

żaroodpornym naczyniu, polać śmieta­

ną, posypać suto żółtym serem i zapie­

kać do zrumienienia. 

PIWNA POLEWKA 

2 butelki jasnego piwa, butelka wody 

mineralnej, łyżeczka cynamonu, 

szkłanka dobrej śmietany, gruba krom­

ka razowego chleba', I bułka, 2 żółtka, 
pół kg podsuszon~go białego sera, 

odrobina skórki pomarańczowej, łyżka 
cukru. 

Pokrojoną w kostkę bułkę podrumie­

nić na maśle. Osobno podrumienić kro­

mkę razowego chleba (bez tłuszczu). 

Do zimnej wody włożyć chleb, skórkę 

pomarańczową, cynamon i cukier. Za­

gotować i odcedzić:4mieszać z piwem, 

zabielić śmietaną' roztrzepaną z żółt­

kami, podgrzać. W tym czasie w piekar­

niku podsuszyć pokrojony w kostkę 

bialy ser. Można oprószyć go cynamo­

nem lub odrobiną zmielonego kminku 

i gałki , muszkatołowej. Polewkę poda-, 
wać z grzankami ii;erem 

- Przestań pus:c:ac bąkI. bo grube ryby dają dyla! Rys. E. KM/EC/K 

Do wygrania 500 000 złotych 

Krzyżówka Z hasłem 
Poziomo: l) najlepszy z uszkami, 5) po prostu polimer, 9) rodzaj szczotki, 10) 

rekonesans, II) koczkodan, 12) wydłużony rogal, 13) podobno nie śpi, 15) podklad 
do wyszywania, 16) części mięśni, 16) cyfra, 19) wieje, 21) np. satelitarna, 23) 
przed publicznym występem, 25) nastrojowy poeta, 26) karczma, 27) "male .. 
miasto w woj. słupskim, 28) autor trylogii "Przed potopem". 

Pionowo: l) potocznie o bałaganie, 2) na butach taternika, 3) zawiść, 4) 
uciekinier, 5) specjalista w zakresie patologii, 6) szekspirowski król, 7) do golenia. 
8) tłum ludzi, 14) mniejsza od fisharmonii, 15) dowcipniś, 17) autor "Nosorożca". 
18) natarcie, 20) obecnie mamy 1994,22) początek ery, 24) odmiana chalcedonu. 

Litery z pól od l do 42 otworzą hasło, które wystarczy nadesłać jako 
rozwiązanie w terminie tygodniowym od daty ukazania ~lUmeru. Prawid-
łowe rozwiązania - NA KARTACH POCZTOWYCH Z PONEM - wez-
mą udział w losowaniu ksiąieczki oszczędnościowej z wkładem 500000 zł, 
ufundowanej przez Oddział Wojewódzki Banku Gospodarki Żyw"nościowcj 
w Przemyślu (Kamienny Most l), 

*** 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z HASŁEM Z N-RU 25/160 . 

Hasło: "NIE MA BAŚNI PIĘKNIEJSZYCH NAD TE, KTÓRE TWORZY 
SAMO tYCIE (Hans Christian Andersen). 

Zestawy książek otrzymują pp.: Bogdana Droń, Janina Prymon i Zbigniew 
Ruiycki - wszyscy z Przemyśla. Zapraszamy Państwa do redakcji. 

Fot. ARCHIWUM 

CENTROSTAL S.A. 
. "w Rzeszowie tel. 624-404 

: ' . .-:. 

oferuje do sprzedaży: 
--er BLACHY 
--er RURY 
--er KSZTAŁTOWNIKI 

Punkty sprzedaży: 

--er STAL ZBROJENIOWĄ * BLACHY DACHÓWKOWE * PRĘTY 

Przemyśl - PIKULICE 
tel. 30-87 

Gwarantujemy wysoką 
jakość zakupionych 

materiałów! 
(ul. Herburtów) 
ORL y (Baza GS) GK-178/5 

84 miliony za 4 m2 handlu! 

"Złota szczęka" 
"Ogromnym powodzeniem cieszył się zorganizowa~y przez przemyską 

Polonię przetarg na 22 handlowe "szczęki" rozlokowane na bieżni 
stadionu przy ul. Sportowej, pełniącego od ponad 3 lat funkcję bazaru. 
W licytacji wzięło udział około 60 zainteresowanych handlowców 
(kibiców było dwa razy tyle), którzy z o~romnym przejęciem przebijali 
się nawzajem, płacąc od 38 do ... 84 milionów złotych za około cztery 
metry powierzchni handlowej. Szokujące to i dziwne zarazem jeśli 
wierzyc bazarowym pogłoskom, że interesy coraz marniejsze i trzeba do 
nich niekiedy dopłacać. 

H 

RAK (22 VI - 22 VII) 
Masz teraz więcej czasu. l?ostaraj się 

zatem odwiedzić stare kąty i starych 
znajomych, którzy tęsknie Cię wypat­
rują. Może oczekują konkretnej pomo­
cy. Zainteresuj się tym. 

LEW (23 VII - 22 VIII) 
Był czas, że przejawiałeś więcej inic­

jatywy. Dlaczego znów spocząłeś na 
laurach i myślisz tyll(o o sobie? Ocze­
kiwania wobec Ciebie są nadalogrom­
ne. 

PANNA (23 VIII - 22 IX) 
Znów trzeba posypywać popIołem 

Twoje ślady? Czy Ty się. nigdy nie 
zmienisz?! Wypadałoby wreszcie 
zmienić płytę, bo ta jest już zdarta i nie 
daje się słuchać. 

WAGA (23 IX --'- 23 X) 
A jednak na horyzoncie parę dni 

oddechu. Koniecznie· wykorzystaj tę 
szansę! Nie bój się, świat się bez Ciebie 
nie zawali. Pomyśl o czymś przyjem­
nym, nie związanym z pracą. 

SKORPION (24 X - 22 XI) 
Czy czujesz już grunt pod stopami, 

czy nadal są to lotne piaski? Jeśli nie 
masz pewności, szukaj oparcia u Panny. 
Ma ona wiele możliwośCi skutecznej 
pomocy. 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 
"Dobry zwyczaj - nie poiyczaj". 

Czyżbyś zapomniał o tej ludowej mąd­
rości? Teraz martw się jak odzyskać 
pożyczone niby na krótko pieniądze, bo 
dłużnik wcale się tym nie przejmuje. 

KOZIOROŻEC (22 XiII - 20 I) 
Trochę to trwało nim odważyłeś się 

odezwać, ale "lepiej późna nit wcale". 
Skąd te zahamowania? Przecież dosko­
nale wiesz z kim na co dzień prze-
stajesz, a więc śmialo! ' > 

WODNIK (21 1-20 II) 
Uprzykrzyły Ci się już te wyjazdy, 

a tu końca nie widać i nikt nie potrti 
określić, jak długo to jeszcze będzie 
trwało. Nie zniechęcaj się jednak, bo 
z pewnością już bliżej niż dalej. 

RYBY (21 II - 20 III) 
Wróciłyście do f6rmy? Znakomicie! 

Czeka Was bowiem poważna przepra­
wa. Skończył się czas terminowania, 
nadchodzi moment pasowania. Trzy­
majcie fason! 

BARAN (21 111 - 20 IV) 
"Raz na wozie, raz pod wozem" 

-'- jak to w życiu. Trzeba się przy­
stosować i nie załamywać rąk. Każde 
nowe doświadczenie hartuje człowieka, 
wzmacnia wytrzymałość. . 

BYK (21 IV - 21 V) 
Nie da· się u kryć, że jednak "byl 

określa świadomosć". Jesteś tego naj­
lepszym przykładem. Gdybyś zechciał 
spojrzeć szerzej, byłoby lepiej dla 
wszystkich. 

J, P. BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 
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Gdy się powiedziało ;,a", trzeba do­
powiedziec resztę alfabetu. Nie sztuka 
coś zaqąć i szybciutko schować się za 
cudzrmi plecami. Dbajcie o swój auto­
rytet. 

Lato zjawiło się punktualnie 21 czer­

wca. Pierwsze jego dni były nawet 

upalne, choć generalnie czerwiec nas 

nie rozpieszczał. Za nami Płerwsze dni 

lipca, a ,,Lipiec lubi przypiec". I na taki 

się zanosi - suchy, słoneczny i wiet­

rzny, Pamiętajmy jednak, !e "Od Han­

ki (26 VII) zimne wieaory i ranki" oraz 

,,Jaki Jakub (25 VII) do półudnia laka 

zima do grudnia. Jaki Jakub po połu­

dniu, laka zima po grudniu". 
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